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W Fi~y.ce wyd~ner.,R. 1 P. k1t7)~·· ~ó :·,~fa;~~· 
w1ąc o pow1etr.:.u, w orem zy~ w1eąza. 

fe my~ powiedziałem, źe iest płynne, 
przezroczyste ; ci.ęźkie i elastyczne ; 
dodałem że potrz.ebne iest1 do \lt:rz)lm'y-
\vania życia , ognia , i ro~lir~ ; to iest · / 
dowiodłem , iż b.e;:: powieąza życi nie-
można, że bet hiego ?isiefi. ~. 'iakiego 

•lłżywamy , gaśnie , i że w tiiem rośli-
tiy wzrost biorą, a gdy im .ie odey~ą, _ 1 • 

ns~chaią , przeto~ można mówić ,)ż po
\vietrz.e w którem zyiemy ma siędm wła! 
sności , czy li że ie st płyr..ne· , przezro
czyste:' ciężkie) e1astyczne , ź,ycie u
.rzymuiące , ogień vżywiaiące , i nako

biec roślinom do utrzymywania się do
pomagaiące· Wy liczone własn.ośe·i w 
wieżey inaiąc pami~ci, ie żeli spostrze
emy , ' iż w naczyniu albo mieys'cu ia
iem , w którem' oprocz powietrza nic 
ie upatruiemy ' . ~lbo ' zwierz~ta n~gle . 

,A . zdy. 

~ I 
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zdychai~, albo o~iel1 prędko gaśąie , a~ 
bo że iest ·c:ięźsże Jub leksze od tego1 

w którem żyiemy, (Wnieść " powinniśmy, 

że . takowe powietrze , o,d naszego ies~ 

o'4mienne; bo gqyby nie było od~ien• 
ne ~ .m~ałoby te same . własności ł które 
w n;sz~m zn~ydu'ią się. Pewna bowiem, 
źe· te s~me ciała , maią te same- wła. 
snqści, a w odmiennych 1.Ipatruiemy wła.. 
snoś~i odtnie,nne ; naW~t różność i oa • 

. tn.ienn~ść ~iał, nie zkąd i~ąd tylko z 
odmienńych' własn'ości wnosiemy. Do. 
wiodę zaś , . iż oprocz • ~aszego powie. 
trza są_ inne , które własności niektóre 
maią takie , iakie w nas.zero znayduią 

się, in'ne cale odmienne, własnościom 
I . . 

naszego powtetrza przeciwne , to oka. 
z.awszy wqiosę , iż od naszęgo są różne. 

~. 2.. 

' Wzamknię. · Abym dowiodł, iż óprócz hasze. 
tei.n P0 • go powietrza, s:i inne płynn~ści':i i prze„ 
\vletrzu "Z ~ „ ' 

2wierz~~a zroczysto~cią do niego podobne, inm-
~yi.ą' mi zaś wzwyż ( ~· r. ) wyliczo~e111i 
~:::i~: własnościami różniące się , doswi~dcze

niem okażę , Że w naszem powietrz , 
nietyl.l\o otwartem , co iest wszystki~ 
wiadomo, ale nawet zewsząd zamkn 
tem zwierzęta przez znaczny czasu pr „ 
ciąg żyią', .i ze w niem także ze\vs 

·. 
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Y.amkniętem ogień utrzynrnie się . , alb~ 
1nówiąc w szczeg,ólności, świeca goreie. 
Załóżone dwie prawdy bardzo łatwo do. 
i\wi;dcz'eniem okazać ; a nayprzod , że 
w naszem powietrzu zewsząd 'Zamknię
tem zwierzęta długo ży i~. , dowodzę 
tym sposobe,m: klateczkę małą maiącą 
nóżki na .cal długie , stawiam na misie· 
glinianey albo drewnianey albo metąlo
wey , na miskę leie wody tyle, aby nóż
ki klatki w niey były zntopione, w kla
teczk~ w sadzam ptaszynę , przykrywam 
ią d~wonem ~zklanpym , u wierzchu 
żamkniętym , maiącym dyameter mn~ey
szy OJi ódyametru miski· , przykrywam i!! 
zaś brzegi dzwona w wodę wpusztza~

· iąc; to gdy uczyn.ię , ptaszynę w po-' 
wietrzu' zewsząd .z.amkniętem trzymam, 
przecięż w nim żyie , otoź dowód Ó-. 
-czywisty , ,jż w naszem powietrzu ze
wsząd zamkniętem zwietzitta żyią/ Tym . 
samym sposoberh-dowodzę \ iż w nim ze
·wsząd zamknietem, świeca goreie , al
bowi~m kawałek . mały św,iecy goreiącey 
wstawi.am . 'w . wodę , przykrywam 1~ 

1szkłem wysokiem 1 . i u góry zamkniętem, 
spostrzega.ro że długo goreie, - Okaza
łem , więc , iż' w naszem powietrzu nie- · 

J 

tylko wolne9' otwartem, ale nawet 
A '.4 ze. 

I 
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iewsząd. zamkniętem zwierzęta przez 
znaczny czasu 1 przeciąg żyią , i ogi e ń 
JJtrzymuie się. Ze ~ aś w doświadczeoa 

niach przytoczonych , w' powietrzu ze-: 
wsząd zamkniętem pta'szyna żyie i o
gie{1 utrzymuie się~ to ~est .oczewiste, 
albowiem powietrze pod szkłem bttdące· 

od zewnęl:rznegÓ i szl1lerp i wodą iest 
o'dµzielone;< a zatym zej\lszą·d zamknięte; 
do tego powietrze pod szkłem . będące „ 

.i• w wodzie w którą szkło 1spuszczone 
znaydu~ąc się; ie st nieprzenikliwe ( Fizy: 
~- 1 8. ) zactem , iak J?ierwsze tak dru
gie sw'ież'ego J?Od szkło nie przepuszcza; 
a gdy go nie przepuszcza, v! zewsząd · 
zamkni.ęeem ptaszyna żyie i ogien utrzy-· 
muie się. · 

~· 3· 
Przez cza~ bo wiodłem w poprzedzaiącym ~
ilieiaki. - iż w powietrz~1 zewsząd zamkniętem 

przez znaczny czas zwi.erzttta żyią i 

I ' 
' , ogiei1 utrzymuie się , 'bo r.1 ię doświad

czenie uczy , że gdy w takowem~ po
wietrzu, zbył długo zwierzęta trzymam, 
zdychaią, ; lubo im żywnoŚći potrzebney 

' dodait ; prze k oqywa 1mi1t także doświad- ' 
cze nie ·, że Świeca w · zamknięteiń po
wietrzu IlO nieiakim czasie ga§nie > 'ó=> 

's't:atnich prawd każdy doświ?.rlczy, gdy 
· pod 

'\ 
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~Qcl szkłem w wodę oppszcz,onetn świe- . 
.c 'ę gore'.ącą potrzyma, albo, gdy w nie9 · 
zw~erzęt'a nadto długo zachowa, świ·e„ 
ca bowiem zga-śnie , y zwierzęta po-
zdychaią. .• 

. 
Ponieważ naczynia szklanne ~ w Jak dfu. 

, . · , · go ZWJe-
~tory~h powietrze zalJlykamy, opuszc~a- ~zęta fY· 
1-ąc ie w wodę , są małe , zaczem ,zwie- J<1? / · 

:rzęta także _małe bierrZemy, iakie· bydż l 1 

' ogą myszy, ptaki , iaby , i tam daley, 
2 tych niektóre w zamkui~tem ' powie. i 
,trzu dłuźey, ~nne kródzey żyią; któ-
re zaś naydłuźey ; a ktore nayk:ródzey 
.żyie ' ~ego nie. wykładam ' ponieważ 
przeciąg ich życia zawisł oaprzod od , 
zdrowia "Unychże, ~o iest im które zBro. 
wsze było i nimem ie włożył w pówie
~rze, ty~ dłużey w ' nim źyie , mog(! 
jaś z nich niektóre bydź ' zdrows~e , a 
inne stabsze , na przykład iedna mysz 
lllOŻ ę bydź zd:i:owsża a niźeli druga , i 
ptak szczególny, daymy wróbel, iedcn od 
i;lrugieg~ moźe bydź zdrowszy , więi: 
zdrowsze dluźey , słabsze kródzey w 
tern samem powietrzu żyć będą', co · . 
przez si~ oczywiste ; ' oprócz tege po~ ' 
wietrze nasze wed,lug pory _roku, 'qbfi-
ości cząstek róinych ' które w niei:p. 

(' AS znay"! 

\ 

'. 
' ' 

. ; . 



ti 

znayduią się , albo iest ~d,atnieysze at.. 
bo mniey z..datne ~Q_o utrzymywania ży..i. 
cia, ~o się w dalszym prztciąg'u okaże„ 
zatem mniemam, iż na m_ało przydałoby· 

_ si<t_ wyklada_ć ,które zwierzęta kródzey w 
· i:akiem powietrzu żyią ; 9osyć więc wie
. dzieć, że żadne w zamkniętem powietrzu. 
tak długo nieżyfo· iak w wołnem; 

~. 6. „ 
Dowiodłszy , że w pow..i.etrzu na. użyte•. 

ęzne. s-zem zewsząd zamkoiętem , z~ierzęta 
pie żyi:! tak długo •iak w wolnem, lecz . 
po ńieiakim czasie zdych·aią, wnoszc::, 

I , 

iż mięszkać, w izbach zwłaszcz '! pia-
łych , kominkow nie maiącycll, a ze
wsząd iaknay1epiey opatrzonych,_ szko. 
dti• zd-rowlu i życie skrąc; ; zaczem 
'Przeciwnie można utrzymywać , iż iz
, J>y wy.sokie , niezbyt, opatrzóde i ko-

, /~inki- maiące · , do utrzymywania zdro., 
wi.a dopomagaią ; w takich bowiem pra
wie /zawsze świeże powietrze znaydu. 

" ' ie się. Na fundamencie drugiey prawdy 
( ~-· 3. _)„ to i est , że świeca gorei:ąpa w 
powietrzu zewsząd ZJąmkni~tem przez 
'czas nieiaki go~eie ,_ mogę zganić tych, 
którzy w porńięszkan~ach maiąc kom1n
ki , okna i drzwi iak , naydoskonaley o

patrui~, c~ bowłem przerywai~ _ cit!g po-
(, ' ' / wie~ 
-. 
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wietrzu , i'spr<lwulą,, żel·· albo · Ko.mi~ki 
dymią , albo drewka niedobrze palą się;. 
Zdaniem moiem , Kominki rogowe, w 
węgieł prosty wymtirowane są naylep~ 
sze , naprzod dl.a tego , że z całey i
zby powietrze w nie mofe wchod.zić .'., 
powtóre dla tego , że całą _i-Żb~ mog~ 
ogrzewać, Jzby bowiem . l\: ąty zawsze 
proste daią, · ponieważ powie:i:zchnia . 
prosto~ątna iest nayregularnieysza, w_i°'ęG 
iako S!anąw.szy w kącie p:rostokąta, pra
wie . całą iego powierzchnią 'wii;lzieć mo
i na 1 tak wn1e~ć potrzeba , że powie
trze ·z caley po wierzchni _. prosto.kąta 

plynje w kąt prosty , gdy w nim dla 
siebie wolne wyiście tnayduie ; oprocz· 
t'ego ciepło rozchodzi się pa ],iniach p~o
stych , zaczem. wyc-bodząc z węgła pro-

. stego , izbę w w~ĘłY i ściany · proste 

. .zbudowaną -całą napełnia. Teć to s~ 
przyczyny, dla których kotpipki rogowe . 
przekl;adam nad· szafiaste , po .. os~atnie 
ani ,z c:-ałey izby powiet;rza w siebie 
brać' , aniµ~ całą ciepła dodawać nie mo. 
gą, dla racy i przeci ~nych ' dQpiero po~ 
łożonych. Prawda ie ,kominki ~zafia., 

ste. bardziey zdobią mieszkanie niż ro„ 

gowe·, lecz że ozdqba iak w domi~ ca-, 
1ym ~ tak w izbie · szczególąey ostatnią 

' JĄ'l, 

, 
I 

.I 

'·, 

. \ 
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ma .mieysce , ~aczem , życzyłbym za. l 
pomnieć o ozdobie , a · mieć wzgląd na 
zdrowie i wygodę. · Powiedziałem , że 
ozdoba iak w dornie ta.k w izbie osta
tnie ma mieysce , albowiem Archite.ktu
:ra . ma cel troiaki , to iest trwałość-, wy
godę , i oz.dobę domu •· trwałość iest 
naypotrzebnifysza ,. wygoda potrzebP..a, 
ozdoba za~ bydź ~oźe , przeto na pier„ 
wszey przestać , o drugą stara!) się, trze-. 
ci~ niekiedy porzuci~ nal,eży. 

~- (i. . 

Jak~ ie~t Jei.eli_ w powietrzu naszem. ze-. 
powi~trze wsząd zamkniętem zwierzęta zbyt dłu-. 
w krorym , . , 
zwierzę• go cddychaly „ albo sw1eca 'zgasła ' · ta.._ 
ta ?. ddy- kowe 'traci własności. utrzymywania źy-. 
chaty al. . . , · • · O · ' · t. 
;llbo świe cia , i. ognia pomnazama. .statmcu, 
ca zgasła.prawd łatwo dowie)~: albo~iem Wt po-. 

,• 

I> 

wietrze , w.ktorem, zw1etzęta a w szcze
gólności mówiąc myszy · zbyt długo. 

znaydowały się , wsadziwszy inną , na
tychmiast zdycha; 1albo w powietrze \ 
\\~ ktorym świeca zgasła , g0rei:r: ą wsta
wiwszy, zaraz_ gaś.nie; z tego iuź. wnieśó 

. należy ' że 'powietrze' w którym zwie ... 
rzęta nagle zdychaią, albo w którym 
świeca zby.t prędko ga§nie , ".iest od
mienne , t różne od naszego; bo/ gdy„ 
by było takie i i~kie i'est nasze , w· 

n~1n.. 
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11iem przez ten~ sam czasu przeci~g: 
zwier.zęta · ~yły,by , i świeca gorza. 
łaby , a że przeciwnie przytrafią się ;. 
wnieś~ · muszę " że iest odmienne 1od. 
naszego, bo Z . Skutków odmiennych>. '. 
:różność przyczyn wnosiemy; ~zac-zem' 
f!Ówię daley. , że powietrze w którem 
zwierzęta zbyt prędko zdychaią , alb~ 

.W kt.orem. · świeca '· w tym samym pra. 
wie !;Zasie g.aśnie , w którym ią w nie 
wkładam. ~ iest; odm~enne od naszego. · 
Oto~ piexwszy dqwód , czyli powietrze 
i.est takie'· w iakiem. żyiemy, .albo od. 
mięnqe, dowÓQ mówi~ pierwszy ' z któ. 
:i;ego, naszę powiętrze. qzriaiemy iest, iż . 
w niem , zewsząd 2iamJmiętem zwl.erzęta 
<:\ługQ żyią, i świeca przez znaczny czas 
~oreie i przeciwnie oddmienne iest , gdy 
przeciwne . skutk~ sprawuie. Ze . zaś w: 
powietrzu, w które~ zwierzęta długo od
dychały, albb pozdychały, inne. w tyrn 
prawię czasie , w którym; ie wkładamy 

zdychaią, alb~ że w ,powietrzu 'W k tó ..,_ 
rem św).eca zgasła, inna w tern samem 
prawie czasie gaśnie, w 1ktprem ią w 
~ie wkładamy, tego każdy. Cloświadczy, 
ieźeli w powietrże pod szkłem będące 

, przez ' wod<t w1sadzi mysz ( ie żeli ,ni'! 
Gh c;_e dobroci powietrza , doświadczać ) . 

albo , 
I ' 

'I .. 
' . 

, . . 
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,albo ptaka , g,dy go ma.,.pod ręką , spOI:. 
strzeźe mówię, . Że nagle zdychaią. 

4r6wną, łatwo~cią kaźdy doświa?czy • 
iż w powietr.zu , w którem świeca zga
sła , inna natychmiast gaśnie ; doświacl. 

czyi Z<'IŚ sposobąm nas'tępuiącym : w na
czynie szldanne wy.sokie, iaki.e bywa

łą o we , w których oliwę Lucenską lub 
r Genueflką sprowadzaią , al.bo w słoik 

Sżkla~ny wysoki na całów (), dyatnetru 

... b· maiący calów 3~ niecli wstawi świ.ecy 
, a , I, . , 
Fig: 1.2. kawałek na ·drót ,krzywy zasadzony, l ' 

· tam ią poty ·trzyma, poki nie zgaśnie, 

to gdy się ~tanie , niech szkło nakryie 
świt:cę na dr~cie będącą rozpallwszy, 
niech wpuści_ w naczynie , spostrzeże, 

. / 

że, zaraz gaśnie; otoż dow6dy, że po-

wietrze , w którym zwierzęta zdychały> 
. .albo zbyt długo od~ychały, i ow.e w 

któr.em świeca , zgasła , iest odmienne 

od pospolitego. 

~- t· 
· DJ~ czego „3 doświadczenia przekonani ie-

zw1etzera , · . · , , . 
zdychai~? st~srny , iz powietrze , w Ktorem zwie-

rzęta albo nadto długo oddychały , albo 

pozdychały, iest szkodliwe, że życie 

- odbiera ; przyczynę' zaś dla ktro.rey w 

takowem powietrzu· żyć niemogą 1 ró-
, ' żni 

' \ 
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1 in! nSżną nazna~zaią.' Jedni· rnó.wią „ 
f i~ w naszem po'wietrtu znaycluie sit;; ma: 

terya, która życie utrzymuie , tę na.: 
zywaią pabułum 'l:Jittf!;, przypuściwszy 
takową mattl'ryą wnószą; że gdy zwie
rzęta wzanik~ięterń pdw_ietrzu długo ży. 
ią , mate'l:yą ~ ::- która źycie · utrzymQie, 
trawią , przetó inne kpóre w nie pó
źniey wkł:ad'aią, nie znalazłszy pomienio. 
ney niateryi zdychaią ; lec,z że nie . o~ 
.kazali'., iż, w powietrzu znayduie się rtia

terya' która życie :utrzymuie ,' zacz~m 
wykroczyli przeciw naypie:r;wszey re
zonowania regule , która mówi , że sku
tków' nat\ira1nych~ potrzeba _ naznaczać 
przyczyny prawdziwe , czyli że skucki 
wykładać potrzęba przez przyczyny'„ 
o których wiemy z doświad'Ćzenia, że 
się znayduią , i że od nich skutki mo
gą pochodzić; zaczem drudzy? śmierci 
zwieriąt , kończących życ,ie w wyra
,:fonem pa,wiet·rzu, pr.awdziwszey przy
czyny szt1kali , i doszli iey' z doświad,,, 
czenta, w iest: uważali i~kie iest po~ 

I 

)Yie~rze, które oddychamy, albo oddy-
chaiąc z siebie wyrzucamy; t.akowe czy-
niąc -uwagi spostrzegli, iż iest równie 
szkodliwe iak owe('w którym zw.ierzęta 
41lbo p.ozdychały , albo zbyt długo od~ 

, dy- ' 

' ,I 



u. 
~ychały. z takowego d~ś.wialczenią r 
wnieśli, że pł~1c~ wyrzucaią części ze 

·psute i zgniłe . . Okazawszy iż płucą 
wytzucaią 'c.zęści zepsute i zgniłe, przy
czyn.ę śmierci zwierząt zdycnaiących w 
powietrzu, w który'm inne żyć pr~e~ 
stały, , n"znaczyli , mówiąc , iż ostatnie 
nie było zdolne do odb1erania częśc'i ze

-p suty.eh 1 te więc zwierzizta podpsiły, 
Bo punieważ płuca w powietrze wy · 
rzucaią; szkodliwe cz~ści. przeto gcly 
w powietrzu tyle .. iuż iest szjwdliwych 
części , ile ich przyi'.ąć maże , więc w 
niem będące z wychodzące-mi ze zwie. 
(l'zęcia' ną rowney wadzę (in ó/,qtfilibl'io) 

uttzymuią się , czyli nie dozwalaią , a. 
'by z zwierząt w_ychodżHy, zaczem czę. 
ści ,zepsute w płucach pozostałe , od. 
dech zatrzymuią i zwierz żyć przesta_
je. Ze zaś zwierz życie dlatego koń~ 
czy , że płuca części. zgniłyc4 i ze
psutych ,. wyrzucać nie ' mogą , /wnosz~ 
ztąd, ii wszystkie zwierzęta„ w iakim
kolwiek powietrzu ginące , w wielkich 
konwulsyach życie kończą, co okazu
ie , że chcą się pozbyć tego ; co ie dusi. 

$. ·8· 
Dowiodłem , iż w naszem, powie • 

. trzu zewsząd _zam~ni~te.m „ świe~a ?rzez 
me-
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łie°iak°i czas goreie , o~azałem iż w po-· 
wietrzu, w którem iedrnr zga~ła , inna 
tegQ samego czasu , w ktorym ią w 1nie 
wkładam· gaśnie, pomie_nionych dwóch 
skutków naleźy okazać przyczynę, tę zaś 
odkryć bardzo łatwo. Albowiem 'świe.: 

cę goreiącą , w wodę wstaw1ws-zy i 1 

,szhłem na calów '6. wys o fie'm przy. 
d. J • , ' . · Tab: Ie' 

krywszy, ozwo my J.ey gorec, paki mr. fig: 3• 

zgaśnie j tó gdy się stanie . , szkła nie 
ruszamy , ·a postrzezemy, źe w szkle 
kt~rym świeca był( przykryta, woda 
coraz wyźey idzie ·; z teg9 wnosiemy, 
że świeca. pod szkłem goreiJc ; albo 
·raczey ogień świecy , strawił .część po- · 
wietrz'a , przeto po?ostałe nie utrzymu
ie ognia przy knocie, więc go opuszcza 
i świeca gaśnie. Ze zaś ogief1 trawi po
wietrze , z tego samego do'świadczenia1 
wnoszę, , bo gdy świeca zga&nie, woda w 
szqo carat wyźey wznosi się ; więc pod 
niem mniey iest powietrza; niż prżed
tyrn; gdyby go bowiem tyle ile yrzed· 
tym było , woda dla iego nieprzenikli~ 
wo-ści ( F'.izy: ~· 1 g. ) w szkło wzńo-
sićby się lilie ' mqgła. 1 1 

1 
-; 

· U w<i,~aią c iuż ia~ dłu_go hvieca pod 
zkłem goi:ei~, a gdy zgaśnie, iak wy• 
oko w nie woda wznosi się , można 

wnieść, 

,. 
I ' 



' i4• 
wniesc , ile ' ~wieca ordyna:tyin'a w go„ 
dzinie trawi powietrza ; na tyIT!ci to 
fundamertcie Fi~ycy i Chimicy Angiel. ' 
scy wnieśli, iz świeca ordynaryina 
n~ godzinę trawi powietrza garniec. JcW 
racht\nek przypuściwszy za nie·omylny, 
~ ·na d-0świadcże'niu gruntuiący się, 
/wnieść J{lależy, że ogień nasze powie. 
t rze ustawicznie zmnieysza ; że zaś ;.est 
ba;rdzo wiele ognia , iuź na ·wierzchu 
ziemi goreiące'go ' iuż z gór ognistych 
buchaiącego, zaczem nasze po.wietrze 
dawnoby zgorz;iło, zgin<tło , gdyby 
naturze nie znaydowała się przyczyna, 
któraby powietrza , które og1ei1 strawił, 
nie przywracała, takową przyczynę o. 
każę trochę niżey. 

Co powie; Pokaz11łem wyżey ( ~· ó". ) że po. 
trkzed1•. · wiet r ze w .którym • Żwierzęta albo zby 
SZ O I• ' • . 1 
we ay- d ług.o oddychały albo ' pozdychały 1 iest 
sci? szkodliwe. , przeto oddychanie- iuż · lu. 

dzi iu .ż zwierząt po~ietr,ze ustawicznie 
. zaraża; że iedn~k ' teraźnieyszych cza. 
sów iest prawie tak zdrowe iak dawniey. 
szych, rnusz~ bydź w naturze przyczy 

' ,ny , pąprawiaiące , powietrze szkodli. 
wemi exhalacyam' zarażone ( żebym ie 
wn:iosł .z doświadczenia' uważam iakie. 
rtji sposobami można poprawie powie. 

' trze, 



trze ,' w którem zamkniętem zwierzęta 
zbyt -długo o?dyćhały , albo pozdycha
ły ; poznawszy takif' ~posoby, wnios'ę, 
źe niemi wspomnione powiet,rze popra
wia natura , bo ~kutków. ied~11kowych, . . . 
iedne są przyczyny. , 
.. 

1 Pier:-v~zy sposób popr~'Yiania po
wietrza napełnionego szkodli. wemi ex
halacyami iest, głok,ać ie w wodzie. Płó
hę zas zaraione powietrze. ty)n ,spo-

'b M · · A B d · Tab~ 1~ so em. am· wamenk~ , . , rewma- Fig: 4• 

ną ( moźe bydź miedziima ) d~ugą oa : 
' - ; , . 

·calów \l g„ głęboką na calów 1 2. sieroką . ' 
na. calovy 8· w nicy dai~ des~~zułlkę O Tab: rJ 
~U. dJugą na cal.J w 9. czyli od C do D, Fi:;: f· 

·szeto ką tak iak wanienka szeroka , gru
bą na cal , osadzam 'ią w ko11.cu wahien
ki A, niźey p,od brzegami 'na c'aló~ 2; 
w desce. dai~ dziurę G. blisko krawędzi 
O, takową dziurę wycinam nakształt liy
ka albo tacki od 'filżanki , iak ta sa~a 
:fig: pokazuie, na ktorey takowa deska 
iest przez, dziurę przerznięta , aby wy
drąże~11e pokazałq się; · dziura' G, moźe 
'mieć dyamett~. pół cala. Wanienkę peł
no wodą naia~szy~ n~c~ynie szklano~ Tab: r.' 

MN, w końcu M za,mkmę'te, w końcu -zas Fig: 6,, . 

N otwarte , wy~okie na caló;v dziewięć, . 

óyametru ' rnaiące, calów 3 albo .4, w kt~-
:rem 



./ . 

. rem iest zdrowe 'powietrze • wkł'adarrt 
z ukos'll w wanienkę , więc ie woda na
pełnia, k.ońcem M podnosztt do gó.!Y; 
woda w niem t;trzymuie się. · Abym i~ 
_wsłlllwił na deskę "GCD, wody dolewam 

12eLy iey na desce grubo przynaymniey 
na cal 'za~sze było ; dolewaiąc wody, 
i naczynie coraz ·w'yżey podn0śząc, sta
wiam ie na desce CDG, stawiam zaś tak', 
aby dziura Gbyła pod niem: w owym na„ 
' czyniu zostanie się Woda~ W dziurę G 
wkładam liiek L, hflczynie szklannc;: 
równe · pierwszemu M N,~ szko0dliwem 
powiet'rzem napełnione , do pionu ws~a
wiam w wanienkę , koniec otwarty pod~ 
kładam pod liiek L, pr2eto woda wpły
waiąc w naczynie, powietrze zarażone 

' z niego wypy0cha ., to więc liykiem przez 
wodę płynie w naczynie M N „ i wodę 

' z niego wypycha; płynąc zas przez wo
dę płócze się. Gdy z naczynia drugie
go wszystkie powi~trze wypłynie , wo
da ie napełn'i, a ' w pierwszym· będzie 
p~wietrze , zac.zem naczynie · w· którym 
iest woda , na deskę iak pierwsze wsta
wiwszy; z drugiego powietrze powtór
nie ~rzelawszy · 1 powtórnie· przęptóc.ze 
się , takową robotę kilkańaście razy po
Wtorzywszy , powietrze szkod'li we sta-

, . me 
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nie 'S·ię zdrowe. · Moźna nawet 'bez Ey-· 
ka obeyść' się, ie żeli ·dti.ura G naksz~tałt . / 
:niego wyrznięta „ -bo powietrze .zawsze 
dziurą G, w . naczynie :szklanne po-
płynie, / .' . . 

Je.zeli wodę' w •Wanience będącą_ 
potrzeba , odmieniać , powietrza z pod 
sgkfa nie wypuszczai~c „ tego ;dokazu-

i~ tym . sposqhtm :. Ta~erz' drewniany ,'Tab: 'I. \. 

albo glm~any , albo sz.1k1anny przygłę- Fig:S. 

bszy wkłM• 1m w wanienkę, nabraw~y 
wody, zsuwam nań. ' uaczyńie · z powie
.trzem, · p:rżestrzegaiąc 1 ąby iego brŻe
gi, w wodzie na tale.:rzu będącey, zosta
wały ., talerz z naczyniem wyimuię z 
wanienki, na bpk ' ·Ór;istawiam ., wodę z 
-Wanienki :wyle.wam, świeżą leię, to 
'Zrobiwszy~ talerz z naczyniem w·.§wie-
żą wodę ORuszczam ·,naczynie wsuwam 
na ·deskę ,_ , więc pod nim ' iest 'Świeża ,- -
wod·a „ :pl:ze-z taką przepuszczam po
wietrze „ · wię\: Jłłócztt, :i.e w 'Świe.iey 
wodzie. 

j 

)Pon~ewaz powietrze :zdtowe i est 1ak po-
, - d . . zn ac że . 

to ., w, ktorem -zewszą :zamkmętem iezyste? 

:zwierzęta . dhigo .Zyią, yvittc <ibyś do
świadt:zył 1 ·czyli przez płokanie 'St~ło · 
si~· lepsze , włóż w nie zwie;rza któ:re-

iB . . I gP 
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11 s 
go riiasz pod rttką , ieź~li ~p~strzde~ 
że ""!-n'iem tak ,długo ży1e , rnk w na.. 
sze1ń , w'nieś -iż iest poprawione_, do
świadczysz zaś . , ee ·w prze:płó'kanem tak 
_długo iak _w ·po;5politem źyie ; - zaczem 
wnil':s, iż prze-Z płó'kanie · stało się)eP,sze, 
wnies djll'ey , że woda czyści_ powit!· 
trze· szkodliwe-mi exh~Iacyami zarażone. 

' -~. , I I. 

-,Deszcz ie ' Dowiodłs~y, ii płócząc w w~dzie 
-czysci. 

po;vietrz:e z11rażone szkodliwem1i exha. 
111cyatńi można poprawi'ć, wnoszę, że 
woda , zwh1sz-cza z deszczem spadaiąca, 
ściąga z nieg9 · części s.,zkodliwe, któ. 
re w r,i.ie wyrz.ucai~ ludzie , zwierzeta, 
i pt11stj\'O oddycbaiąc , pr~eto do po
iytków które de~zcze przynoszą , to 

. i est, że ziemię sk~dpiaiąc-- czynią fty
.źną , przyda~-moż,na ten , ź,e powietrze 
c?Yszczą. Z ostatniey prawdy wnieść 
należy_, ~e przecł1pdzać si'ę po up~dpie
niu deszc.zow zwldsucza gwałtownych~ 

1<lo polepszel).fa zdrowia dopomaga •. 
, ~· 12. 

~rugi spo. • 'Sposób ~ zys'zczenia -zaraz9n-egt> 
!Ozb CZY.: . powietrza 1 któty Wyłeźył-em 1 -kaidy 
.~~~ ' - . 
· może p.owtórzyć, i · o ńieomylności ie. 

·g? przekonać się ; drugi chociaż · tak 
' • ..i.est nieomylny iak pierwszy , przeci1'ź 

-i(;} 
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-le iest ll:osŹt:bwny , ·nie ws;ysey ·mogą , 
go uźywać , a .ie żeli łlim niektórzy p~ ... . ·, 
wietrze ·czyścili, czynili to szcz~ególnie 
dla t"ego ., aby okazali , ie i~st pewny:; , 
ten z.~s drug·i_ ·sp0sób iest, przepuszcza-" 
i~c powietrze .zarażone przez wody 
l);waskowate, ~ iakie są .Se1cerskie , Pyr
montskie, Spaskie i t. -d. ; prz'ez takie wo~ 
dy przepuszczone powietrze, w krodkim ' 
czasie, stare• ;>ię ta·k zdrowe , .,iak pospo
lite. Sposób przepuszczania iest ten, 
który w~· ·9. opisarern. Nie -mięszaiąc 
s'ię w Medycyn.ę „ ;mog~ mow1c , że 'wo-
1dy Se1c13rskie', Pyrmontskie, i Spaskie dla 
:te·go ·są :skuteczne „ -iż z płuc6w t:ząstki 
zepsute w ·siebie bierą ~ a odchodz·ą·c 

w:;·prowadzaią. Nie wchodzę . ·czyli myśl ' 
.ni ; ia przypadnie do gustu Doktor.ów. 

1 · / ·~. q. \· 
..., 'C?yści •siit taki-e powietrze ·zara- Trnc;i 

,, , . h d . . sposob 
-zone ·cząst:kam1 wyc o zącem1 :ze .zw1e- ·czysz,c~ · · 
rząt, które w niem albo po~dychały, 'lll- nia. 

bo _;zbyt -długo oddychały' , ·gdy w'TJ}em 
1·oiliny wzrost bierą; tego -zaś mo:fo 
kaidy <doświadczyc , :sprawuią'C aby 'W 
pom1e-nionę!ll powietrzu rośliny pomna. 

' 2ały 'Sift. Łat'wo' zaś · dokązać ~ a&y -ro~ 
iliny w')powit<trzu zewsząd zamkni~-· -· 
·.tern · pomnażały si~ , bo, i~st wiele ta- 1• 

· B:z ldc~ 
' - , 

,. 
' > 
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kl.cl{, które w satney · wo.dzie 'rosną, · 
przeto zamknąwszy powietrze wodą 1 

można dokazać· , aby ~ niem mięta al. 
- bo miętka , sałata , narcys-sy lub inne 

zioła rosły. Latwo- zaś dokazać aby 
w zamkniętem powietrzu zioła lub kwia • . 

. , . ty :rosły , · bo wiele iest takich ,_. k~óre 
o,d- waporu wody pomnażaią się; prze. 
to .trzymaiąc ie w powietrzu nad wodą 
zamkniętem , wzrost wezmą i powie. 
tri7e wyczyszczą. Ze zaś wiele i est ro. 
-~lin , które od samey wody pomnaża. 
ią się , t'ego łatwo , dowieść. W szakźe 
na . serwecie sołata :rośnie, na b11telkai:h 
s;ebulki leżą'c kwiat wy~aią i t. d. cze. 
go każdy' n:ioże , doświadczyć. A na. 

' ;przotl. , że sałiitą na serwecie :ro# 1·• o. 
że' doświadczysz tym sposobem : sito ' 

. albo przetak dnem db góry przewróci • 
. w~zy, potrzeba wpuścić w w0dę, prze. 
strz,e,gaiąc aby dna nie dotykała si~ ·, lecz 
od n~ego cqżkolwiek była oddalona, 

- na dnie sita serwetę albo ptótno iakie
lrnlwiel< rozpostads~y , i nasienie sa. 
łaty tu . i owdzie posiawszy ; w ~ródkim 
czasie k~tzonk,1 p~sc1 i listki ~yd'; 
przeto sito ' wstawiwszy w powietrze 
szkodliwe , i dozwÓliwszy aby sałata w 

.. niem ros~a ' , . wy czyśoi ie ; i zdrowem 

uczyni. ·' Pi:u-
'\ 

\ " 
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Drugi spdsób ktorym dakaza6 mo.., 
Żna, aby k,wiaty w samey wodzie -rosły; 
iest t~ki : w butelkct nalać wody mało, 
co nic pełno ,, na niey położyć cebulk«t -

' ijarcyssu i na m.ieyscu spokoynem ZO• 

scawić , cebul!ta korzenie puści, te w 
wodct wnidą , .a z czase~ z cebulki kwiat 
wyro.śnie. ' Nie same zaś ~ebulki nar-. 
cyss;i ·na .butelce Maść potrzeba, bo i 
1nne także wyrosną, iako naprzykład 1 

pi:osta cebula allro czos~ek; zaczem ta
o we cebulki gdy ·w zaraioneni powie-' , trzu podrosną , - wyczyszczą 1e. · Na-
oiłiec -można · w małe · naczynie wsa

dzić mi<tttt, a gdy · wznid,Źie, przez, w<>
dct wstawić ią z naczyniem w po-. 
wietrze' zarażone, . w niem wyrastai~c ·, 
wyczyści ie. 

~· I 4'• , " 
Powiedziałem w · ~. 2. , że w na- ~ow.ód iż, 

. · . iest czj 
szem powietrzu zewsźąd zamkm<ttem ste._ 

zwierzęta długo źyią , dowioJłem także 
iż w zaraźonem 'nagle zdychaią ' aby' . 
'wittc doświadczyć, czyli rośliny w o-· 
St~tniem powi~rzu wzrastaiąc , oneż. 
poprawiły , i uczyniły zdolnem do u. 
trzym-ania życia, dosyć 'iest , wsadzić 
zwierza w powietrze , w którem przed~. 

tym nagle zdychał~ a ;vsadzić po upły-~ 
' B3 nio-. 

' I 
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m.ioay.m znac-znymi c-zasi·e· ,. 'prżez.' któ. 
:ry w niem rośliny. pomnażaty si~. ;, ta 
Jsowe doświadczenie kto p-owtórzy,,prze. 

_kona. sift„ iź w· nierr~ tak dłt,go ,lak w na. 
szenr żyć l:Jędzie ,, przeto, -:vni.eść ma, i~ 
.z.drowe· stała się„ Pow~edziałem w S. 
4, Że· w zamkmęte~.,z.drowem powi 

t.rzu; nie.które z;vi:erz.ęta ' dłuż.ey ; in 
nę kródzey ż.yi~. " do.dałem: że z. prze . 

. / ciągu. cz.as u przez. kt.óry w• niem. źyią 
nie można, pew~ie są_dzić.: o dobroc.i po . 

• wie.trz;l ,, zacz.ern aby; się upewnić. „ il 
która. i:o&li.na poprawia powietrze zara, 
z o'ne ' :eo<lam. na to sposób '· mó.wiic (I 

l?O..Wi.J~trz.u. · s.aletrzaQeiu,_ 
~~ 15„ 

Jak ie . Każ,dai :ro.śti.na sprawuie- zapach 
rośliny albo, wytazoiey m3wiąc ~ wydai.e z. sie 
CIZJ'.SZ.CZ'l• • l . • , . 

· · bte cz.ąstk1 ,, ktore nozdrza „porusza1ąc1 
przy:iemny lub tez. nieprzyiemny. aapac 
sprawui'ą , im zaś. sz.czeg,ólna: :roś.lina. w 
lepszym z.ostaie stanie „ tQ i est. im w.ięcey 
ma. wilg_oci. i: ci_epła słone.czpeg_o„ ty ot 
wi~cey· zap.acl)U: miJego lub. niemiłego 
wyd.ai.'e ;. ztąd:·. n~e-któr:zy.· wnoszą „ że 
<:ząsc.ki arośl.iu wycbQdząĆe ,, i z.apaCh1 

iakikolwiek. on test „ sp.i:awuiące· „ za 
:rażone p'owieti:ze· p.ole[>sz.a~ą ;a. ~ie ro 
~ui~nie;, wuoszi daley • .ie.a.by ~omienio,, 

n~ 

/ 

~' 
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he„ P,owietr~e · p0prawić, ~osyć iest d9.:· 
dae mu .cząstek wonnyc-h ,, i stanie sili · · 
lepsze. ; to. ieSt· utrzymuią , : ż..e : aby po~ . 
wietrze poprawić · , nie -masz .źadh&y po- . 
~rzeby" zosta'wi~Ć ·. w niem. roś\iny , ,a • . 

by~ rpsły, , „ Ic{c~ , dosyć ; i est wkład11ć . w 
Iiie. liście < wonn'e• •. ." te ho.wiem gapeł
nią . ie. czą~tkami .wonnemi i zdrowym. u- . 
. czyńi.ą. . Etzy.znaię, że. ze wszy,stkich , 
roślin , czą$tki ,wonne przyi.emodl11l,ni:e
przyjemne.' wysłr1:Jdzą· , . nie, mogę· prze-.: 
.cięż : utrzymry _wać, ,iż;tako_we• cząstki -po

wietrz'e - czyszczą; albowiem nc~y · m'ię 
dośwja}fczen~e, , że . gdybym MywięceY' 
cząstek . wE_uścił, w. zar;iżone. powie„ 
trze ,. nie- stanie · się - lepsze. . Doświad. 
I! zenie · ostatniey• p:r,~wdy. „. które" każdy 
może·· powto:i:.zyć, iest· takowe : ; w.po
wietrze. w -którem zwierzęta ... po-zdy~h;. _ 
ly , w kłarlałem. swieże liście; mięty; gdy 
zwiędły· odmieniałem ie ,, aby.· iak nąy-; 
więcey cząstek. wQnny'ch w·owem . po
wietrzu zostało. się , liście~ odmieniałem . 

przez, dhi· kilkanaście,, i dpś~iitdczyl:em,,_ 
j,ż ow~ powie.trze ,. zamiast. stai;iia si1t 
lepszem „ stałó. sitt- · g-0rszem ,. bo ze · -
sz.kodliwemi cząstkami- " kthre ze zwie.;. 
1ząt wyszły , złączyło. s~ powietrze· 
~ ·liści wychodzą.ce , e którem niżey~ . 

zac;;zell\. 
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zacz.em: zain.i:ast: pol'ep'szenia· ~ uczyn~Ó 
' ie gorszem ; gdy za& dq~woliłem mięcie 

, w zarażonem po.wietrzu r,oś~ przez cza$, 
· daleko krodszy „ nad ó,w, ,w którym. liście 
wkładałem. i , Od,mieniałem, · Stało, się le.i. 
pszetń, wnoszę ' ~ięc· „ że :i:ośli.nj 'ro~ 
ś.ni.eoięm . .I>Oprawiaią powietrze., 

. ~: 1.6. \ 
W'nibski •• Przekona.wszy się,, iż tośliny pomna"\ 

i 

Żaiąc się " p~wietrze. cz.yszczą , wno 
szę 1_; iż w Ogrodach CZY'Stsze iest po.;, 
wie.trze , niż po domach ludnych„ 
Ze Ogrody w: ludnych, m~asti.c;h. ~ są pq-. 
t;rzebne , ; aby drze.wa. I_>9Wiet;rze .• ~zyści.„ 

. ły. 3. Pokoie któ:i;ych okna na. og!o.,. 
·dy wychodzą • są zdrowsze od innych 
do takich bowiem. zawsze cz yste wchQ,· 
qz~ pow1~trze, 4,· Przechadzanie się po 
QgrQ<la.ch dopomaga. do utrzymywa ni<t 
~y, oią, w nick bP, wiem · cząstki zepspte. 
z oas, wychodzą c e zostawu'iemy. 5. Po .. 
nieważ okaz.ało się ,,1 że ~ powietrzll'. 

, iamkniętem n1igdy z;vierzęta --tak dtug<>' ' 
.Qie żyią iak, w. wolnem i . ot,wartem ,: 
wnoszę ; iż w szpi~alach ,i lezaretach. „ 
w któtych · ~i~le chorych, 'kordegaJ;dach ; 
teatrach •; i t. d. ·powirrno bydź wiele, 

' Q.kięrt w połapach, st1,fitad)„sklepieniach J,': 

a!>-y pAwie.~:i:z.e. o.~m\enialo, si~: , 6:, N~·{ 
i . ' ko_.., 



~s. ~ 

koniec chowanie truppw po cmętarzachł 
w miastach luttnych , al\10 chowanie ich 
w grobach Kościelriych , szkodzi zdro; 
wi:u ludzkiemu , ponieważ , części ze"' 
psute napełmai'lc powietrze ł oneż za..: 

~· 17. . 
Rośliny pomnaźaiąc się, nietylko,Po,~ietrze 

: , , k dl' ktore ~ 
~zy,szczą pow1etrz.e zarazone ,sz 0 _ h gien stra~ 
we mi ·exhalacyami ale też. to , które'. wił rośli-

. , , ., . . D , · d ny przy• 
ogiea st:raw11 . pl:zywrac«1ą. oswia r wtacaią.. 

czenie ostatniey prąwdy iest' w ]samo, ł 

które w ~· i 3. wyłożyłem , ' tym sa~ 
mym sposobem czyni się. ,Ze zaś po- ' 
wi<: trze , w którem. ś .wiec~ zgas.ła , sta
ło sicz lepsze , gdy w niem ,rośliny przeQ· 
dni kiHca w.zrost brały , tego możria, 
doświadczyć sp.osohe~ następuiqcym. 

W naczynie ,, w którem' ś.wieca zg.asła 
włozy.wszy inną: goreią - ą, natychmiast 
gaśnie• iakom . po.wiedział w ·~. 61 z teJ 

go wnosiemy ', ż-e świeca ,w samem zdro-
. /' , . 

wem powietrzu garec moze , przetó:' 
~CJro śpostrzeź.emy , iż. w jakietn po_. 
wietrzu , : świ ,:ic ~ dobrze , goreie • i taki'e: 
z.a zdrowe ,mieć powinniśmy, aże do 
świadczenie uczr. ·iż; w powietrzu , 1Wi. 
hórem świeca. ;:gaSła • . ii:i~a ,długo. go 
~i~ , gdy w n.iem toś.li~y prz,ez, zna~ 

~zny. 



t6 
tzny czas rosły- ~ ~ pi'zetó. pomienione• 
powietrze stało się zdrowe, Więc woo. 
szę , że powietrze , które ogień :ia wie
tzchu ziemi palący się i z g9r .ognistych. 
wybuchai1cy strawił, rośliny· przywrac~-

' iii ; przywracai.ą zaś rośnięciem a mę 
- cząstkami w~nhemi, czego do$wiadcze •. 

nie ieśt podobne. wyże~~ ~· 15„. polo
~onemu. 

~· I 8·· 

Si'arka ?· ' Siark~ z zędr~ żelaza zmięszawszy-„ 
2~'~1·ą, i wodą pólawszy, , rnięszahioa powoli. 
2m1ęsiana ; . . . · 

·powietrzerosnie, nadyma się „ czego łatwo. ka-. 
edmienja. żdy doświad.czy •. Jeżeli. takową. mięsza. 

'cin~ zoŚtawi pod sz~ł.em „ którego brze-
- gi znaczni~. głęboko. w wodę opuści· 

( naprzyltład oo cafów 3. gdy naczynie 
ma wysokie· na calów' 9. ) spostrzeże, 

iź woda coraz. to/ wy źey w naczynie: 
· ·wznosi się „ czwartą albo p~ąt:t cżęść , · 
onegoż. napełnia. Z teg_p doświ.adcze. 
nia- wnieść potrzeba , :że gdy w pawie- · 
trz.µ zędra 'z . siarką z~ięszana zostaie. , 

:ii go- ubyW1a;. aże uby . <1 go ''gdy w 
n\em_ z~ierz~ta z.byt. długo oddyćhaią; 

· alb<,> zdychilią, i gdy ·w niem świeca 
zb.yt '1ług,o goreie , zaczem iakO:: pier ... 
wsze gatunki odmieniaią si~ „ i od po~ 

spo-



spoli~o. staią· si~ różne ~ tak i ostatnie 
odmienia się .:' , , , , ., 

Nim własnoJć', t~ko.wego powie-: 
trza wyłożę „ do.d.ai~' „ ie nayłi>twiey
spos~rzedz , iż ,po~ietrze' ~ niekt,-0:rych 
okolicznościach I ?ffinieysz;t ~ię ,._ czyli: 
ie go ubywa „ g?~ w nie siarkę, z zędtą, 
zmięszaną włożemy „ b°c że ostatnia. mię- · 
szan}na zwolri.a róż.ny~ odmianom po~ , 
p<1da „ przeco,powiet,rze- nagle. ni~ roz 
izer:rn. si<t „ ro.1-t;<;l~ak przy,tr.afia: siei, gqy• 
w nie świecę: wstawiamy „ przet.o uży..": 
"(aiąc. zędry · ~ .si.a~k:i zmię%Zal,\ey. · nay„ \ , 
łatwiey dowieść„ iz nas.z.e&.q, puwietrz;\' 
ubywa. 

> I 

Ostatnie p.qwietrze iest' bardzo Czyni' ie„ 

szkodliwe ; w.łóżywszy albowiem w -nie· sztqi~li": J - we · 
zwierza • . albo pta-ką. wsadziwszy,,· na- · 
t)i' ch.mi~st z.dycha ;._ w to zaś, po.wi.etrz.e.· 

' .ożna wsadzi~ ptaka. albQ zwią:1;~ włó
iyć • naczynie w ktory m: się_ .zoayduie, 
nad wodę podniosł~zy „ i.niem zwier.za 
lub. ptaka nakry~szy ~ to,g,dy. sit stanie„ 
zwierz lub, ptak życ~e z.akań ezy. Z. te
go wnos~ę i, ~e powietrze w. }\t<i1ę~ 
zędra z· siarką · . zmięszana. zn~yd'Ow~ła1 

sję, iest; nie~d~owe „ pon.iewa.ź .życie· 
odbicia. :21.. Ze ·iest leksze ód ~dJ,"owego. 

- _, al~ 

„ „ 

, 
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albo tak, "clęzkie' iak' zdro~e , poni~wai 
pódniosłszy naczynie , w niem ~ostaie. 

' ~· 2p· ( 
W d , . ' Poprzedzaiące' dwa · powietr~a ga-

o a hlC• , • 

mozn"a go tunki, z których w pieiwszem zwierz~-
';'Y~zy. ta .alba. długo oddychały , albo pozdy. 
SCJC. h ' d . . ł c ały, w rugiem zaś świeca zgas a ·, 

można poprawić , czyli d0. utrzymywa- , 
nia 1życia i: ognia żdolnemi uczynif! ; 
płócząc ie w ·wodzie , z ostatniem tego 
dokazać niemożna ; ·bo chociażb) ie 

I ktO; według Sp0~0bll wyzey podane..1 
go rn .. 9·) ńaydłużey w wodzie płókał ,.. 

. będzie •tak niezdrowe , iak ·świeże; wi«t.C , 
różni siit' od nich , iż go wyczyścić i 
zdrowem uczynić ' nit' można. 

. ! ~· 2 I. 

Nieomylna· iest praw.da, że po-' 
wietrza naszego ubywą, czyli tamtego 
w któiem świeca gaśnie ~czyli owego, 
w któtem zwieu!«tta zdychaią ~albo zbyt 
długo oddy•chaią , czyli na~oniec . te
go , ~ którem Z«tdra ż siarką zmiesza- 1 

na wzd9ma się i .fermentuie: Zastano-, 
, 'Yiwszy si~ nad takowem; zmnieysz_a
niem ,. mÓ'Ż.naby si~ zapytać , czyli przez 
ten 'tróiakl spos6b powietrze zmniey
S-ia s'i'IG do pewnych granic , czyli gra- 1 

nic me ma '? ' t() iest I czyh powietrze' 
zmn1ey-
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-zmnieyszone od ognia ~wiecy ·goreią
cey , barclz~ey . zmnieysza się , gdy w 
niem siąrk~ z zędrą fermentuie? idąr za · 
doświadc;zenierri odpowiadam , że po-

, I t 

wietrza , w którem św~eća zgasła , nie 

ub'ywa , ,gdy· w niem siarka z zęd:i;ą zmi~
szana fermentuie , i nao'dwrót!', .Powie

t:rza, w ktbrem siąrka z zędrą zmi~sza-' 
·na . fermentowała , świeca gorei~a nie
zmnieysza; w.nieść więc należy, ,· ż po
wie lirze nasze do pewnycłi' tylko gra-

me zrnnit\Jsza się. 
I , ~· 22,-

/ Doświadczam powietrza , .l~tc?re węgte 
przez wę~le, z drzewa wypalone ptze- powie-
h . ,. b , . h. trze z ara• 

c odzt, cyn; SJ'OSO em , w mac rnę pne- żaią • 

. umatyc'zn~. w szrubo~ywam t_aler~ M i :rab: 1 • 

z •kr'ucziuem K, na mm stawiam szkł,o Fii;~ 9 • 

S, z pod niego wyciągnąwszy powie
trze, krnczek K odwracam, talerz M 

' oo,szrubowawszy ' zdeymuię , do kru-
czka przykręcam rurkę mosiężną R ; na 

faierce węgl~ rozżarzywszy , wkładam 

·w nie konieć rurki ~. krucz-ek K, otwie

ra~ ;, prŹeto P,OWiefrze przez węgle g~
rę_iące płynie- pod szkło , · y napełnia · e; 

to zrobiwszy szkfo S z talerzą zdeymu-; , 
. . i~ , ptaka niem- przykrywam ~ i widz~, 

-że bardzo prędko zdycha. ·Z tego ~}~c 



}\omin
ikow ·nie 
:potrzeqa 
~atykać. 

wnoszę „ ze powietrze , kt6re przel 
węgle f~rewnia:ne goreiące przechodzi, 
iest szkodliwe, daley Wnoszę, ~że W~
gle drewniane powietrz·e czynią nie. 
zdrowe; a ·źe przez węgle przechodząt 
staie ~i<t niezdrowe , pr.zetG w~gle '<.za. 

· raźai~ powietrze. 
~. ~3· / 

_Okazawszy iż węgle zaraża1ą po. 
wietrze ; nie mogit chwalić tych ,t któ
rzy '\'!' t1::nczaŚ kominki zatykaią , gdf 
na nich węgle źatzą si~, te .bowiem po-

. wi_etrze zaraza1ą; Ost9tniey prawdy 
wiele ·~utnych mamy przykładow ., al.: 
b~owiem tyle razy słyszeć nam ąię da. 
:fo, i.ź . wi.du zagorzało, ezy li . iycie 
:utraciło, położywszy sitt spać w izb~ćb 
a1bo zbyt rozpalony·ch, albo gdy wiele 
węgli ni~ dobrz~ . wypalonY,ch ;na :komi· 
nie 'zostawili , nie :radz~ wi~c komin-
ltow zatykać. · 

/ ~- 24. 
Farby po- : Kilka albo kilkana~cie kawałkow 
'viem.e dr.zewa , lub płótna farb~ oleyiil! , do 
~arifza1a , l · . h · . · ' • . kto,rey b eywas we, odz1, pomalowa. 

ytszy, ie żeli pod szk.łell'. w wodę, wpu. 
,szdonem, t~ iies:, w powietrzu zamkui·~.· 
tem wyschnie , w . takowe powietrze 

. włożywszy ptaka :albo- zwi.er~a , spo • . , . O·. ·"'" 



:strzegamy,, źe natychmiast ' zdychaią ; _ 
·z tego wnoszę' i·ź farby bleywasowe po. ' · 
wietrze czynią szkonliwe ; a że do farb 
bleywasu zaży,wai:ą , i ni.e--czekaiąc aż • . 
,by dobrze wyschły , do izb, .w których 
tąfowe malowania zrr;iyduią się , wno; 
szą sitt b wnieść muszę , że wchodzą w 
powietrze. niezdrowe , że nieznacznie 
truciznę piią. ··wiadomo także że farby 
oleyne. późno -bardzo wysychaią, za
~czem rad~ił'bym ' zarzucić malowanie 
oleyne, a ' chwycić s)ę .malowania na 
kley, bo ostatnie i~ pr~dko wysycha, i 
ty re łle oleyne powiefrp n.i.e z uraża,_ 
prawda · że nie iest _t:rw.ałe , że pr~~ -
.ko obcięr.il siiz , lecz t.c:ź mało· , koszrn- ' 
ie , zaczem gdy ,się zabruczl( , łatwo ie 
-0dno,wić. · 

~. ' 25. 
Ni~powinien mi ~~kt przyganiać, umo~. 

·ze erzestroi ' wiele -<lalę ; bo' gdy o Y.ży-
cie idzie, im .ich wi~cey; 1(ym :bardziey 
podobac się pow~nny , ponieważ gdy 
to ub.eśpiecz~my , wszys~w maooy. W 
pierwiastkach naród u · lu.dz kiego; nie 
óyło ' tyle przyczyu zaraż!liących - po· 1: 
wie,trza, ,ni~ było ?atym 'i· chorób .tak '/ · 
wiele" iak icl) teraz. liczemy ; dla te
goć to podobno i, · (udzię pi.e:rwsi ta~ 

dłiA• ' 
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,do żyli , ' iak •nam historya , 2;,Właszoia 
Swięta opisuie. Wyznaię że iako są 
.zwierzęta, które w owem szczególnem 
powietrzu żyią, w którym inn'e żyć 
nie mogą ' tak też y ludziom_ niektó
rym szcz.ególne powietrze ·~i~ zawsze 
życie odbiera, albo dla przyzwyc za. 
_ienia, albo , że tak mocue pł.uca ma

ią, iŻ' szkodliwę powietrze odrzucaią, 
słabszego ' zaś -tę-tnperamenti'.1 w. ' nie 
.żyć nie iliogą. Wszakże doświac1qamy., 
że .s~ród którJ ,gal'.ibarze znoszą , nas 
dusi ; ( nie wspominam innych podley 
~zycp rzemiosł ; ) więc w , takow 
:we hodząc powietrze ,-trnciznę 'li! sie'bie 
nieznacznie ·, bierzemy ., k.tóra w czasie 
powiększywszy si~ , suchot, puchliny, 
łub innych chorób iest m'11tką. . W wie. 
ku młodym więcey Iudzi niz w pode. 
szłym życie koilczy ' iecz wiek m~o
uy., zbyt sobie ufa; na ' więcey wysta. 
wia się .niebeśpiecz-ei'1si:w, zaczem dzi. 
<vić się nie potrzeba, że sobie życie 
skraca , iedno za~ i.est, alb0

0 bez uwa
gi na mnieysie nif'beśpiecze{1stwa życie 

, podawać, albo ·roz~ażnie ' na c·os ostct. 
, tn\ wystawi.ać- ie; a iako dłużeyby 

"żył ezłowiek ,w porze Jat s.w.oi.ch . zo. 
,staiqcy', gdyby dla p:różney .sławy pier. 

wszy 
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vrszy na fnllf 'n·i:p~yiad.eisk1 ńie ska„ 
kal, tak \vięcey ltcżyłby lat , ktoby sit 
chronił tego „ ·c<? -nieznacznie sit iegG 
nadwątlaiąc , - życie mu _skraca. 

R O 'Z D 2 I A L lT„ 

o 
PO'{P'IEtRżrJ; KTORE tEST CZĘ'.. 
SCIĄ ' ClAŁ, KTORE ZOWIĄ STA· 
ŁEM, AER F'lXUS ~ ALBO S1'1'l.• 

' :ŁOPŁ'l'N. 

. ~. 2.~; „ 
·Nayda'iQniesżych Fityk'ow i Chi~ zd~ni_a ,·: 

. ·k , . - d · ·• · l k. Ch1ml• nu oy; iest z. an.t"f:; , ze .c1a: a ws~yst ie kó~ i Fl• · 
llą zło'Żóne z ró?nych częśti ~ które z_yków• 
elementami albo częsciami pierw1astko
wemi na;ywall ; elementów tachowali 
cttery ; to 'iest : ogiel1 „ powietrze , 
wo-tlę' i zi.emię. Pietwsze trzy zwali 
płynnemi , cźwartą stałą~ przez ogień 
nie rozumieli tego, 'Któtego używamy', 
ale część ciała kaidego ,- zdolną do pa
lenia. się , takową Cż~~ć naiywali jlog.i~ 
tyk. O powl.eerztr · które iest częscią 

e iał mówili że w ciałach zostai.~c , riie 
iest ani · elastyczn~ , ani· ptzeżrocżyste) 
lecz o_d ciat odłączone , -seaie się elasty• 
~z nem , ptzez.roczyscem~ , i' lnne odble. 

' C ra 

·. 
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-ra własności ' któryf:h . oiata składaiąc 
nie miało. - Wyraźniey mówiąc, cząstki 

niewidome , pod oczy nie podpadaią_ce, 
, które same "przez siit z ciał wychodz.ą, 
:które w naczynia fuoż~ą zebrać, na
zwail powiętrzem. Przez ' wodę rozu
. mieli pod,obno w;lgoć we wszystkich cia
łach z·nayduiącą -się ; ziemią' nakoniec 
nazywali ~część z ciała pozostałą , gdy 
ie na t;óżhe części podzielono. ' Da
wnych ,Fizy~ów i Chimik.ów zdanie h1-
bo prawdziwe, poszło w niepamięć, 

bo nie okazali, Że części które za P-1; 
cząte~ cia'ł naznaczali , v.i nich zna~-
duią się. - , .. · ;: 

. ~· '27. ' 
Po'twier- Górnicy zdanie naydawni'eyszych 
dGz_one od Fizyków i Chimików utrzymu;ących, 

Ort11• 
ków. iż w ciałach iest powietrze, za pew~e 
1 

- pierwsi uznali -, ci bow.iem sµ~strzegli, 

( < 

' 

iż są dwa płynne, do powietrza nasze
, go przezroczystością podobne , lecz od 
niego ciitźkqścią różniące się; doświad. 

, , czyli oqi , że płynne do powietrza po
dobne na dnach studzien utrzymuiące 

1 siit , od· naszego powietrza iest ci~ższe • 
ze w niem świeca gaśnie , zwierzitta • 
zdychaią ; i ludaie umieraią ; nauczyło 
ich taź)tźe doświadczenie, że gdy z 

' ~ 
\ 

świ.il-. I 
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I ~tvi~łerf w chodz'tll · do l?chÓw ' glębo. 
kicłi i\1>s1'depionych ,, albo raczey poc'- ' . ~ . . 

' stęplqwanych , . że w górże bxdące po-
'\-'iertze zap~lało się ;1 zaczem mn.iema
n~e dawnych Fizyków i Chimików ia
k~żkolwi:ęk potwierdzili. , VcktÓrem zaś1. 
P~ństwie , w którey iego Prowi11cyi, i 
ktorego cza'su , takowe powietr"ea na
przód odkry{o1 , nie ieśt wiadomo, lecz 
iako roboty górnicze słownie ' i prakty
cznie , z iednego krain do drugiego prze
szly , tak zn,aiomąść powietrza zwła

szcza duszącego i światło _ tłtlmiącego; 
aż do naszych dÓszła ,górników, ci bo
wiem spuszczaiąc się w doły rudne głę
bokie ~ potrzebuią swiec albo kaganków, 
aby w lochach' podziemnych mogli wi
dzieć , zaqzem-· spuszczaiąc się w loch 
podziemny ~gdy spostrz'egą źe , im świa- , 
tło gaśnie, daią znak aby ich wyciągni.ę- J 
to , 60 · są przekonani ,1 iż w nim iest 
powietrze życie <>dbieraiącr t>koli
czność w którey święca w dole głębo-
kim gaśnie , wyrażaią słowem dusi. Ten ,..d 

wyraz wyłożyłem w słownil~u górni. 
cznym, przydanym do Dzieła pc;>d tytu'! 
łem: Opis~nie Polskich żelaza Fabryk wy da-
nem 17 8 2.. w Warsz: , w Dmkarni XX: Pia~ 
rrJw. Ze zaś w dołac~ rudnych, a wsze ze. ·. 

· c~ · gól-

,. ' 

'' 

r 

/. 
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<gó]ńośc~ mow1ąe żelaznych, znaydule . 
się po wietrze, ,które ogie f1 th1mi, prte• 
1'.onAlem ś ię o tym , .gdy w . R_o,ku 17 S r . 
zwiedzałem p omienione doły w Staro
st\vie Hadoszyckiem , al bowiem przy 
ItJJ1,ie gó rnik spi;is~czał się w aól głębo- . 

k~ na łokc i . 4.8 , ledwie do połowy do
łtL doszedł , świeca zgasła, , więc za
wołał iż dusi, i nazad go wyciągnięto. 

Z tego więc com. P.owiedział pewna , 
~e górnicy p ierwsi odkryli, iż w lo-

' chach u kryw a si,ę powietrze .życie -ocl
biera iące. W Zupach także Wierickicb 
doświadczono , iź w niektórych kątach 
z nayd uie się powietrze , które się za
P,ala gdy po -niego ze świec:i zbliża„ 
1ą ,siiz. . ,,.,, . 

~. 28·· 
I'l:zet chi- . ' Palacelsns powietrze w ciałach bet„ 
rnikow i tlące , albo r aczey cząstki które z ciitt 
foy!\ów. same przez się wychodzą , pod oczy 

nie podpada ił ( ~· 2 6: ) nazwał Spfri
tus Sy!vestris, duch " leśny, 'd~ch' dziki; 
YanJielmoni , powietrzu z ciał wycho
.dzącemu da~ nazwisko . Gas sylvestriś ; 
bo słowa Gas używ:aią Chimicy n,a wyra· 
Żanie cźąstek ż ciał wychodzących, a~ 
Że V.an.He.Jmont. dos wiadczyl: , iż z ciał 
łttó:te ocobi'l , forme·ńtui11 , buxzą. ~ię , 

,W'J~ 

•, . ' 

J 

I . • 



' 3.7r 
wychodzf cząstki prze~roczyste, pod 
oczy nie podpatlaiące, które rozne-:_ 
maią własności, zaczem t,akowe czą
stki nazwał' Gds sylve_sft'is ·, to, ie-st : -

płynne ~iewidzialne 1 leśn.e· i dzi
kie. Boyle dochodząc wł~$ności na· 
szego powietrza , powtarzał doświad

czenia Van-Helmonta , i P.rzekonał się, 

że z ciał , zwłaszcza z różnych części . 
złożonych (ex· vzi;>:tis) wiele cząstek' 

niewidzialnych wychodzi, te on nazwat. 
powietrzem. zrob'ionem, albo sztuczn.em. 
Zdaie si~ naweF , iż on pierwszy spo- , 
strzegł , źe c:igiel1 trawi n_asz~ powie
trze ; o takowem trawieniu mówiło silt 
w ~· 8. Hales ' nie p.rzestaiąc na . wy na-· 
la~kach Van-Helmonta i Boyle , doc·hodzł 
ile któ'r,e ciała powi'etrza wyd~ią , albo 
il~ on~goź które w siebłe bierą ·; piei:-

, wszy ~oszedt , iź niektóre - ciała wyda. 
i:ą powietrze zapalaiące się, tenźe spo
strze'gł, iź z innych wyćhodzi powie
t~z:, które' zwierzętom życie Qdb'iera'. 
P,.rz yzn>a1Ć więc · potrzeha , źe Hales te
tazni.eyszym Fizykom i Chimikom uto. ' 
rował drogę , którą idą_c', odkryli różne 
włamoś.ci' powietrza. Black Doktor 
w 'Edimbm·gu , wstępuiąc w ślacl)T Jfales" 

dowiodł, że dla tego wap ,10 "i ciała. 
. - C3 atka~ 



I 

. L 

' ·alkali.czne są gry~ąee , są; roztopami, 
lZ w nich iesf po wietrze' ' które Stalo. 
plyuein bę.dę nazywał , albo nie_5lli bydź 
przestaią że go ,tltraciły. Wynalazek 
P. Bla<;k nowe mi · doświadczeni:nr.i po. 
twierdził P. J aquin Profesor Chimii w ' 
Wiedniu. Mdcbride p\erwszy użył Sta. 
łopłynu na leczenie różnych chorób. J n. 
ni nakoniec iako to Meyer Nien1iec, Hrt1. 

bia de Sfluces Sabal:ldcc.yk, Ca·vendisch, 
Smet,Prystli!y Anglicy, Xźę d'Ayen, Xiitżr, 
de Chąrtlnl!s, PP. ifeL'asone_, Hert oh!t, L rN104. 
sier, Maq11e1'· Francuzi , fiontana W łocb, 
pierwszy~b wynalazki pomnoży li , i ia 
śnie wyłożyli. 

. '. , ~· 29. 
" , . Ptvnne 'z r&źnych cial wu. chodzą. ·Stl!•Op1yn· · , . · ~ -

ce, pljzezroczyste, elastyczne i . t. d. na. 

. ' 
zywam Sral'opiyn; bo będ.ąc w ciatach, 
iest stałe, wydobywszy ie z ci.al ma płyn 
ność; gdy z ciałami złączy ~i..ę traci . płyn. 
ność, pr~eto że niekiedy iest stałe, nie 
kiedy płynne , słowem Stałopłyn 'oby. 
dwie własności wyrażam. Na wyrażenie 
takiego pł_ynnego, nie mogę używać sło . . 
wa powietrze,poniew::-ż e>prócz przezro. 

_ czySt:ości:· I elasty"c zności ma inl1e\ własna. · 
s.ciom powietrz,a zupełnie przeciwne, c 
. w dalszy in przeciąg.u okaże się . 

~· 30. 
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-~· 30. : / 
, Powszechnie mówiąc, Stało płyn s_ta!opł1ri 

• , · . . b 1aJ; odh1c-
Z ciał mozna odebrac troiak1m sposo em. tać.: 
1. · ciała - w naczyniach szklannych lub 
też metalowych ro?grzewaiąc , 1 aby e
waporowały , albo · 1e w takowych na
_czyniach paląc. 2. Dozwalaiąc~ abrpły.n- -. 
ne robiły, btirzyl y s~ , a zaś stałe , ia
kie są zwierzęta , drzewa i rośliny , a
bv gniły lub pruchniały. 3. Nakoniec 
s~ałe w ro.ztopac·b '1'.0zpuszczaiąc. ' Wy
rażonych sposobów Źażycie ~y1ożę ni.
ż1:-y, Pierwszego sposobu używał Ha" 
les , teraźnieysi Fizycy na drugim i trze
cim bardzo częs.to przestaią , w niektó-

1 ' ' . • 
rych iednak okolicznościaoh do pierw-
szego ud<iią się \ · / 

. ' ~- 31. 
Aby Stało płyn robić według wsp~- Nar1 ędzi<\ 

. ~ . ·. . ponzę- 1 
mownych sposobow , potrzebna test .1. bne. · 

, wanienka, o którey wyżey ( ~· 9. ) 2. . 

. kilka szkieł tamże opisanych. 3. Butel. 

. ka mała z dnem równem. 4. Rurka· 
szklanna w literę S sk:i:zywiona , albo _ . 

• podł.ug figury zrobiona, v._, · obydwóch Tah: r. · 
k , h · . h Fili: · ro. oncac otwarta, przez koreK przec o-

- dząca , i w butelk~ wp~1szczon~. 5. Fa~ Fig: u. 
e> ierka. 6. Rura źelazna. 7· Naczynia Fig: rz. 
okrągławe albo xaożey talerze gf;; bokie, 
podobne · wyraźonemu na Fig: 8· Tab: 1. 

8.· 

I 

.. 
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8, Nacze)i. szklannyeH podobnych ÓQ 

MN. Tab: I· F/g; 6. dwa albo tr.zy- nie~ 
'·'fa'&~ t. 'mnie{ podobnych do wyrafo~y?h. , 9, 
, ~łl;\.l 13- lhedy albo. mawrnru ·białego drobno po 

tiuczonego kilka funtów. I· o .. Oteit1 v,i(ri.. 
0!11 funtów kilka. I 1. Oliwy fontów kil, 

- . / kanaście. Te materyały przygotowa„ 
ws~·y, można robić, zbierać. Stałoptyn 
~t.órego własności V'f kro.dce ·· wyłożę • 

. · - ~· 32. ' 
Obiafoię,. Powiedz..iałem trochę wyżey ( ~. 
~ie, ~ Ę . ) że gdy lłłynn~ ' robi.ą • bur<?:ą się~ 

<ilbo gdy w płynnych toztopach ciała 
stałe 'ro.zpuszczaią srę ' , iż z nich mo· 

r { ' ina ode~r<tć płynne do n~szego po. 
witttza pot!ob.ne·_, pd niego ' przecięź 
wielu istotnemi własnbfaciami , :roźnią. 
ęe się, takie płyqne nazwał'em Stalopłyn~ 
:;l źe włas.no ś.ci tego łat.wo o1rnzać, i w 

. wielu 9kQliczno§~·iach zaź,yo .go mozna, 
Wl~C Q !'!im naprżo?-. muwić bttdę. 

$· 23. ' 
$ta.łop.l'y~ Gdy piwo. w kadi wleią, \iJiędca_y 
~'\\'1;\;thxat nim ;i brzegam~ · kadii zbsta.ie się za~ 
ą t~dz1, . . b 

wsze· zna.0zny przeciąg , a y gdy, za" 
czni~, rolli<\· >; bur;;yć' , si~ " za kadź' nie 
'l\Vycł}odz,iłQ, ~ p.rze~o. gdy piwo robi• 
bli.rzy • się,, wychoĆlzi z. ;ń1eg_o. płyn. 
ne ~ kr;ó;re w uiem albo .xa.czey w sł9, 

dzie, 



' \.. . I d b ' ' \d . tbte , cumie u , a ·po ó no· ,· 1 wo zie u,-
)rrywało się , i c zęś(, k;idzi próżrl'ey na
pełnia. Ze zaś nad piwem l'Ooiącym u
trzymuie się płybne odm.ienne od na
sz.ego ' powietr;:a, które Stałopłynen~ na
zywam, otym w krodce pi;zekonan1y się~ 
tera.z wykladam, i.ak zta1ntąd można go 
nabrać, aby doświadczyć iakie ma \11iła

s11d'ści. Z kadzi albo innego naczynia, w 
kcórem piwo-ro.bi, nabierzesz 'Stał,opłynu 
ty~ spo_sobem : gdy piwo maią ilewać- , 
albo gdy ie ź\ew<iią, nabierz w _szklan- · 
kę wody , do piany nad piW,em b~dą
eey przybliż 1ą , wyley z niey wodę, 
wylawszy , · zatkay dłonią ,, albo czop:... 
kiem ie żeli gp ma z pod ręltą, t9 uczyni
wszy, w,szklanc.e będziesz miał StaŁopłyn. 
przezrÓczysty 1 podobny do, powietrza,, 
od niego przęcięź różniący Ęię ; otoż 

.sposób bardzo łatwy nazbierarria , go. 
Tego , sposobu my nayłatwiey, używać , 

moż~my , poniewaz piwo iest -kTaio„ 
~ym napoiem. Ze iaś. w szklance , z 

. ' I 

kt<,}reyieś. wodę nad piwem robiąoem wy-
lał , iest Stałopłyn do po,wietrza prze~ 
zrocźystością i elastycznością podo
bny , innemi zaś własnościami r6Z'.niący 

się, o . tym przekonasz: si~ , gdy i~go. 
własności p~zełazl(. 



. ~. 24'· 
U sicbi~ Chociaż niemasz podobno · wioski', 

,ff,O robi_Ć. W ktÓreyby piwa, nie robiono~ 3 zatem 

rzadka ies~ wioska, wrktóreyby Stałopły
nu z piwa wych9dzącego, podług sposo
bu wyżey podan~go, nie można nazbie
rać , i i ego wła"snośc i -yoztrz~sać , żć 

(ednak takowy Statoplyn nieczysty , że 
Uczony u siebiepracuiący, czasami tyl
ko miec gp może, zwłaszcza w ludniey
sz:ym ~ieście , iako naprzykład o/ tey 
'Stolicy , . w którey Pi wow aro wie. oso
bliwie cudzoziemcy (tych przecięz ma-
my naywięcey) pełni przesąddw, gdy 
piwo .-robi, nikomu do kadzi zbliżać ' się 
nie_ daią \ aby się pi >~O nie zepsutb , -
przet<l> wykładam inny ' sposó~, którym _ 

, go · w każpym czasie, i bez naymniey
szey przykrości 1 moŻ'na robić. 

. ~· 35. 
l'rzygord- Powit:d·ziałem wyźey , iż .kto pra-

tw_anie ?" bcrnie doświadczać różnvch powietrza ga-
~u w~ · 
triolu. timków : albo Stałoply no w ma mieó oli-

wę, oley witrioltt i kredę , tych trzech ma
teryałów ' zażycie wykladam. A naprzód 
oleiu wit1·ioiu nie u*yway samego, lecz 
go woćlą rozwolniey , to iest i w naczy
nie sz.klanne wley t'rzy ~iary, -naprzy
kład trzy ,kieliszki wody , w kieliszek 

1 / naley 

I . 

t • 



' ' . 43, 

naley · olei:1 witriolt1, w. wodę :w le way ~o 
cżęś.ciarn i-, to iest co dzi·esięe pulsów wle
way go trochę , możesz. go zaś lać w 'cza
sach przycjłuż!zych. Gdy bowiem olei
witrioltt w wodę wlew~sz, mięszanina 
rqzgrzewa się , p rze to , aby .nac.zynie 
ni ~ pękłó, powoli tób. mięszaninę. Nie- · 
dosyć i est oley ·powoli n'iię sf:a Ć , ·po
trz,.eba ieszcz·e stanąć z wiatrem , .aby 
Wllp::nu . wych~dzącego z wody za wla
niem do niey oleiu witriol:t . w 'siebie nie 
brać , taki bowiem wapor iest szkodli
wy , może_ cz.asem defektu ia11iego 
nabawić. ; więc gdy wi-atr wieie naprzy- , 
kład od po.h\dni.a ,· postaw naczyriie na 
zachod , sam zaś stóy ku południu , 'a , 
b ę d ziesz stał · z wiatrem , który w~por 
ku zachodowi będzie od11o~lł , ten więc 
nie będzie mógł szkodzić. Przyzna.iit 
się ; że w początkach nie miałem tyle 
ostró~nośći, zaczem pod czas ]Jlięs z ,_ 
nia , nie mało skodliwego wap·oru na
piłem się , dąię więc takow.e przestro.: 
g1 , z własnego ,doświadczenia nabyte. 

' ~· 36. ) I . 

Nalawszy w 'iVanien~ę oliwy, na- Robota 
bierz iey w szkło', na . desce postaw , oliwą;. 

I I 

iako się mówiło o płókaniu powietrza; 
(' ~· 9. ) w butelk~ ndey olei11 witri:. 

I ' ofa 



( 44' 

~olu przygotowaneg~ , p~dtug· opisu po, 
' par;iego w ~· poprzedzaiącym , i wsyp 
' kredy drobno potłuczoney , albo mar„ 
muru białego dr9bnego , butelkę za~kay 

korkiem , z którego :rurka w literę S. 
po~r~cona wychódz,i, koniec rurk'i· 4, 
podłóż pod szkło na desce stoiące , w 
króqkim, czasie mięszanina w butelce bę-

, lizie robić; z niey Stałop~yn poydzie pod 
szkło na d,~sce stoiące , który źe iest 

.Jekszy od oliwy , , wypchnie ią • _, nad nią 
zostaiąc sprawi; iż naczynie tak bę
dzie przezroczyste , ia.k gdyby w niem 
prawdziwe było powietr~e. Jeżeliby Sta
łopł,ynu usta,wicznie przybywało, wszy.
st~ę oliwę i;vypchnie , i nac'zyni·e Śta
nie się prze~roczyste. Otóż drugi spo. 
s.óq nabycia Stałopłyriu przezroczysto. 

· ścią do powietrza podobnego , od nie
go ie,rlnak odmiennego , iako niżey po-
każe się~ ' . 

~· 37· ' 
Dla przyczyn ' kt6re mzey wyło

żę ' radzę uży:wać .oliwy do robienia 
· Stałopły nu, o którym mowa, a ni6 wody, 
a źe nie każdy może mieć tyle oliwy, aby 
nią iąk. v10dą ,wanienkę nllpełnił ' przeto 
podam sposób, ·którego uźywahi , ro'" 

- bi~c~ go , bo ' odbieram go , mało co 
I 
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więcey oliwy potrzebując nad tę , któ, 
rą naczynie , w 'łtór~ go _ zqicram , w 
siebie bierze: Sposób móy iest taki ': 
W anie n kę wodą nalewam , szkło w wo
dzie zanurzywszy i wodą na'pełniwszy; 

stawiam na des~e , sikawką drewnianą 

albo metalową biorę oliwę, pod szkło 
i:ia desce stoiące wpycham; -a źe oliwa 
leksza od wody, nad nią wznosi się, zet 
szkła tyle iey wypycha , ile iey iest, 
powtórnie oliwę sikawkq w naczynie 
Wf-'tdzam , więc znowu wody ubywa ; 
takową robotę powtarzam , ·paki na
czynia oliwą nie napełnitt, gdy ie llił• 
pełnię, reszttz robię iakom wyżey' po
wiedział. Nie czytałem ąb~ kto -tego ' 
~posobu używał , z potrzeby wyn~la„ 
złem go, nie maiąc tyle oliwy, ile,iey 
wanie'nka bierze. Ze sikawka cho ;i'aź
cynowa wiele kosztuie, więc do napeł. : . 
nienia szkła oliwa„ można używać pę
cherza , nalawszy go oliwą, a potym 

pod szkło onęż wytłaczai'ąc. Nakoniec 
szkło zamiast . wody moi na oli\lV-ą na
pełnić, butelkę, W którey iest pełn,o oli. 
wy nod szkłem odtykaiąc , woda bo
wiem iako cięższa, w butelkę wpłynie, 

- a zaś oliwa pod szkło wpły~aiąc · , nad 

wod~ wznosząc si~ napełni -ie. Wyzna. 
, ,• i~ 
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4.i ' 

ię że Sta·ł~płyn .zrobiony oliwą nie tes\ 
czysty , bo oliwa, zwłas1cza k~óra do nas 
przychodzi, ma zawsze zapach, tym 
więc zaraża go. , 

~. 38· 
Robot~ Nay,ezyścieyszy Stałopłyn, ~córy 
ł>Oegoz b. . . 
merkury- z 1e'ra1ą. w naczynie merkuryuszem na. 

l 1 - . ' uszem. ane , i ~ merkuryusz prz~wrócone , 
· ostatnia robota iest taka , i~ką' wy iey 
( ~- 3 6 \ ) opisałem , że zaś merkuriusz 
iest drogi i potrzeba go mieć przynay. 

, mniey 40. albo 5 o. funtów, które ko. 
sztliią około 40 o. 'ąlbo 5 o G,~ złotych, 
więc ostatni sposób samym maięt.nym 

zostawiony. Potrzeba iednak mieć Stało. 
płyn' za pomocą merkuryuszu zrobiony, 
aby iego własności zgruntu poznać. 

~ · 3 9 . . 
Aby mieć u si~bie Stałopłyn , ia. 

spo&_obem zrobiony , i dl:u. 
go . c.hować go , żeby ' ciekawym w 
krodki m czasie ie go własności ia koż. 
kol wiek. ukazać, , dosyć ' iest naczynie 
szklap.ne , · w którem się znaydti!e, 
przewrócić w wodę , i w nie wpusc1e 

oliwy grubo na cal albo trochę wi~ 

cey , bardzo . długo będzie się kon. 
serwował. f 

Jeże-
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~· 40. 
Jeżeli według opisu •połozonego 5 ł ł 

. ta op yQ 
w ~. 36. robisz Stałopłyn, spostrzegasz przezr~ 
hulki pr;cz oliwę przechodzące , poda. czysty, 

bne do owych, które widzit:ć się daią, . 
gdy p.od .szkłem pełnym wody odetkasz 
butelkę , w którey samo tylko zdrowe po.' 
wie.trze znayduie si~. Ostatnie doświad
czenie bardzo łatwo powtórziyć , bo do:; 
syć iest , ., butelkę iak moV{i.ą próżną , 
p.rawdziwie iednak naszem powietrzem 
napełnioną, dnem do go·ry przewrócić, 
pod pion w wan~enk~ w st~wić i pod 
szkłem na desce stoi::i_cym , odwrocić, 

wo\da w butelkę w płynie, powietrze zas 
pod szkło hulkami będzie przechodzić. 

Oprócz tego gdy w szkle Stałbpłynu wie
le zbie:r:a się , . ta~ iest prze~roczyste, iak l 

gdy w nim samo ·powietrze znayduie się.· 
Otaż masz pierwszą iego własność , 
że ies1: przezroczysty , tą własnością 

nie różni się od powietrza; czyli zaś 

tyle iest pizezroczysty ile pówiem:e, 
trudno dociec. 

~· 41. 
.„ 

S.tałopłynu ·nabierz w pęcher.z , za: Efasty

wiąż go mocno i ściskay, ' cloświadczysz· czny. 

że się da zgiąć, gdy pftcherz z rąk ·~ypll'
ścisz, do pie;rwszey powróci bytności,. 

I 
I . 

) 
'. 

Wl~C . 



•U ' , " 
więc gdy Statopły111 Claie si~ giąć 1krzywl~ 
iest el~styczny ; niemniey i to pewna1 

Że gdy w butelce dob.rze ·za:=kaney piw 
:robi, korki wysadza, więc Stałopłyn na 
piwem będący iest ela ,~tyczny. Ciepł-0 
nawet elastycz.ność i ego powiększa, cze 
go -bardzo łatwo doświadczysz ; bo ie 
żeli odwiązawszy pęc,herz wypchhi.es 
:z' niego znaczną część Statopły.nu, za wi.ą 
źesz go powtórnie , · a potym ned o 
gniem będącym 'na Faierce potrzymas;: 
sposó:zeżesz ze się nadyma' a gdy g 
od ognia oddalisz zfb r: zeie ; . to sam 

dzieie się z naszelń powietrzem ( Pizy 
$. :z1 5. ) więc · ciepio Stałopły nu .ela 
styczność powiększa. Czyli zaś wię 

kszt czyli mnieyszą hla e~~stycznośc 
od powietrza ' dla . niedostatku machiny 
nie doświapczałem. 

~· <).2. , 

S:tałopłyn od .powietrza nie r6żni 
się przezroczystością . i elast9'cznością1 
ho w obydwóch !iakoy;e własności upatru. 
ie my' iakom dopiero po kazał rn. 4 o. 4 1.j 
różni się zaś od powietrza iz . ogiet 

'tłu~i ; powiedzialerń' wy źey 1(~. 2,) i 
W naszem powietrzu nietylko otwartem1 

·lecz zewsząd zamkniętem ogień_ utrz 
•muie si~ , albo . w szczegulności m6wi 

. I • 

\SW!C• 



swieca goreie' przeto gdy spostrzeże-
my, że w płynnem. do powietrza po
dobnem -świec;-a ' naglt: gaśnie , wnieść 
powinniśmy, iż takowe płynne od na
szego powietrza iest odmienne. Ze 
:zaś świec.a -g~śnie w Stałopłynie, do
:Swiadczy':sz nabra~sz.yc go w szkło , i 
świectt l?;Oreiącą w nie wpuści"".sz.y, spo. Ta~_: r; . 
strzeżesz , mówitt, 1ż tak p~ę,dko gaśnie, Pl:\· 1 ' ':!.. 

iak gdybyś ią w ~od~ wstawił, otoż do-, · 
w·ó.d ri1eomylny ., iż ognia nie utrzymu-
je, wię,c .od powietrza iest odmienny. 

~- 43· 
Swiecę, :rozpaloną w Stalopłyn kil- rromien 

Ka .razy mOŹOa \vpUŚCiĆ , hPdzie gasła ; .oddł \lrnota 
• , -0 acZ41 

ieźeli?y 1 ~aś knot św.iecy był długi, -i si~: 
dobrze rozpalony , wpuściwszy ią w na
czynie 5· albo 6. r11zy, płomień od 'knó
ta odłącza ~itt , i 'na S.caloplynie. utrzy ... 
muie si~ , ilo którego gdy ' świe c12 zbli„ 1 

iem y , zapala sitt , z tegQ. wnieść potrze
ba, .~fo w· dymie cząstek ogień utrzy
muiących wiele .znayduie sitt· Lubb zaś 
w ~tałopłynie sw1eca tak prttdko iak w 
wodzie gafole • przecież szelestll. któ_-· 
ry gasnąc „.w: wodzie zwykła wydawać. 
ie czyni Zgaśn'ie także świeca wpu

·ściwszy ią w kadż • w ktorey młode pi-
o :robi~ z tego wnieść naldy, i.ż nad 1 

D' ., 11iem 

\. 

,' 

I , 
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niem iest Stałópłyn , ktory ogi~ń tłumi. 

' Gdy świeca ' lu;b kilka świec nad p,iwem 
w kadzi robiącym zgafoie, dym nad niem 
zostanie, machnąwszy ręką na~-p'i~em; 
.dym bałwanami będzie pływał, z tego 
w.nieść należy, źe z Sta.fopłynem ści
śle łączy się. 

~· „44. , 
~tałopr~n W naczynie , w którem Stałoplyn 
zyc1e od· d · . . d --.. 
biera: znay me się , w sa z1wszy ptaka , na-

tychmi.ast ~dycha; z tego- whidć po
wi,nniśmy , że życie odbiera; tey iego 

. własno~ci doswradczaią Górnic;y, bo' gdy 
w ni1~ znayduią się , doznaią ", '- że ·ich·. 
coś dusi. ~-e zaś Stałopłyn ~ycie od
biera' możesz tak doświadczać ' iakoś 
doświadczał, czylii w ~im ,ogieb ~tr;;:y-

• I 
muie się. 

~ / CJ· 45· ' -
Przy11oto· Ktokolwiek ma . pierwsze Fizyki. 
wanie~ , początki , wiadomo mu iest , iż merku

ryu'sz cięższy od ~ody , , a woda cięższa 
od oliwy albo oleiu-; wiadomo mu tak
że, iż w naczynie w którem pełno wo
d_Y znay·dui~ się , można nala~ merku-ry-
1,1s,zu , albo że w naczynie napełnio-

. ~e oii•~ą lub oleiem , ·.można nalać wo:· 
dy; przeciwnie, .,; naczynie pełne mer. 
ku.ryuszu ~ikt \\'.Ody ·nie naleie , ari i:ia-; 

J:ZY-

' I 

' l 



czynia w k~<Ś.rem iest woda, nie napełni 
()liwą; przeto wnieść daley ma, że gdy 
w n~czynie, w którem iaki.ekolwiek 
p~ynne znayduie sift, inne p{ynne wle
wa, iż dn1gie Ort pierwsze&_O iest J,ek
sze ; albo gdy w , naczynie ~ którem 
·iest iedno płynne, innego wla.ć n'i(: mo- _ 
.Żna, p.Gtrzeba wnieść , iż pierwsze le-
ksze od drug1eg,o ; to maiąc w świeżey 
pamię~i, łatwo przekona się, iż .Sta-
-łopłyn ci~źszy od powietrza. 

~- 46. ' 

' ' 
·. ' ( 

Powiódłszy że w ,S~ałopłynie Cii;zszy 

-Swięca gaśnie ł zwierzitta ~..zdyćhaią ,,odpowic

łatwo okażę" iż iest clęższy od po- ma. 

wietrz a. Biorę dwa naczynia :szkla~ne . 
A, B, r.ównie wielkie.; w naczyniu A; '·bb' 1. 

iest powietrze ' a zas w naczyniu B„Sta-'Fig: 14, 

łopłyn ; w pie.rwsz~ naczynie A wpu
szczam świe'cę go'reiącą; każdy widzi. 
iż f>ięknie pali siit, wpuszczam i-ą tak-
że w naczynie B, każdy spostrzega, ze 
nagle gaśnie, zaczem ( ~· 42. J wnieść 
powinienęm, iż w naczynin B, nie iest 
'prawdziwe powietrze. Naczynie B_ 
nad naczyniem A, przewracam tak, iak 
więc przewracać ~ie zwykli ci, 1którży 

/ 

z nleg~ wodę lub inny likwor przele- .' 
wa1~, to zrobiwszy , świeciz . goreiącl! 

D:z ' wpu-
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·' 
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3~ . 
:wp~szdam w nac~yni.e A,' widzę .ze~ 
niem gaśnie, tę 'samę świecę wpusżczam 

w naczynie B, i . spostrzegilm ., że ·pię;-

; knie ;:>ali się. Gdy ' wię·c świecf w na
czyniu A ~· w 'którem przedtem gorza
łn, s gaśnie „ a zas ·w naczyniu B, 'w ktÓ· 
rem ńagle gasła goręie, ' wnoszę, iż w 
naczyniu' A, iest stało płyn, który. ogień 
durni , a zaś w naczyniu B, iest powir::-

- trze ogień utrzymuiące ; ' aże. scałopły .n 
ogiei1 t~umiący w,· naczyniu A w ten 
czas pokazał się , gdym nad niem ~ prz.e
·wrócił naczynie _ B, czyli gdym go z 
naczynia B, przelał , pr~eto gdy $ta-< 
łopłyn w naczynię pełne powietrza mo
Żna 1 przelać , od _ niego i·est cięższy 

' ( ~- 4'5. ) Ostat'nie doświadczenie mo
żna kil,kanaście razy powtórzyć ; ptze
lewaiąc stałópłyn ~ tego naczynia, W 

którem świeca zgasłą, w to , w którey 
aobrze paliła się , j na odwl'..Qt > Zll'\.'1'.Sze 
w tern będzie gorzał11, w którem przed. 
tem gasła · , a w tern bę1dzie gasła, w któ

' rem przedtym gorzała. , To samo do
ś viadczenie uda się , ptaszyny ;ykłada
iąc w naczynia , bo ·w iednem żyć , w 
<lru&iem ~dychać będą. 



~.) 47·· ' 
'· Ze Stałopłyfuiiety lko. I.est cięż- Półtora., 

szy od powietrza' ale nawet ile razy raza •• ' 

~ięższy , moŻ'na doświadczyć , nabra- · · 
"' wszy gó z kadzi w banię szklanną A, Tab: r. 

albo z kredy narobiwszy i w banię wpu- l'ii;:. r~, 
ściwszy ; waźąg więc banię z Stał9pły- ·, 
nem \ potrzeba iey wagę dobrze wy ... 
miarkować; wypuściwszy - Stałopłyn na
pełni ią powietrŹe : z niem banię na
leży ważyć powtó'rnie , pohże się le
J1sza, więc, aby tyle ile gdy w ni.ey 
był Stałopłyn ważyła , potrzeba cię ża
,:ów, przydać , te pokażą, ile od 'powie
trza c1ęzszy. Np1·. bania Stałoplynem 
napełńiona \vaży fontów 4. łótów . 7„ 
'gdy w niey powietrze waży funtów 4. 
łótów 5, nakoniec · bez powietrza wa
ży funtów 4. łót 1. odciągną wszy 1. · 

' . . . # ' 
od 7· 1 5. zostanie się '!:· I 4, aze 6. 
większe od 4. półtora raza , albo~;::::: i i . 
wi~c Stałopłyn od powietrza · cięższy . 
tyle razy. Tymci to podobno sposo-~ 

· bem dosżedł". Cavendisth , iż ciężar .po
wietrza ma się do · ćiężarą Stałopłynu 
. k ' d J ' ia 1, o .Ir 

Kto dośwadcza własnosci . Stało„ 
płynu, gcty nad piwem w . ~dzi · tmosi 
~ię „ bardzó' łatwp przekona s~~ , j.ż ~esQ_ ' 

1 ' D 3 . cięż 
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dę:is~y od powif:trza ;- . niech bowiem 
w ów StalOpłyn wstawi ś~ięcę maiącą 
knot długi ' dobrze rozpalony ' świeca 
zgaśnie, dym zaś z niey wychod~cy w
w nim zostanie si_ę; ( ~- 4 3. ' ) , ów dym 
wraz z Sta1opłynem z· kadzi wyrzuci-

. wszy " upadnie na ziemię ; gdy więc 
,Stalopłyn na dół upada , iest .. ci~źszy 
od powiet~za. 

~ - 4S· I 

R0hi~ P.onieważ"Stałóplyn iest cięższy 
Stałopfyn.od powietrza~ zaczem bardzo łatW(} 

można 'go robić; maiąc -bowiem rurkę 
Tab:. I. sz:k!annąc_ w literę V. skrzy1:Vioną ,, koniec 
Fig_~ r6 •. 

iey A~ można wpuscić do dna naczy-
llfa „ a zaś. koniec C przeoz ko.rek wpu
ś'cić· w butelkę , w którey olei vitriolu 
i kreda· znayduie si~ , Śtałopłyn przez 
rurkc;:· przeydzie ;. w. naczyf.łie A dla 
ciężkośc~ opadaiąc napełni ie; że · ~aś, 

napełni: ie , można doświadczyć sposu, 

bem podanym w ~· ~t2~ 43. 
~. 49·-

z pow łe· Według d·oswiadczeil w ~· 4 3 46. 
trzem po- przy.toczonych ., -ś~iecę w naczynie na-
w 0li ła- rl · ' , . · 

· f.ZJI sie: pełmoue ;::,tałopłynem k1lkanasc1e razy 
· · wpLfszczaiąc, z·awsze gaśnie, lubo nie 

w .iedn~y bę-dąc wysokości, z tych do

awiadczeń wnieść należy, i-ż Sta_łopłyn 

z po-, 
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powietrzem powoli łączy się, mięsz~ się; 
tp także liczą między iego własnqściami. 11 

~· 50. 
Naczynie , w ·którym . Stałopłyn worla. go 

znayduie się , zatkawszy , w wodę pQ- w __ siebie 

trzeba przewrócić , i w ni_ey !e odetk;ić, bierze: 

·w kródkim . czasie woda coraz . wyżey \. 
w ~aczynie " podniesie się, z tego w no
szę, iż go w siebie 'bierze ; bo gdyby 
go nie brała ,/ w naczynie wznosićby 

się nie mogła , iak w nie nie wznosi się, 
gdy w niem powietrze znayduie się• 

Gdyby saś kto w kródkim czasie pra.; · 
I 

gnął okazać-, iż woda Scałopłyn w sie- ' 
bie- bierze , taki powm1en mieć rurę 

szklanną długą na stopę albo, ~ięcey •. 
wewnątrz na cal obszerną; maiąc t~ką 

:rurę , niech iey trzy części napetni Sta
łopłyne~ , w czwartey wodę niech zo
stawi' , .to zrobiwszy, · koniec rury Ot• 
warty niech ' dłonią zatka i wodę w 
n iey przelewa, to gdy zrobi włoży

wszy konieć otw~rty wraz .z ręką w 
wodę, niech go odetka , a spostrzeże iż· 

woda w rurze znacznie podniesie się. Je
żeliby rurę zatkawszy, powtóre i potq.e-
cie wodę w'niey . kiłocił, i w wodzie ode.. --. 
tk2.ł (czyli to ,_ co naprzod uczynił, 

kilka razy· powtórzył) w niey woda d<> 

I \ 
góry 

.. 



góry iśc,' będzie; otbż dowod oezywi 
sty • że woda Stałopłynn . wiele w, sie
bie ,bierze ; że g? zaś. . wiele bierze ~ 
przeto, chcąc iey wiele narobić ,; aby a. 
pró-cz· tey, inny,ch iego w'iasi1oś.ci ',_ o 
których iuź m~wiłem, i ieszcze _ mówić 

b~dę i doświadc'zyć , potrzeba go- robić 
\1żywaiąc oliwy ( ~· 3-6. J1foniewai g(I) 
prawil?' nic 1 w siebie nie bierze. 

J ~. : 5 r. : 

;tleg6 wo~ :Nietylko .- ie woda Stałopłyll w _ 
Cfa bierze. siebie bierze „ lepz ile go bierze, do-
- -świadezam tym sposobem. Naczynie 
Tab: r. ' s;::klanne AB dzieli na 4 równe' części. 
Fig: 17. ,gdzi~ każda część kóńczy się, kładę 

znaki ab, cg, e.f; . wiążąc sznurkiem al
bo dyamentern narzynaiąc ; naczynie 
od A do znaku ab-napełniam Stałopty-

~ ne1'n, a zaś od B do ab do,cbodzi. wo. 
da '; to zrohiwszy. cz-opkiem szklannym 
naczynie przez wodę zatykam_, nad wodę _ 

podhoszę, w niem będącą któcę- pi;zez \Ili
n11t dwie ~lb6 więcey , skłóciwszy. ko- . 
Diec ~atkany. wstawiam w. wodę,_ czo. 
pek wy.imuię_, i spos;rzegam , iż woda 
napełnia, ie "do znaku ef, -czyli ie. ieg~ 
prnżne dwie części. napełnia;. z teg<>i 
(],oświadczenia przekonywam siit , iż 
::woda Stałopłynu, ,dwie miary równe 

-. .. 
,... „,.. I 

I -' 

s.w. ey 
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5~ 
wey wielkości , w siebie .bierze , pq_- • • 

,nieważ przedtem dochodziła do' ab, a 
( ,teraz dochodzi do ef, przeciąg bowiem 
między ab , ef. iest dwa razy większy 
od owego :, do którego nayprzód , w~dą 

. doc,hodziła;. tyle zaś woda Stałopłyntt 
w siebie bierze ' gdy iest, n:ierkurynszem 
zrobio ny~ zrobionego oliwą , ledwie 
~wlilą częsć swey wielości brać może. 

Buteleczkę ia,kąkolwiek, maiącą 
czopek slz1danny , na części równych 
cztery łatwo bardzo podzielić; dosyć bo

•wie~ iest nalać ią wodą do pun~tu', do 
.którego czopek dochodzi , wodę z niey 
:wylać, i ważkami zwyczaynemi na cŹte:.! 
ty częśc! równie ważące podzi.elić • 
to zrob4wszy-, czizść kaźdą wlew~
i~c w buteleczkę , i punkt do którego 
do.chodzi znacząc, .r będzie .na równe 
czę'ści podzielona. Npr. gdy ·wleiesz 
pierwszą część llołóż znak ef, whwszy 
drugą naznilcz cg, wpusc1wszy część 

trzecią połóż ab„ na koniec · wlawszy 
część ostatnią doydzie do czopka. . Ła

two zaś wo.tlę~ którą - buteJe~z~a 'bi_e~ 

xze ,• podzielić na części równie ważą
~e , postawiwszy naprzód. szklaneczki 
na ważkach, a ie żeli p·otrzeba , na talerz 
do gory idący piasku dosypać., i na ró~ 

I 
wney 
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wney wadze utrzymać , to zr_Óbi wszy' 
}'J~dę z buteleczki potrzeba wbć w o
bydwie szklaneczki, · aby ied'nak szalki 
na równey wadze zostawały , - to gdy 
się stanie , podzieloqa b1td.zie na dwie 
,:równe ·części; ·obydwie części podzieli
wszy tym samem sposobem na inne 
<lwie, będ.ziemy mieli cztery części 
ocówne , niemi daley buteleczkę łatwo 
dz ie lic. 

~- 52. 
W oda która' Stał:opłynu vy siebie . 

St2łopty; tyle nabrała, ,ile , wziąść mogła, czyli 
nem 1aka. , . 'ł . . · ktora nim nasyci a się , iest kwaskowa-

ta, i do wód Spaskicb, Pihnontshch,-Sel
cci-skich, ' które mmeralnemi lubo błęd
nie nazywaią 1 zupełnie podobna; do
daię że wody Sp11skie, Pirmontskie i ' Sel
cerskie minerał'.ami błędnie nazywaią, po
mieniorte bowiem wody nie maią w so
bie ininerałów, lecz. Stałopłyn ; dlate
go nawet są na niektóre ~efekta sku-

. teczne , iż go wiele maią , co się ztąd1 

pokazuie , iż z wody prostey można zro
bić podobną <lo Spaskiey , albo Pirmont
skiey, albo Selcmkiey, . · nap,e'fniaiąc ią 

9taloplynem.- . · 

'I 
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~. 53· . 

W ody Spaskie:, Pil'monts!eie i · Sel- srafop1'y- . 
k . . l d f' k , . . . nem wie• ters ze na "Y1e e e e tow przep1smą ;'le wod ' 

aźe pomienione wody . są drogie, uźy_ napełni~. 
wanie ich ' samym -. tylko moź1;ym zo., 
stawione , że iednak ubożsi niekiedy• 
ty,m samym dtfektom podp;idaią , któ
s:ych m~ięmi doznaią , więc aby mógli 
wód wyźey wspomnionych używać. ; 
opiszę obsze-roie, iak ie robić naprzód , 
nad piwem w k<idzi robiącym , powtó
rc używaiąc kredy ~ oleiu vitriolu. 

Z aczynam od pierwszego : Gdy 
chcesz ~tałopłynem z piwa wych9dzą
cym wodę napelniać , miey dwa naczy- · 
ni~ iakiekolwi7k, npr. dwa słoiki drewnia
ne, 1 albo ' gliniane", albo Sżklanne "W O- . 

bydVl'.a pełno wody nabierz; gdy pi
wo w kadzi . robi , w iey część próżną ,.. 
w puść świecę goreiącą , ieźeli. zbyt 
prędko zgaśn-ie , wnieś iż ':v owey CZft

ści znayduie się ,bardzo tęgi Stałopłyn; '. 
O P\JŚĆ w wei1 obyd'ry'a naczyJJ.ia, trzy. 
maiąc iedno z nich w ręce pn1wey • .. ?ru
gie w lewey ; z naczynia i~dnego 1 wy
ley wodę w piwo , napełni ie Stało. 
p!yn , z naczynia drugiego , przeley wo- · 

'd·ę w pierwsze, to gdy uczyni's-z , w 
naczyom, w którem była woda, będz,iesz -

miał 

-, I ~I 

, ,; 



· miał'. Stałopłyn ; powtóre w9aę z pier
,wszego naczyn·ia przeleway · w drugie, 

, z drugiego w pierwsze, przelewanie 
powta zay przez godzinę albo ałnżey, 

1 bęclz~esz , miał ~dd~ kwasko~atą podo
, \:mą· do -Se!cerskiey. „ Gdybyś chci~ł w 

kródk,irn czasie tę sam~ wodę stałopły-
.nem napetpić ,, miey dwa czopki , albo 

· z drzewa korkowego, · albo drewnian1; 
dobrze wymoczone- i płótnem obwinia..-

. ne ; ieżeli masz czopki, w naczynie 
i ·którego.ś w- piwo naprz9d wodę wy
fał , nie przelew~y wszystkiey z ~ru
•giego , ale tylko przeley iey połowę,, 
naczynia będącego w Sta}'opły nie za
tkay, nad kadź wyimiy, wod't w nich 
prze~ znaczny czas kłóć, to hobiwsz_y, 
naczynia wpuszczay, w Stałoplyn w ' ka
dzi będący, w nim ie odtyk~y , po 
nieiakim cz~sie zno·,vu zatykay ; wodę 
w nich kłóć, i tę robotę piJcy powta
:rzay ' póki niem ' woda dobrze nie na
pełrri się , co w kródszym da!ekó cza
sii stanie się , niż gdy ią przele-.yasz , 
z n czynia iednego 'w drugie , nie kło
cą9 iey,. 



n\ obłok gruby 'na stopę, a·Ibo dwie, 
lltrzymywał nawet 1 .Źe grubSz.ego U

czynić nie -może , ,w tern , iednak ·.-Po-'" 
b}ądził , bo grub'ość czyli wysokóśó 
obłoku Stał płynu nad ,piwem· robiącym 
uńoszącego się ' zawisła od ,wysokości 
próinych brzeg9w kad?i, to iest : im 
wyższa część • kadzi, w którey piwa ro. 

bią_cego nie masz ,- tern _ grubszy rlad 

niem S.tałopłyn~1 · obłok utrzymuie '8ię, ;. 

oczym . aby się każdy przekonał/ rad z~ 
żeby w kadź, w którey." pi"'.'o robi , 

wkładał świecę goreiąc11 , i niech bft
diie pewny " że w tey .próźney czę.

ści, w Jrtórey świeca zgaśnie , iest Sta. 

lopłyn ( ~- 43. ) ; ktokolwiek takowe 
powtóq:y dośwjadcz.t:nie , przekóna się ; 

iż obłok będzie ' tak gruby , · iak kadzi 

brzegi >vysokie.. Oprócz tego robj.ąc . 
wody sztuczne · kwaskowate, radzę , na

czynie z wopą głęboko wpuszczać w 
Stałopłyn , bQ zwierzchni z powietrzem 
bywa zmiit-szany„ · 

' ~· 55· . 
Z doświadczenia pewna rzecz iest; Wiele · 

źe crdy wodę w drobnych .kroplach ·prze.wody,St {. · 
t>. • • - • • łopłynern 

'lewa.1ą, tz prę~żę_y Stałopłyn w s1eb1e . napełni~. ', 
bierze , niż-gdy ią z naczynia iednego · 

w dnigie .nagle i grubym st:rumieni~m · 
prze. 



przepusz.cz11ią; a1bowiem gdy woda Sta. 
łopłyn w siebie bierze , ten z iey czą. 

1. stkami 'łf!CZY:.. si~ , ponieważ g~ ubywa 
( 50' ) zaczem gdy wodę przelewaiąc 

,na krople dzi~lemy, 'iey cząstki wla. 
s~·e wierzchy · odbieraiąc , więcey ich 
maią ( Fizy: ~· 1 6. ) zaczem przez 
w,iiksze wi~rzchy Srnłopłyn w krople 
w~hodzi , i z niemi łącz y si-ę. Ze więc; 

, woda płynąc kroplami pręqzey bierze 
, Stałoplyn , niż gdy /płynie grubym stru
mykie!11, przeto ci , którzy :wodę Sca. : 
łopłynein nad piwem , unoszącym się 
chcą nap-~tniać, powinni si'ę przy sp oso
bie w naczynia do tey roboty bar~zo 
wygodne, i ,_.·obiecie. wod ułatwiaiące. 

' Takowe naczynie wyst,awuią ·na Fi.gu
' q;3b: 2, rze; E, F, są dwa· naczynia drewniane 
\F.;:s. 19' podobn~ do kone\vek , ktorych . w o. 

' grodach do pole'wani~ używ~1ą, rury z 
nich wychodzące koi1cz'!_ się <lurszła. 

kami drewnianemi, maiącemi wiele dziu-
- r·ek drobnych. Naczynie, k~źde ma dy

ametru ca'lów naszych 13. wysokości 
całey 'calów 15. wewnątrz Żaś są wy
sokie ~a calów I 3 ; ' X, z: iest gor
ne d~o , podobne owemu ' które w ko 
newkach ogrodo~ych , widzieć się daią~ 

' b~z~gi k~newk~ na9 górne dno na cą
lów 
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lów 2. s:i wyższe; dno X:, Z, do po
łowy czyli w części z~ iest całe ' ".':' 
drugiey zaś połowie c,zyli \ ~zęści X, 
ma wiele dziurek. Naczynia E, F, na 
sznurach są uwieszone , kt'óre przez 
bloczki przechodzą i do gwoździa w / 

kadź .wbitego są przywiązane , . co la-. 
śnie fig: 13. pokazuie; figµra zaś 19. 
wystawia iedno naczynie pionowo prze i '' . , ' 
mrę na dwie części przerznięte , aby 
dno górne iaśn.iey uważać. 1\ B c n Tali: z. 
iest kadź , na dwie równe części pio- F. 

nowo przerznięta , aby- w niey naczy
nia można widzieć; CPO. znaczy piwo 

' w kadzi robi:ące 1 , TT„ .są drążki w na-, 
czynia E,F, wprawior\e, prze,z nie w 
]10ńcach TJ', prz<ichodzą p~ęty drewnia
ne, za te chwytaiąc konewki ~atwo na
chylnć, i wo.cię z iedney. do drupiey 
przelewać. ~ ' '1 

:(\:onewki sporządziwszy i ~a sznu-„ 
:rach ząwiesiwszy ,- iednę z nich oaprny
kład F. wodą . czystą napełniaią , ko- ' 
newkę E prbżną w kadź wpuściwszy 
utrzymuią blisko Piwa robiącegd '( nie 
szkodzi, nawet gdy dnem onegoż doty
ka się ) doświadczaią świecą ( ~ · 42. ) 1 

ieżeli w kadzi iest mocny Stałopłyn -, 
doświadczyws?Y , chwytaią · za koni;o. · 

I - . 
sznu-

I • 

'· 



ts ' , ł ) 
sznura; lłaczynie na niem :' wisząc/ u. 
trzymuią, wyż_ey niż pierwsze ' aby ~ 

· niego wotlę mogli przelać. Sznura ko
-ni'ec wiążą do haka h chwytaią się prę
ta T, ten wykręcaiąc', wodę z konew-

. ki F przeiewaią w konewk" E: prze
to woda z druszlaka płynąc , dzieli si~· 
na cząstki drobne; ._;;naczynie E, prz ~z 
d·ziureczki wplywaiąc, pą.wtórnie na czę
ści 'l'.O_Edziela się , zaczem Stałopłyn w 

siebie bierze.' Przelawszy wodę w na
czy11ie E, pie~sze to iest F, · wiespi~ 
tak 'nisko iak 'przedtem wis\alo1 na_czy-

, nie E, naodwrót naczynie E podnoszą 

tak wy:soko, i.ak wysoko~ ,było naczy
nie F, i uchwyciwszy za pr.ęt T, wo

' dę· w pierwsze przel waią , · tę robot~ 
!-;o, albo 60 razy powtórzyws~y_, ·wo
da Stałoptynem nasyci się. 

~: 56. -
i:en · 'Spo~ r- Sposób robieni~ -WUdy : który tak 

' sob wy- b . . ł . ' dł d o szerme op1sa em , 1est moy·; we ug 
tW ny. „ ·'- . . b • . 
· mego , u~z naymmeys-zego me esp1e-

. czei1stwa , bez mordm.vania się. - i w 
kródkim ·czasie, •.~i_ele wody Stałopły

- nem rno'Żna napełnić. Wykładam te ie
gó przymioty. A naprzód, że podług < 

niego bez naymnięyszego niebeśpie. 
tzei1stwa wiele wody Stałopłynem mo. 

J ' , ina 

)•. 
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~na napełni(,}o pewna :: bo-,gay. drągi , ~ 
'rT za tadź znaczni~ wyeho~zą, wi~<; 
.Jlrzelewaią'ty wod~ z naczynia F c\ó na 
tzyhia E; ,i gaod wrót, od Smiłopły~u 
iest ·oddalony , ni>e bierze go w siebi.e , 
"przdto" bezl . niebe'śpiec;zeństwa moze
nim ~odi napetnia·ć ;' gdyby zaś .prze.: 
lewał , wó't'ltt w · naczyniach , ż _któtych 
iedno w prawey dtLigie w l'ewey r~ce 
'trzyma ' brałby go w·siebie , • i mogłb1 
'Sobie zaszkodzić' to wnieść BO'trzeóa 
z tego ., con: wyżey pow'1edżi;ł. ,( S· 
'44· ) - Powtóte : według tego sposobu 
w któdkim czzsie wod~ Stałopłynern 
mozna nąpełnić ' poniewaz woda ż na„ 
:czynia F pły~ie do, naczynia "E. cien• 
kie mi strurnykam'i:- i opróez tego w na,.. -, 
'tzy~ie E: , w ktorem\ Stałopłyń znay;._ 
tluie . się · wpływaiąe , d~ieli siit na sttu„· 
myczki, zaczem na przec:'iw -niegb wzglę- ' 
«lem małey rna·ssy , wielki wierż·ch wy~ 

stawuiąc, ońymże w kródkim ·cza1fre 
napełnia si~. . Trzeci przymiot, etyli ' 
• e Stałopłynetn bez mbrdow~nią si~, wi-e;--
e wody podług tego 'spósobl.l ' mozna 
napełnić , z 'towną łatwością ) i;i~ piet
w'sze ·dwa okazuię. Poniewaz naezy-
nia E. F' : wiszą ąa Sżnurach ' · który~h I . 

oitte 'do . ha~ów l1„są,;. przyw~ą.z,ane, · . 
. E prze„ „, 

. ~ ' !. I 
,i;.. 
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przeto przelewaiąe wodtt z' naczyni,i E 
4o naczynia F, nie dzwigamy iey, lecz 
tyiko naczynie wykr~camy, zaczem 

' przy takow~y robocie ni~ wiele rnor
duie_my Sift. W każdey robocie na si. 
łct pracuiącą wzgląd mie~ potr~eba , 
tu go . miałem , ponieważ ditzar wody 
. . I . 
i naczynia, na sznury ktore ie utrzy-
muią, zwaliłem. · Nakoniec iż tym spo
sobem wreie wqdy można . Stałopły
nem napełnić , tego nie powinier:iem 
dowodzie '; bo ponieważ · naczynia E, F, 
wiszą na ·sznurach, wi'tc~ te w siebie 
mogą , brać wody garcy 9. które w.edług 
Beiidora ważą funtów '7ą, te ~aś bez 
naymni~yszey trudności, z na.czynia ie
dnego · w drugie można przelewać , wi'tc 

d . ' d I . S w go zinie 'wo y garcy '9· mozna ta-
łopłynem napełnić , mó"'i~ w godzinie, 
bo .w minucie woda z naczynia przey

. dzie w drugie , zaczem w god~inie prze-
leię' ią 6 o. razy „ i Stałopłyoem nasy
ci si~; · można, iednak .wod't z naczynia 
do 11aczynia dłuźey"Przelewac , co ka
żdego woli' zostawuict. Opisane naczy
ni·a bierą wody garcy 6, .albo fuńtów 
4 'g , można ie powi~kszyć , a cictżaru 
mało przyb~dzie , bo zawsze na sznu-

. rach 'b~dą si~ Qtrzymywać. 

Ten 
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. ' 
"ren spo"s~b ód ··~pbsobu 'P. 'P1y.rr„ 

~ey :ró,zni się tym , iż podług sposobu 
l\ 'f?1f1tldy1) nie wi'ele wody można na~ 
pe ł mać ,, ponieważ obydwa nac·zynia w . 
ręku trzymać potrzeba; aże ptzy~~Y-· 
'mniey przez godzinę wodę .przelewac 
należy , więc_ ·nacżeu większych nad 
garcowe używać nie · można. Xtąż_e 
de ChnulnN pocjaie inny spo·śob na
pełniania wody -Seałopłynem, to 'iest 
każe · zrobić cebratktf szeroką na łokci 
'dwa „ głęboką na pbł łÓktia 1, ka'Ze i·~ 
nalac wodą „ nad piwem gdy w kadz~ 
-mocno tobi zawies:ić ., Stalopłyn na.: 
pełni ią J .'llby zas w kródkim czasie Sta
łopłyn w siebie brała „ :radzi miesŻai: ią. 
Ten ·sposób do·skonalszy wp·rawdzie od 
sposobu P. Prysttey, · lecz iż d-~ugieg<) 
<:zasu potrzeba·, aby Stałopłyn wodę do„ 
$konale napełnił ., ies·t ni~wygódn.y. 

~- 5'(· . 
Sposobem wyżey podanym wiele 

I ' 

<wódy i w któdkim c.zasie Piwowarowie l'lwowa. ·. 

Stałopłynem napę_łnic, uboższym przy. :ó~~ .. 
służy_ć się \ sieb~e zbogacić mogą ;•pt>- Y 

nieważ w tym czasie, w którem' piwo . 
wyrabia, około ostatniey roboty mog:i 

'· 
E:a za ba-

\ I 
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'zaba'Yiać. się. 'Pożądana byłaby {zeez 
aby . doświadczano iakie ma własności 

w,~da; któqby 0napełnianÓ Stałopły~ 
nem z miodtt .robiącego wychod-zącym . 
Zdaie Śi~ bowiem • że · iako miód skła-
da się z czą~tek odmiennych oclcząstek 
słodu , tak. 'Sta,łopły.n _,.-Wychotlzący z 
miodu miećby powinien odmienne· wła

~ sndścił od· owych ' które 'W wychodzą: 
cym z piwa znayduią się. ' 

' ~· 58· 
$tafÓpty- Chóciaż · :stałopiynem _unoszącyrtt 
hn~m zro- się" nad piwem robiacym bi!rdzo łatwo 

10nym • · • · 
' wodę na- wodtt napełn.iać , iako.. sitt trachit wy ... 
pełnić, żey oka;:ało, Że iednak nie zawsze iest: 

. t 

' pod. ręką , prżeto bardzo często tobie. 
my go ) dozw.alaiąc aby kretła · albo mar
mur w olein witrio(u wodą i'Ó.żwolllió
nym 1'.0zpływały się i .iako wyżey ( @. 
3 6. ) powiedziało si'6; 1 ostatnim Stało
płyoem można wodę ka~dego czasu na-
pełniać ; bo maiąc krea12 albo marmur 
drobno potłuoz·ony i olei 1witriolu, cza
su każdego _łatwo narobic· go, ~ ·na ro
bienie wódł zażyć,, co' .Pi'jJtlcy , La~ l 
voisier j Xżtt de Cbaulrtes i inni .czynili. • 
Z pomienionych Autorow;kaźdy sicze„ 

,,.gólnem sposobem • ,'Stałoprynem; który 
z kredy robił; wod~ napełniał; każdy 

I 

. :r 

' ·' z nich 

' 
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z nich szczególney na ten koniec uzy
wał machiny ' - nie myślę wszystkich 0-

pisywa'ć , dwie. iednak "Yyłożę, bo pier
wsza z nich iest bardzo pr-0sta „ -i ka
żdy ią mieć może ;-. druga .dowcipna ~ 
wypodna , lecz do zrobienia prżytru- -
dna, a zatem kosztowna. _ · _ 

,,. Wykładam piervvszl!, czyli tę, kt6- T31b: J. _ 

rą każdy miec może: _.Niech będzie na- Fig: l3• • 

.czynie szklanne ·iakiegokol,wiek kształ-
tu • iakieylw!wiek figuq , które garniec 
.albo vi.:ię .cey wody brać może ;·. takowe 
naczynie wodą zupełnie nap~łniwszy 
stawiamy na des'ce CDG, w butelkę le-.Fit;: ,4: 

iemy _olei witriolu wodą rozwolniony, Fig: II; 

i sypiemy w niego kredę albo niarmu~ ~ 
p,otłuczony ; to :zrobiwszy mięszanina 
purzy się · i -powietrze z butelki · wypcg;, 
dza , gdy ! to odeydzie b11telkę zatyka.>:-
my korkiem ·,' prźez_:który turka szłlan- • 
.rta krzywa przechodzi, ( bute°Ikę wraz Fig: Io, 

i ri1rką kr~ywą wystawuie figura') ko-'fig:_ u. 
niec rur~i Z, wpusze-zamy w_ naczy- • 
'nie na desce CDG stoi~cę; '( .Fig: I 11• 

wystawl.lie fe czę&ci osobno ' iak gdy:. 
by z wanienki Fig: 4. były wyięte , i. 
na bok o-dstawione zamiast naczynia Fig~. / 

I 1 ! potrzeba sobie wystawić naczynie 
Fig: 1 3. zacze~ Fig: 1 ~„ odmieni ~'2 . 

E3 ną 

/, 



. r<l. 
/' na 2 c , na ktorey naezynie C, podn. 

bne · iest do Figury I 3. , ) Stałopłyn 
_przez rurkę płynie w nacŻynie i wo
d'ę z niego wypycha; tgdy iey' po. 
łowę wypędzi, naczynie na bok od. 
suwamy_, ko~1iec rut:~i Z, pod inne Eod. 
kładamy , ' to. zrobiwszy naczynie pier. 
wsze korkiel\l albo. czopkiem szklanym 
przez wodę zat>'kamy , z wanienki wy. 
iąwszy póty kłóciemy, ppki z drugie
·gn Stałopłyn poło.wy wody nie wy. 
'.pchnie; to gdy si~ stanie'; drugie na
czynie pa bąk odsunąwszy , pierwsze 
czyli w ktoi;ein wodę k.łóciliśmy w wo. 
dę dopkiem wkładamy, w nięy ie od: . 
tykamy, na desce stawiamy i podi nie; 
koniec. rurki Z, póddaiemy ; w drugim 
tak iak .w pierwszym wodę · kłóciemy; 
Qpisaną i:obotę kilka ·albo kilkana~cie 
razy'powtórzywszy ·, woda smaku kwa.
skowatego m,iłego nabierze.. Sposób 

: , 'ten ro.bienia wód kwaskowatych iest· 
bardzo łatwy. Ostrzegam iednak , iż· 
butelkę , , w ktprey ' wodę Stałopłyn_ern, 
napełniaią , potrzeba w , wo~zie odty. 
kąć , i .zatykać, aby powietxze w.ewnątra 
nie wkradał.o si~. 

1. 

,. 
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P. Pl'ystl.ęy spostrzegł iż podczas P. Pry

przekładania, czyli odmieniania naczeń, stley l_lrzo-
. , . , Strog1. 

wiele Stałopłynu gm1e, przeto zamiast 
· · F" ' • , i Tab: I xurk1 wystaw1oney na 1gt,1rze, uzywa~ Fig: 1 ~ • • 

tp~cherza , naczyn.ia z · wanienki. nie 
wyimuiąc ~ w'odft w niem kłócił, lećŻ że 
pftche:i:z złym · zapachem wodtt zarażał, 
,więc · inni zamiast . i;tiego użyy;ąl1 . kisz
ki wieprzowey, ta takż'e wodzie za
pachu udziela, , przeto ·choć ze stratą 
Stałopłynu rurki musieli używać. 'Fig:\a. 

Zamiast szkła . wystawionego na , · 
·Figurze można używać iakiey kol wiek bu. 
tel ki albo flasz.ki , na ro.hienie wQd y 
kwaskowatey , bo dosyć iest w desce 
w wanience , osadzon<fy · wyrznąć dziu„ 
rę , w którąby szyika :wchodziła i w 
niey utrzymywała się ; . nad ostat~ią wo
dy robotą dłużey nie zastanawiam' siiz, 
'30 ią każdy łatwo mo.że poiąć. 

I • ~· 60. 
Sposób napełniania' wody Stało- Machina 

ł @ , • • P. Noht, 
· p ynem w „. 5 g, opisany , iest bardzo 

prosty;; każdy może go używać , przy
znać atpli potrzeba ' że iest cożkol
wiek pracowity , ponięważ przy szkle 
zawsze czuwać i ' wodę w niem kłócić 
potl'z eba , to zaś dla wielu iest nie wy-, 

. go-
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godne „ a ź.e m.ach~nl!, którą ?, Nąbl 
wynala;fd , 'bez· nayrnnieysz'ey , przy. 

• kz<,>ści · moźn.l\: wodę Statopłynem z kre'. 
• .· , -dy „lub marmuru wydobytym napefoiać, 

.J~' wykładam- ią :_ ·A',. B, C, • są trzy naczy-. 
,i·at>: II•. . ' In . , B S 
f ig:- ::1 .._ ma. SZK.<,anne ;, w oraczyµ1u · . w.oda ta;-

łopłyąem napełnia · się;,'. w nac'zyniu C· 

1St;ifopłyn robi. si~ ; naczynie A/ ~ie:r;w., 
wsze -d\va to. iest ~ B„ C;. od trzas)l.a. 
nłmi zacho~vuie. A.by każdy zażycie. 

-i_ skutejt każdego naf-z~nia poią,ł· do-" 
kładnie , obsz.e:r;niey ' o nich. mówić bę~ 
dę : Naczyn.ie C ma. spodek czyli :r;a .... 
cze.y dno ob:;~ęrne- „ aby grqnt.o.wnfe. 
stał!o ;. od. spodka ria 4....,a albo trzy- cale. 
\Yysokó ma szyikę albo rurkę E, któ-. 
rą czopkiem,szkl.an_nym w niey' wysz1u-._ 
fowanym zatykaią , Szyia N naczynia, 
e~ wewnątrzr iest' prosto ~tobiona, a~. 
by ·w mą szyia nadynia B„ wchodziła •. 
Z tego„ com dotąd o naczyniu C' po
wiedział~ w njeść. nale~y, iż ma dwie. 

·, szyie ·„ z tych E, ninieysza \ szczupley-
, sza, ·N, większ.a obszexnieysza; 'J.2.ŹY-

cie' onegoż w kródce1 ok.aię. Naczy- ' 
'tlie B. ma· t~z·y'~zyie M, D~ N, (N zna~ · 
czy szyi~ iuż naczynią B, iuż naczy-. 
:uia.' C . ). W S'zyi~ N n!:!_czynia ]3„ wcho„. 
Q.zi ciopęk fizk_lanny ~ w niey wyszlu-.. 

~ J - · .(owa ... 
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fawany ; przez kt&1y przechodzi ru
tek kilkana~cie, !lecz tak małych , iż 
w nie ledwie. w~os koń'ski ·mieścić .. si~ 
może:. Bzyię Ń ::naczynia B~ wpuszcza-
ią w szyi~ N....,naczynia C„ i ·w niey ią 
.szlufuią ·, ' a.Gy· do. siebie iak'"-naydósko
naley \przypad~y~ , Prz;ez szyię O ( t~ 
~zopk.iem szldapnym. zatykaią; , ) wo-
c3ę stałopłynem napełnioną wypuszczJt
~ą: . :w szyię M. wchQQzi. s~yi.a m . łla- , 
QŻy.n.ią t:r;zęi;ieg.or A. Szyia i,, . w szyi: M 
~.owinna byd~ wyszlbfowana ,, aby do ' 
~ebie dosk_onllle· przystawały.. Naczy
nie Ą ma' d.wie szyte_; . w szyi F iest 
(;Źopek szWanny ,, sz.yia m ieSt. krzywa 1 1 

tako.we cz~ści;: ·Fig:· 21:. ' iaśnie, oka zn ... 
~e , zażycie ich. i.est następuiące. '· 

· ' W czopku. w szyi. N~. naczynia Il~ 
bfdącyiu , „ ~ak małe są dziQreczki , ż.e 
prz;ez nie ledwie włoś, koński przeiaó mo'
ie, :t'cŻem . woda pr.zez nie nie przę
Qieka ( że iednak szkło, wod~ do sje„. 
bie przyciąga ,r (Fizy:. ~.n, 2.) zacz.em. ' 
~by w dzi1:lreczki ni~ w chod.ziła , m6-
~na ie. wewnątrz wysmarowaci oleiern 
~lbo oliwą ' ci.ągnąc ie w si~bie przez 
<:zopek ) ·przęto .. naćżynie B, wodą peł„ 
1;to nalawszy, pot:i:zeba w naczynilil, O,_ u„ 
~tunt~wac, a za~ w. nl\c~~n.ie B potrte~ , 

b11. 
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ba . wstawić naczynie A ; złą·e,zywsz 
naczynia iak Fig; 21. okazuie, Szyi-

. . kft E naczynia C ,odetkawszy , naLeży 

w nie .wsypać kredy niezbyt drobney , 
albo marmur.u drobnego-, na kredę lub 
ńa marmur naljlć oleiu witriolu wodą 
:rowolnionego ( ~· ~35· .) mttts,zanina w 
k.ródce, zawre stałopłyn z niey wy
chodzący powietrze przez szyikę E 
wypędzi; to gdy się st~nie szy;ikę E 
potrzeba czopkiem 'zatkać; gdy szyika . 
zatkana , Stałopłyn· . z. ~ieszaniny wy
chodzący naczynie C napełni , a że - : 
go coraz to wi'tcey ~ mieszaniny wy
chodzi , przez dziurki w czopku naczy
nia B będące przeydzie , w wod~ .w 

· chod~ąc , znią złączy się; ieżeliby1 go 
zbyt wiele w wodę w chodziło, cz'tść 
o'negóż nad nię wzniesie się , i' przez 
:rurę m wypchnie ią w naczynie . A; gdy 
zaś woda w naczynie A wpływa , po- . 
wietrze w .nł:em bttdące czopek F pod. 
nosi i do zewntttrznego wychodzi, 
otoż zażycie machiny P. Nóht. 

. Niektórzy · <:zopek .w sz~ię, N 
wchodzący składaią z trzech cz~ści a;b,c, 
przez a,b, idą, · dziureczki maleńkie ; o 
których trochtt wyżey mowiłem , b , iest 
$~ł~ płasko wypukłe • bokiem płaskim 

' leży · 
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75 I Idy na części c A do 'niey tiipełnie . 

I' przyst.aie ; więb h . zastępuie mie::ysce 
klapy ; którey w ·pompach używa1ą. 

Gdy ~tałopłyn przez c przeyidzie ,, kla- ' ·. 
pę · b, pbdniesie 1 przez cż~ść 4 w wo~ 
d,ę wpłyJJ.:e, gdyby . zaś .. woda prze~ ' 
część a, przepłyneł'a • klapa b zatrzy- . 
mnie i~ i do. naci;znia C nie przepu- ,, 
szcza i przy znać awli pot~ze'ba , że 
nanić nie przy_da się · robić cto~ek z 
trzech części ; · bo gdyby woda przesz ta 
przez a, naowczas gdy stałopłyn k1a
'p12 ' b podno,si wplynełaby w naczynie 
C, 'oley zbytby się rozwolnił, i forme,n
~acya ustałaby; zda~emi się więc, iż czo
pek , w szyię . N wchodzący z iedney 
situl!ii robiony bydź pow~nien. 

' •· 61. 
Macl:lina· p, Noht iest b'aidze> v..;.y• _Co sądzi~ 

godna, iako wyże~ namieniłem . Albo- ohtey ma. 
~ j • ./' / , • • c 1n1e, 

wiem. ·Stałopłyn . przez male11k1e dz1u:.. 
re<;zki przechodząc ,' _ i zna<;zną . w9-: 
dy. wielość przeby waiąć ; z nią łącz~ 
się ; oprócz tegQ nad wodą zbihaiąc 
się, staie się g~sty , zaczym wodę ~ręd4 
ko napełnia. Przyc;zyi::ia za& i:lla li.tó
rey Stałopł,yrr nad wodii w naczyniu B . 
będącą zbiera się, i est, iź g.o w'oda nie · 
zbyt pr~dko w siebje ,bierze t- zacae~, 

. sd1 
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·gdy iego niektóre r.ząstki w wodę webo. 
dz\ , inne nadr ni~ wznoszą .s~ ; dodać , 
można , że woda im w~cey mą w SD'

bie St11łopłym1, .tym go rńniey .przyi
.muie , więc nad nią c9raz ~ittcey'oae
,goż by.dż powinno•; aby zaś naczynia 
B elastycznością nie rozsać.:?ił , na·.ten 

1koniec 'przydanq naczynie A, któr.ego 
nyia m g~~bokJ w naczynie B~ lir cho
dzi.; bo im nwcniey Stałopłyn wodiz 
przy.ciska tym . wiftcey .w naczynie A 
w.enosi się ; gdy .iey tam wie)e, Stało-. 

• płyn w naczyniu zg~szczl} się, do&wiad. 
czono ,za$ , że gdy Scałopłyn· n~d wo„ 
dą.' i est igęszczony , iż go więcey w 
ieb.ie bierz~ , przeto im szyi~ m 113• 

czynia A dłu.źsza , • tym tęższą i bar• 
dziey 1111!.Suiącą .wodę, można robić ; w 
tey atoh okoliczności mięszanina t w na-

: czydiu .C zwolna powinna fe:i:mentO'· 
_ wać , aby Stałopłyn maciliQy nie . .:roz„. 
sadził. ., 

Jeżeliby mięszanina w naczyniu 
o„ przestała burzyć si<& , fermentować ' 

.przez rurkę E moina dosypać kredy 
.albo oleiu witriolu , cl.olac naczyń l\lie 
:rozł,ączaiąc., .co bardzo W)ligodne. Czo. 
pek n 'c9ż)tolwiek od.wolniwszy ' mo-

Q;o~w.iadczyć , iaki ma smak woda 
w na~ 
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w ~a~zyiu będąca ; przeto .-gdyby za.: 
miast cz9pka w rurce El był kruczek. 
ł~twie.yby było doświadczać , ile w wo-. :· 
dzie ~tałopt,ynu znayduie 1się; a do/nviad- , 
czaiąc , rnożnaby sądzie. o mocy c~yB 
:i;aczey tęgości takowey wody. . 

w mięs'zaninę w naczyniu c będą
cą , t:urką E, moż~a ws1pać zęc'.ty że~ 
l11zney1; ta 'wię~ rozpływaiąć . się ; w 
naczyn,ie B przeiydzie, i woda sta'.. 
nie się .stalowa; Chwafebpa byłaby tzec2\; · 
aby nasi hutnicy takowe machiny ro~ 
bili , bo niemi każdy na własną potrze- - · 
biz, małem ' kosztem mógłby robić WO -'' . . 

tlę ' Selcerską. , a.lbo Spaską, a1bo Pir
'11ontsk11. 

/ ~. ~2. 

' Chociaż machina wyżey opisan; Zrobić ią. 
d . . b , · t k. małym z aie 1 s1ę z yt prost_? , z tym wszy st :iem kósztem. 

trudno ią robić· , bo bardzo · biegłego 
potr'zeaa rnayśtta H~1tnika , aby szyie na
<Jeen A, B~ ·C, tak doskonale zrobił ; żei. 
by nietylko iednę ,;; drugiey ; · ale teif 
i czopki ·wnich . szlufować m~żńa było; 
naytrudniey zaś róbić , dzitttki 'w czopku~ · 
który w szyię N wchodzi , ppmeważ tak 
mąłe bydź powinny, ,aby przez pie 'le
dwie włos końsk'i przechodził, bo gd1 

·~q talt 'małe woda przez nie nie sączy się; 
źe 

• l 
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~e więc tako\vą ·mnchinę trudno robi~, 
xi:emieślnicy ys'oko . i~ . cenią; żatem 1 

u.bożsi· nabY,dź •iey nie mogą; ie zal 
ci wody sztuczney Selce1skiey; albó 
Spaskiey albo Pii'monts'kiey , z#ywać 
są przymuszeni „ ho dla nied,ostatku; 
natur.alny~h nabydź nie mogą , prteto 
pod;iię sposob , którym machinę P. Nobt 
albo przynaym.niey podobną do niey 
<.łątwo i zamałe pieniądze można zrobi!\. 

· Naprzod naczynie, C szklanne ko. 
niecznie bydź powinno , ponieważ zro • 

. bione z innych materyałow oley wi. 
triolu psowałby ; hutnicy takowe na
czynie_ łatwo z robią• ponieważ iuż 

robią naczyQia z dwiema szyikami, 
zwane ( 1n11szarki; więc naczynie C ła. 

, • two , robić , zwłaszcza szy.lkę E daiąe 
blisko szyi N. Szyilrę E zamiast czo
pka 1szklannego można zatkać korkiem; 
używaiąc z~ś korka , nie potrzeba szyi. 
ki E wewnątrz szlufowa,ć, więc kosze 
2mnieysza się. 

-Naczynia A,B, mogą bydź glinia • 
. ne, iecz gdyby kto, szklanne mieć pra. 
gnął, łatwo robić ie , bo aby szyia ·na. 
czynia B wchodziła w szyiit naczynia 
C, da.syć iest . aby pierwsza powierzch11 

, „„ „ był!l m~~eysza od drugiey _ wewnqtrz , 
na 
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na ovv czas iedna w dru.gą zmieśei się; 
tego samego naczynia B inne dwie szy·
ie to iest : D, 'M, łatwo robić , i 'za
m1a:>t czopka D można używać- korka, 
więc takowe- naczynie. nie powinno ,, 
wiele kosztować. l 

. Naczyflie A inoźna zrobić 'l?odo
hne ' do Liwa'l'.u, którem wi_no ciągną, 
( te w naszych hutach -robią ) rnrit m 
skrzy.wiw~zy ; i k<?rkiem zamiast czo
pka szklannego, 'F zatkawszy; można . 

I 

nawet ostatniego naczynil;\ nie zatykać; 
przeto takowe naczynie powinno bydź -
tanie. Ody wiCLc naczynia A,B,C„ła
two · robić , c-ałey machiny za małe pie- . 

_ niądze można' nabydź. · 
Wyznaii;: że , naczynia A, B,C, ia-: 

kokolwiek zrobione złożywszy, do 
siebie nie przystaną , pomiędzy szyia
mi Stałopłyn będzie przechodził ; temu 
przecięż łatwo zapobiedz , bo s,zpary 
pozostał'e między szyiami można kitem 
albo lakiem pozalepiać , te zaś matery
ały nie są 1 kosztowne. Jeżeliby szy
ie w inne wchodzące· , w proporcyi 
tych , w które wchodzą , były zbyt 
szczupłe , można ie w drzewo korko
we . wprawić· , i wraz Ż kotkiem w szyie ' 

wpu-

J 
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T~b: r. ' ,wpµścic, iak więe rurkę1k:l:zywą Z w bn„ 
~ig: r r. telk~ wprawiamy. . 

.. - · . NakÓniec zarniast tzopka szklanne ... 
go maleńk'ie dziureczki maiącego w ~<::yi~ 
N wpuszczonego ; moŻr•a użyć z.· wosku 
al90 z dt(!ćWa korkowego zrobionego. 
Z w_osku, ustrugawszy czopek, który by 
szyi~ N, napełniał, cienką _igiełką lub 
·szpiiką ino zna w. nim_ łatwo dziureczki . 

porobić nźywaiąc drze,'Y'a ko~kowego , 
lj>Otrzeba pt4ez nie przeptiścić kilkanaście 
rure 'ćz~k szklannych wewnątxż bardzo 
szczupłych. Aże dtz~wa kotkowego font 
kosz.tu ie tu w W ars~awie Złł. z. i rure„ 
tzki wewnątrz bardzo szczupłe--'w hutach 
liaszyeh robią , przeto podług tege opi. 
su; można małetn kosztem nabydź machi
ny podobney c;io wyrażoney na Fig: 2 1. 

Co · si~ tycze wielkoi;ci szkieł A, 
13, C, te'' każdv n1oże kazać robić 

· według · woli 1 poniewaz między nie. 
'iDi pewna nie zachodzi proporcya, Fi. 
gurę takze iakąlrnlwiek mleć mogą ; to 

s „ . . , 
iestf mogą bydz podługowilte; i. t. d. 

' Wyznaię, , że machina. , którt>y 
tzęści _kitem, albo la,kiertJ,.1 albo korkiem 
są połąćzone; i · W ktore zamiast CZO• 

pka s?.klann-ego ~.yłby ~pra.wiony z Wó• 

~ku.1 , lµb korka z'.robiony , nie są tak 
. pi~kn~ 
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piękne , iak -gdy ··wszystkje cz~ś1c;i , s,I! 
sz klanne i wyszlufowane ' lecz. w nie~ 
dostatku, na piitkność oglądać si~ me 
pottzeba. · 

~. 63. 
' . 

· Okazui~o ' · iż • woda Stałopłynu w wo. 
:wiele w siebie bierze ~ i poqaiąc sposob, dach kwa. 
· · . ł · ' · . d • ·1 skowa- ' 
2ak ntm na pe nic ią , powie ziałem ' ki - tych iese 

ka .razy .• że w~da nim napelnion:} , po- scato
d9bna iest do Selcerśkiey, }'irmqntskiif)', płyn. 
albo Spnskiej , tą\owe podoqieństwo 
okazac powinienem. i. Ze wo.dy Śę~ 
cerskie maią w.. sobie ,Stałoplyn, #e . 
011 iest przyczyną, iż pryslrnią , musu. 
ią; , że nakonie'c maią smak kvvaskowa ... 
ty , wposz" z :oo~wiadczeniil\łlast~puią-
ceg'O. ',w od~ Selcerską w naczyniu A, · 

, 1. k , 1 d Tah: r. 
a zas pospo ~tą, ·toq S:i,O ką 'pazywą- Fil';: 1 4, 

1my, .w drugiem..czyli .B, t.rzymaią:c, w;;~a
wiam pod szklo machiny Pneumatyczney, 
z p.o.d szkła w_yciągaiąc powiettze . spo
strzegam , .iiŻ . z wody sł-?ok:iey , W-iłtc~y 
.i ~i~kszych b't1lek . wychodz.i , ntz • z 
•Selcetskiey; .z obydwoch po,wiettrza ·iąk 

naywi~cey , wyciągną WSZ>Y •> .sło<lką sma
ku •nie 0~01ie'(lią , a zaś Sęlc~r,sk.a zu
pełnie go traci; · zaczem g<ly· woda Sel
cerska t;r,1cąc własny S,tałoBlyµ.,. ~mak „ F · 1.rn-



s~ 

' i inne traci własności ' ma ie od ·n~ego, 
tego zaś doświadczył P. Ve.nel, ktory , 
wodę Selcerską kilka .razy :i;oz;grzawsz~ 
i pod szkło machiny pneumatyc'zµey 
podstawiwszy , .powietrze z niey wy. 
eiągał, to czyniąc doświadczyl , iż owa 
woda sfuak utr,aciła ;. i s~a1ą1 się zupełnie 
podobną. do f>Ospolitey•. 'il'o1 doświad. 
czenie łatwo każdy może powt&tzyć, 
a przt:kona się , ii jest prawdziwe. O • 

. prócz tego, woda Sekerska ,gdy z~ar. 
zńie tr;ci swoie pr:;:ymi.oty, lecz ie 
traci także woda Selcerska sztu~zna gdy 
2marznie , że więc 1 wódzie Selcerskiey 
naturalney i sztuczney odiąwsay Stało. 
płyn , własności odbieramy , muszą ie 
~ieć ' od niego. Jnne oczywistsze tey 
pl!awdy doświadcze.nie iest następuiące. 
Wodą .nasyconą . Stał'op,łynem · napefoiy 
naczynie szklanne' ~' utrzymµy ie na ko
lumnie, z tego naczynia niech wycho

Tabi 1. dzi• rurka szklanna krzywa a, b, c, tey 
- fig: .20' "czę~ć b> ma bydź długa na calów 14•• 

albo 1 g. pod naczynie ' A pod_daw~zy fa
ierkę B, ·Stoiącą na nodze O, która n 
kolumńie utrzyn;uie się , i ogień na~ę 
ż~wsz~y , fprz~z rurk~ a,~, c, wyidz~ 
naprzod powietrze, po mem odeydz1 
stało,PłyQ, gdy ten zacznie .odchodzić, 

rurki 
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'fi1rki tt,b,c, ·Ęo1!ice c wł6.i w . haeziynie 
'C wodą czystą napełnione , .gdy iey po• 
'łów<{ wypchnie, faierkę ·odsuń , nogę n 
'odwrac;;iąc ; naczynie C , , czopkiem 
'Szklatmy'm - W wodzie zatkay > wod" W 
'niem ,- pozostałą 'kłqć przeż kilka min,ut, 
'to ·gdy uczynisz-, doś•viadczay ' wody 
iaka ies't, a przeko,nasz ~i.ę~ iż ma smak 
kwas'kowaty. Nakoniec gdy woda w na
·czyniu AF os'tygnie -, doswi.auczay iey 
~ak-Że „ a uznasz; że nie ma smaku , któ.' 
ry ptzeqten1 ·miała, więc gdy przepę · 
dzaiąc Stałopłyti z iedney wody ,51() 
drugiey-, moina l.ą 'odmienić „ od n.ie• 
.:go swe ~a właseośĆi, ' 

- ~- 64. . . ( 
Ponie'~ai woda 'Stałopłyne·m ·nil- wody 

pełniona iest pod?bna do Selcerski;y , kwasko• 
' . d d S l . . • watey przeto ie ne wo y e ce:rslue mozna na różnosć, 

·:z.wać naturalne,drugie zrobi'one ~lbo' sztu.· 
tzne, tych słów w potrzebie będę u'źy.wał. 

' ~- 65. • . 

\V odę ·napełniwszy Stałopłyneh1 Wfasnosci 

:zwłasżcza z:tobionypi z kredy „~/albo z wody Sta-
b. ł l . . . l łopłynefl\ marmuru ia ego .; ? „e1e_rr) w1tno u po-:. nape:tnio-

lanyph, smak przy1em01eyszy od' SeL- ney. 

cerskiey naturalney mieć będżio; w' o~ 
statniey bowiem wodzie oprócz ~tało
'płynu ~nayduiąSi~ rożne sole } które 

F~ czy„ 

. . ~ 
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zynią i~ mniey S"1aczną~ ·Więce'y po. 
wiem , wocł'y, sztuczney ' Selcerskley, 
w niektórych ' choro'tiach z komplikówa . 

. d1ych beśpieczniey moź>ia używać , niż 
nat4talney, bo· sól w Mturalney będ :1 • 

1 _'ca,' 'w ~ chorobach ~ komplikowanych 
szkodzie może. JeżeEbyś pragnął mieć 

wódę Sel'cerską sztuczną , któraby ino 
' . , 

cna ' mL\sowała , czyll pryskała , łatwo 
tego ci.okażesz , wodę Stałopłyne!Ji na. 
sy.ciwązy i nad n'ią zgęstczony tn:;.yma. 
iąc. Mośna , zaś nad wodą Stałopłyn 
zgęszczony trlymać w Machipie P. Noht 
iako się trachit wyżey (~· 61.) po 
wiedziało ; albo też sposobem następuią 
~ym: Butelkę albo gąsiorek wody Stało; 
pŁynem dobrze napełniwszy, potrzeba. 
zatkać -k6rkiem ,i w pęclforz należy na
brać Stałopłynu„ i zawiązać go ,, lecz 
aby koniec zawiązany był długi ; to zio. 
biwszy i czopek w.yiąwszy z butel_ki 
albo gąsiorka w których woda . Stało. 
płynem napeł ioµa . znayduie ~si~ , ,ko· 

' niec pęcherza potrzeba obwiązać około 
·szyiki butelki, ' tó"o gąsiorka, . odiąw~zY. 
pierwsze ·zAwi3zanie pęcherza , naleŻJ 
wpuścić go w nacżynie koniczne, i· zna. 
cznemr przyłÓżyć' ciężarami; t:e Z'P~che. 

'xźa, Stttłopłyn w butelkę , albo gąsior~! 
ł ' , będą; 
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· będą WJ> ycJrnć ·; ciężary coraz ·to niżey 
będą op<1~.ać ; od wrązawszy ~ pęch~rz . i 
wodę wyla'%szy, bęMie iak win? Szam- : 
pai1skie musowała. Przyznaię że tako
wa ' wctda, co.ś z pęcherza , nieprzyie
mneg0- w siebie · n~biera ,_ zaczem · ta.
kowego spci_sobo radzę używać s.z.c:ze-
' gólnie d!a okazania , iż woda Stało
płynem napełnio1na , dale~o . m.ocniey 

. niż natti,ralna S•elcerska może musować. 
~; 66. 

Wody napełn.ioney Sta~opłyriem, w ;niey 
własnośc naywidocznieysza , iż 'w n!ey żelazo 

• , .. - rozpływą 
ź.elazo batdzo-~atwo . rozpływa s1~ , cze- si". 
go tym sposobem doświadczysz : we 
dwą_' naczynia :rOwne , - nabierz ;r6w1w 
wielości ..yod~ ; iedney Stałopfynem na-

',Pełnioney, drugiey ?Wyczayney , albo 
raczey przedystyllowaney, (wielośpi wo,-

·:dy mogą bydź kwarta iedney_' i k~~rt:a 
drugieY,) w obydwie włóż zędry dro
bney rów n'! · wagę, przez godzi/1 4 ąl- " 
bo 5 zostaw / rnięszaniąy na rn~eyscu 
spokoynym, wody qbydwie zley z zę
dry , przecedź przez bibułę ; takowe 
wojy -ied,nakowo wprawdzie będ'ą prze
zrllczy,ste , z tyrp, wszystkim nasycona 
tałopłynem , btdzię miała smak wody , 

ielazney , w czystey tego smaku,: n~e 
"Fa ' ' do- ': 
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c;łoqie~zesz ; oprócz tego· do wocły Sęa, 
~opłynem nasycon'.eyJ' w którey . byłą 
.zędra, przylawszy wody, w które~y llkł 

galas , albo' wsypawszy szczypt~ gala. 
$ą potłuczonego , stanię się fioletowa 
potym zczerń.ieie ~ woda za$- ordyna. 
·:ryina , w kt_órey zędra przez takiż czas 
, znąydowała się, dodawszy dO. niey po. 
l)'lienionych, m_ateryałów , wyrażonych 

odll)ian nie o)rnże , z tego iuż wnie.ść 

należy „ iż w wodzie Stałbpłynem na. 
pełn'ioney , źelazą ba.rdzo. : łatwo roz_. 
pływa się.. , 

' . ! . . ~· 67 .. 
Gdy· chcesz robić iaką szczególnł 

wodę· sz~uczną ;, podobną do .. szcz.egól
ney· wody naturalney. I . • Wodę zwy. 
czayną· , napełniy. Stałopłynem. 2. Do. 
świadcz, ile w wody. naturaln.ey szcze. 
-gólney· nJw. Spnskiey. pewnęy mierze' , 
iako t;O. w kwarcie J. oprócz· Stałopłynu 

· znayduie siit żelaza. 3.· Doświad.czy. 
, wszy ile w kwarcie wody Spaskiey na. 
turalney 29ayduie się ż~laza , do. kwar. 
ty wody Stałopłynem napełnioney do. 
day go t;yleź ~ będziesz miał wodę . sztu. 
czną Spnską.. P. Hulme mówi ~ że a. 
by .zrobić wodę sztl;czną PyrmontskiJ~ do 
pól kwarty wo~y , czyli do funta , dq 

l <i •• 

I ~. 
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16. ~ uncyi , napełnioney Stałopłyr;iem, 
dosyć ies~ wsypać gran witriolu źelaza~ 

czy li część sh· · łóta , stan ie się zupeł:
nie stalowa. Co się tycze in1'ych wbd~ 
potrzeba wiedzieć , ile \v nich soli i 
iakiey 'znayduie się , , a Ópróe z soli in. 
nych materyałów, tych dodawszy -pro. 
porc yonalnie , będq la'x:uiące i t. · d. 

' ~· 68 . 
. Mógłby kto powiedzieć , źe aby Jak . w , · 

wo\ly naturalne' st<tlowe imitowac ,.po- zdiemi ~1°· • , . y sta o-
trzeba vżywać mat~ryałów w ziemi znay- we robią, 
du.iącycb się , lecz w ziemi nie rn~sz się. 
żędry ielazney , Żatem wnieść potrze. 
ba , iż natura na robienie wód stalo
wych żelaza nie używa. Prawda że 

·w ziemi nie masz zędry źelazney ~ ale 
,ie st ruda żelazna-~ tey więc' natura uży
wa na robienie wód stalowych; że zaś 
:rudy .źefazney do robienia wód stalo
wych mo.ina użyć, to pewna, albowiem 
:rudy .ielaznęy , któręy magnes nie cią
gnie , ka wał ial< nayd.robniey , potłukł
szy , i w wodę Stałopłynem napełnioną 
wsypawS?Y , po kilku godzinach ; smak. 
stalowy mieć będzie , przylawszy na. 
wet do niey solucyi gal,asu , pokąże sicz 
fioLętowa, a potym sżczernieie; otóż do-
wó,d oczywisty, źe r1,1dą napełniws'zy. wo~ 

~i 

#' 

., 

., 



dę Staie. się Stalowa , przeto Wnoszę IZ 

natura · na robienie wód stalowych uży
wa żelaza, ieszcze w rudzie bAdące"o. 

<: - b 

· Odkrycie robienia wód sztucz!Jych 
stalowych albo kwasko.watych wielt 
ośmnasty sławnym uczyni; ubóstwo bo
wiem będzie miało sposobność zaży waci 
takow_ycth wód, a podobno skuteczniey
szych od na~uralnyoh;. doświad~zono 

bówiem , że 'w wodach natunlnych le. 
dwie piątą ' cz~ść ich wielkości Stało
płyn zastępuie , w wodiie zaś szto-

' ozney ,' może bydź wielość Stałopl ynu 
:równa wody wielości, · naprzykład w 
pięciu kwacrtach wody naturalney , St~.i 

łopłynu · iest kwarta , - a · zaś w wodzie 
'sztuczney b~dzie go kwart ~pięć , więć. 
x; ostatniey żelaza. albo sol.i iaxuiącey 
fdalęko · więcey rozpłynie się i •będzie 
rtioeniey~Żfł od naturalney, zwłaszcza. 

'C:iwey , którą z dale~ich kraiów pdbie
:ramy , b_ó Stałopłyn z czasem wodę o~ 
puszcza. . 

Narobiwszy .,..wody Selcerskiey al
lio Pir!!JÓntskiey' , alb.~ Spaskiey , · mo
żna , ią znaczny czas chować , niiczy
nie S·zklane dobrte zatkawszy i dnem. 

do góry przewróciwszy •. 

Mo-



M ·- . b d ' ~ . d t . oz-e 1 y z , i'z uzywanie wó . 
s:i:tuq:nyc.1' wielu · nie będzie · ~ię podo-

, b~}o ,_ lecz , że ~w· kraiach oświt;cooych 
pon;iyślnie ich używllią, u nas także 
mogą bydź skutecznie użyte ' pJzeto 
tych , którzy takowych wód u,żywame, 

potępiaią-, słuchać nie ,n.aleźy. 

~· 69. ł 
· Wodę wapiegną zowią , w Którey :0J';1°.~. 

wapno nie , gaszone znaydowało ~l~•_pada. 
iAlbowieD,l takowe wapno w wo.dzi.e ga.:
snąc , :rozpływa się. , i c.z'lstki iego o/ 
wodzie · ~trżymuią się.„ iak cuki,er albo 
.'lól zwykły '·utrzymywać się. \V,ocf.a w 
którey w11pno zagaszono , ta]\ iest czy
sta iak· pospolita; w t11kową wodę wpu.:, 
ściwszy Stałopłytrn s.taie się mętna, iak 
·mleko bieleie ; zostawiwszy' ią w miey
scu $pokoyn~m, wapno z niey opadnie 
i zupełnie wyklarnie - się, Do -wody 
wapienney inney Stałopłynem napełnio
ney w)awszy kilka kropel, cóźkolwiek 
bieleć b~dzie; dolewaiąc zaś corąz_ wię

cey takowey wody, baidziey zbieleie, 
z tego_ wnieść mamy , iż .własność Sta
łopłynu iest , że od niego woda .wa
pienna bieleie, i wapno Opfida; Z 'e 
wapno opada, tego przytzyn~ łat~o -
okazać , dowiodłem bowiem ( ~~ · 5 o ) 

iż 
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iź · woda ~tałoplynn P,tawie dwa razy, 
tyle bierze, ile iey iest, przeto gdy w 1 

wodę wpuszcz,am Stałopłyn , z nim łą-
' czy się , a że prze~ltem ' łączyła si~ z 

wapnem, czyli wapno do siebie przy
ci;gał,a; więc łącząc się, z Stałópłyrtem, 
wapno opuszcz~ ,, iako w Fizyce po
wiedziało si~ ; toż samo mówić o ·wo
dzie , Stałopłynem napełnoney, gdy iey 
do wapienney przylewamy. 

Opadać także będzie wap~o z. wo
dy oddychaiąc w niey ' albo leiąc ią w 

' naczynie , w którem świeca zgasła. Ła

two zaś w wodzie wap.ienney oddychać, -
bo d.osyć iest mieć rurkę szklanną z 

obydwóch końców otwartą' , konięc ie. 
den w 'wodę \vpuścić, drugi wzią&ć w 
usta i powietrze z siebie wydać , to 
'przeydzie prżez wodę , powt0re , po
trzecie i t. d_,' powietrze z siebie przez 
wodę przepuszczai:tc , zbieleie. W na
czynie _w którem świeca zgasła, naley 
nagle wody wapienney, także zbiele
ie , więc gdy woda wapienna bideie 
'niecylko od Stałopłynu , lecz i od in
nych powietrza gatunków ,'wnoszę , że 
wody wapienney ~ie można używać na 
doświadci::ani'e ~gdzie Stałopłyn z'naydu• 
ie się. 

s. 70. 

' ' 
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Pr:tstley :i Mackbrid w Stalopl ynie Stał'opłyo 
. . od zepsu-

przez. zn.aczny cz~~m przeciąg zostawią„ cia zacho. 

' li mięso świeże i· nadp~ute , to czyniąc wuie. 

doświadczyli, ie świeże nic nie ze
psuło sii, n~dps~ite" za( nietylko, baf
dziey nie· gn'iło, lecz fetoru pozby~a
ło się ; ,z ich doświadczenia wnieść 

potrzeba ~ ~e Stałopłyn IJ)a własność za- ' 
· chowywani~ cia{a od zepsucia. Ze zaś. 

w piwnicach'· w k~ói;ych u nas pi.wo wy
rabia 1 naywięcey Stałoplynu znayduie 
się, przeto w nich naylepiey cho
wać mięso~ bo pię łatwo zepsuie s'i~, 

. ' ~- 71\ ' 
. W odą Męki:tJ<i, zafa~bowaoą bł~- ~~~~t~d~ 

ln~ną farbą zrobioną z ·Ziarek slone- mienia, 

c;znika. ( taką farbę Żowią To11r11esol ·en 
t4te, ) J]llpełniwszy 1butelk~ ,, i· w tez 
wpuściwszy do połowy , Stalopłynu; po
tym v.;y1ąwszy z wanienki . i mocno 
skłóciwszy i kólor granatowy, czyli błę
]:litny utrwi „ cząl'wona·pokaze się (kłó:
cenie ~ stałopłynein napdnianie wodY
zafarbowaney '· iaka się powiedziało , kil
ka :razy potnzeba powtarzać ) „ z tego 

' wnieść nalezy ie Stałopłyn kolor od
, brera'. Do-dawszy Stałopłynu do syro
• fl1 .fiałkowego, kolor · stracony odz..y-

- ska. 
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ska. Chcąc drugie. powt6rzyć doświad-
czenie, postąpisz.-~;obie sposobem na tę. 

puią_cym : w syrop fiałkqwy wley tyle 
wody, aby cukier rozwolni~si~, w roz
wolniony ~yrop wpuść kilka kl·opel olei
tal'fai·i aby zazieleniał , co gdy się sta
nie, wody dystyllowaney napełnioney 

'Stafopłynem"wpuść w niego kilka kropel, 
obaczysz #e wkródkim czasie pierwszy 
kolor odbierze ; z tego wnieść należy;, 
że Stałopłyn- iest kwas, roztop. 

' ' $. _72. I 

Olei w~triolu iest bardzo wielką 
SztU- • • • · . , -
'cznyeh . trucizn~, . a~e nayczęsc1ey u_zywamy 

' nie masz go do rob1ema Stałopłynu z kredy albo 
';oJeiu wi- marmuru zaczem nitktórzy. ~nosz~ 
t 10lu ' _ ·i ' 

r · iż on sam prze-z się wody czyni kwa-
skowate ; lecz źe iest tr~cizną , więc 
wody które ni.in robią są także truiące~ 
zamiast leczących. Ten wniosek bł~
dny, okażę bowiem; iż Stałopłync:m z 
kredy zrobionym , nie uży;waiąc · do te
go oleiu witriolu możpa wodę nape~
nić , która mieć będzie włąsriośo,i , · ktq- · 
ri:: i:µiewać zwykł~ , gtly ią napełniamy · 
'S~ałopłynem' ~ychodzącym z kredy .o
leiem wit:r;iolu polaney , takowe zaś na
pełnianie dzieie siiz t;ym saoso(em ; Ru
rcz żelazną napełniam kred~ potłuczo. 

. ·\lq; 

• 
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ną, napełniwszy wpuszczam w nią il}
ną żelazną ' lecz w końcu szc'zupłą -i 
zakrzywipną ; albo \'-;yrazniey mówiąs, 
w, rurę zelazną_ obszerną ) wkładam inną 1 

szczupleylzą zakrzywioną ; kQ,niec za
krzywiopyrpodkładaih pod szkło' a zaś 
rurę kredą napakowaną kładę na ogień ; 
gdy g,o nagle i •mocno natężę , spostrze.1. 
gam' , .iż Stałoplyn z kredy wychodzi,
poniewąź woda z ,naczynia wypływa ,; 
gdy iey połowa ·wypłynie , odtjmµitt ~ 
pterwsze nacz1nie , pod ini1e rurkę pod. 
kładam, iako się powiedziało (-' ~. 58.) 

-to zrobiwszy wodę w naczyniu , k~ó
rem' odi-ął kłócę , i spostrzegam, źe 
Stałoplyou wiele w ·siebie nab~ała ., p9-
wtórzywszy. Rilkanaście razy wody Sta- -
łopłynem napełnianie i kłócenie ·' tyle 
go w siebie nabierze, ile wziąć mo• 
źe , czyli *e nim nasyci się.' Tako
wey wody wlawszy w Vl'..odę wapienną, 
wapno będzie op·adać' , iak opada , gdy 
w nią wpusz'czamy• albo sam stafopły-n ' 
z kredy oleiem .witrybln zrobiony' , al- · 
'bó' wodę onymże ~apełnioną leiąe w 
'Wapienną i (~ ~.t6 9, ) Przyznać atoli po
tizeba, że z _l:ego nie można wnieść pe
wnie , iż Stałopłyn nie iest truią.
cy·; pokazało s:i~ a1boWiem, że 1'laide 

szk o-



szkodliwe powietrze z wody waplei\" 
ney ścią9a wapno. , P„ Hey nayoc~ywi• 
ściey dowiodł ; iż w wodach kwa-Skowa• 
tych sztucznych n1e masz oleili·. witrio- ' 
lu, ten w wodę czystą wp,uścił kfoplfll o. 
leiu witriolu , do' niey dodał syropu fi„ 
ałkowt:go · kilkanaście kropel '~ co gdy 
uczynit, pokazał się kolor czerwony; 
gdy zaś pomienionego syi:opu dodal do 
wody·napełnioney Stałoplynem zrobio-: 
ny m ż kredy oleiem witriolu '; tako ... ve
go .kolorll: nie spostrzegał j ~niosł za
tem , że · w wodzie ostatniey nie było 

·olei,u , wi~ryo1u, przeto moźna m6wić, 
że olei witrioiu rozłą02aiąc cząstki 
kr ·t!J ; którą w weń sypiemy , s'prawu• 
ie, iż z niey Stałopłyn wychodzi. 

' $. 73· . 
Stałopłyn µiektóte · płynne odmie. 

nia w krzyształy ; tey prawdy doświad„ 
,czysz 1 ie żeli w, haczy nie szklanne wpu
ścisz . kilka kxopel' olei tai·tari per deti
qitiiim , ·i ieźli nim szkło wewnątrz wy- ' 
smaruiesz. 1 w takie bowiem szkło hala„ 
ws~y S,tałopłynu) i szkło 'pęcherzem ob
wiązawszy ; .doswiądczysz ·; iż pęcherz 
coraz to bardziey•w szkł9 · będzie wcho
dził, a nakouiec pęlmie i to gdy się sta
nie„. na b~kach szkła pokażą się_ prą• 

teczki. 

.-

)' 



95 
teczki, okazuiące' iż oley odmienił sii;: 
w sól.. Dalekb prędzey ostatni skutęk 

pokaże się ·, ieżeli szkło wysmarniesz 
1 i· / A z· wewnątrz 1kworem zwanym !ca t vo-

·latilis fftuor , albowiem pęcherz · w kród
szym cza~ie w sz.kłb .opuści się i pęknie; 
2a$ ieźeliby ostatniego likworu na dnie 
$zkła nie wieie było , pokilku dmach 
dość znacz..ne krzysztRł·y pok!lźą się. 
z czego owe .,krzysztaly. składaią sitt ?. 

czyli nie ·tym sposobem w zieri,:i kamie
nie zwłaszcża drogie formuią ;;ię, na tą 
niech Chimicy odp~wiedzą. Ze , po<lt . 
czas pomien,ionego doś'!'-liadcze11ia p~ 
cherz ' w~wnątrz szkła 'wchodzi ' wnieśq 
nalezy, iż w niem czc.;:;ość . .r.ob~ się , . a 
zatem wnieść' potrzeba , ze iak · pier
wszy tak drugi likwor Stałopłyn , wie
le w siebie bierze. 

~- 74· 
Dówiodłem,...(, ~ 13 '3. ) że z piwa ,, w piwo-i

wina , miodu gdy robią ,'burzą sie, wy. "tah·u~uh. 
. • • . szonyc 

chodzi stałopłyn , dódałem ze w p1, ratować, 
wnicac'h, w których pomienione trun
ki wy:rabiaią się onegoż naywięcey znay
duie się , a że iest sz.kodliw.y ( ~- 44. ) 
prże.to dziwić sii.; nie pot:rzeba , iż o
bowiązani wchodzić do piwnic na ów 
czas , gdy w nich trun~~ · ~ob-ią , p<;iwin. , 

n ość 



nosc. swoią częstólfrÓć · życiem. p.1e.czę~ 
tllią ; aby ich ratować·; nalepiey iest do 
piwnic lać. wody iak naywięc·ey, bo ta 

b~rze w siebi.e Stał·opłyn; • moźna na
wet wfać w ich usta kilka kropel Alka/i 
rvoltitilit fluor , ponieważ kropla iedna 
takieg0 likworu , bierze go w· .siebie 
niekiedy kwart dziewięć, iako okazał 

P. Rpmme; używanie alkati fluor na rato
wa_nie' i.iii piwnicach ' zaduszo1~ych na 

· . tym fundamencie niektórzy ntrzymuią-., 

ze ptaszynit., która w, Stał opłynie zde-
. 'Y chła , można ożywić , wlawszy iey w 

dziobek kilka kropel Alkaji volatilis ft1v 
or , więc ,ie żeli ich powieść na doświad
czeniu ~runtnie się ~ wnoszę ż~ ludzi 
zaduszonych Stllłopłynem z trunków ia~ 
kichlfolwiek wychodzącym , tym samym ' 
sposobem można ratować. -

. I @ • 

..,. 75· 
Gdy Prystlej i Mackbrik' okazali , 

1z w Stałopły.nie mięso Vw1eże przez 
,długi czas w -caió~ci zachowuie się, a 
ia§ nadpsute fetoru pozbywa sift ; · o 
czym wyżey ( ~· •40. ) , powiedziałemł, 
niektótz Dokto:rowie Angielscy wnie
śli, ii na dy~sentei'ye ktwawe : skute.: 
'eznym ,iest lekatst'{Vem;,' PP. Por'l)ical', 

Hey ' i inoi' óbs-9ernie piśali skutki , któ. 
re 



e w ·spomrnor.'.ey chorcthie St~~oplyn 
sprawuie. Jnni p~żepisywali używanie• 

tałoptymi na leczen_ie raka , _albó na 
ykorzenienie kamienia „ ro iest. P,he„ 

isywali zazycie Stał,opłynu na ulecże- , 
ni·e ch9rób ' albo cale nie uleczony~~-~ 
albo J1:tóre przez nie.be'śpieczne 'ope.ra
ye , iakie są odrzynapie albo wyrżyna
ie, 1\;'cżyć można. ,· Miłość ludzkości '. 

z11ch~ciła Doktorów roż.nych Narodów 1 

clo powtarzania doswiadeze1J. Doktorów 
Angielskich, lcf;t nie czyl:allJy,aby Scą„ 
łopłynu skutki ~-"ktote Angł~bcy opi• 
sali, w innych· PanstW.wch · okazały • si~"'t 

tego iednak „. iż .Aiigielski~.doswi/ld• 
czenia 'W innych kraia~h nie1poudawa.ły) 

i~ , wnieść nie mofoa, że bfły iMszywe~ 
ponieważ przy ludziach godnycli wiaa 
xy były cż-yoione ~ ale hcze:r wniM"ć · 
należy, . ,,Ze odmienność tempera'mentu 
i z niego • wyniRaiące synlptomafa, nie
skBtecznoś_ci S,tałopłynu były przyt:zy
ną ; .zdaie ml sict bowiem , ze sposób 
wychowanl:a, utrzymywanią 'się~ od
rniennosć powietrza, i inne t~siąc~il.e ! 

przyczyny , skutek leka:rstw · ktaiu ie„f. 
q_nego 1 mogą osłabiać. w kraiu drugim~ . 

titzeto żądaniem icst, aby w ka?dyą 
ło:aiu ;··nie podh1grcudz~ziemskiCh,.. prze.•-

G - . pi-
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pisów , lee~ ·według własne>': praktyki 
ludzi· letzono: 

"'' R O Z O Z I A ł'.. III. 
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~TA?qfŁ'Yf!IE .fAlĄCTM SIĘ. 

••f łt ·· ' 1 { ': l ,,. i• , 

~ ~- 7-6. 
Co Stało· MAterya płynna z różnych ciał wy. 
płyn palą- d „ . . l 
cy si'<? · : obyta„ przezroczystosc1ą i e a~ 

stycznością ,do .powietrza podobna , za
pala ·si-t ł pr-zybliżywszy ido niey świe.i. 

Pi Jull'io.ne. ciało. g.oreiące; taltową 111a

te:r:yą · nazywam St,ałopł.ynem zapalaią

cy:m SlftT; dai~ · 1ey nazwiskd Stałopły..: 
nu dla tego, iż ma niektóre' właspo• 
ści w Statopłynie , o którym w Rozdzia
le poprzedzaiącym mówiłem , ząaydu-

- iące się , zowi~ zapalai:icą sili , bo 'tą 

własnością• od innych S,tałopłynów ró
żni si~. / .' 

S· 77· 
Które ci~- , ,S_tałopłyn zapalaiący siit wydaią• 
ił: f'Ydaią l· prawie ws~y~tki_e metale , i półme
& • . tale iJemimetalla, Lubo . zas wszystkie 

,wydaią go' prze'cięż z iednych mniey, 
z drugich· · więcey onegoż odbieramy, 

tak z metalów :;ielazo ,1 cyna; z pół7 
me-

; ,/ 
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>ruetaió~· zink naywięcey takowegó Sta~ 
łoplynu wydaią„ ~. Z drzew i roślin pra
wie wszystkich i z węgli 'ziemnych su
rowyii:h , można go · odeb.rać. '3· Zwie., 
rzitta zwłasz~za gni1ąc t iuż . os-tafai , , 
i-uż · pierwszy wyda~ą Stałopłyn. 4'· Z 
wód stoiącyoh zepsutych , w których 
wiele ,roślin zgniło , i z mieysc bagni
stych „ takowego stałopłynu wiele .wy-
~o~~ . . 

~· · .,s. 
Z metalów .i półme'talów · 

" t · · '· . !ów iak: ·płyn zapa aiący się nayłatw1ey o.db1e- 0 .ocibi! 

rać, bo d0syć i'est, · polać ie oleiem wi- ·;ać? 
ti:iolu wodą rozwolnionym „ wydadzi} 
go. W odbieraniu z metalów ostatnie
go Stałopłynu dwoiako można sobie•: 
postąpić : bo ieżeł·i. kto chce tyle tylko 
zebrać'\go ., aby siit zapaHl, i łoskot ia
k.ikolwiek vyy~ał, może tego d0okaza6 
w butelkę iakąkolwiek wsypawszy tro

.c:hę z~dry żelazney: (o tę nayłatwieyi, 
· i nalawszy J;w nią 'ole.iu witryolu w0dą 
roiwolnio-nego V i patce<_m zatkawszy ; 
albowiem po nieiakirn ezasie, do ·;;yl'kt 
p~zybl~żyws;::y świec~ goreiącą , i ocf 
butelki palec odiąwszy , Sta!opłyn wy ... 
padnie , zai,ali się , 'i · łoskot uczynt , 
który tym wi~kszy b~dzie , im Stała- · 

·G2 płyn 

. ~ 



płyn bardziey zgęszczony. Wy,znaię 
' iednak, że takowe Scałopłynu zapala'i?z• 

, c;ego' si( doświadc·aatłie i'esi: ,niebeśpie ... · 
1 czne.; bo butelka ~oźe pęknąJ , (to zaś 

,bardzo czicsto przytr~fia się ) i przypad-
' ku • 11ieszczęśliwego· nabawi~. Podam 

-w~ 'ż-e..y sposoby , Jak go zapalać; 
al:iy· •pbtyp~pku . uliiknąć: Jnny sp.Osób 
o bierania Stałopłynu zapalaią1cego :się; 

rktóry: za sob~ żadnego_ nieszczęśliwe:.. 
go przypadku nie: ciągnie , i~st taki : 

· !ii:\~: w butelkę wley trzyi kie1i,9zki oleiu wi
triolu wod~ r9z.wQ1nion:ego , ,Podług 
przepisu ~ · 35;• szkło -B, napefoiy.wo
dą , postaw na desce CGD, w oley 'w 
bu~elce będą~y wsyp pół kieliS'zka z~-

' 'I>Jbi' z. 
F. 22'} 

Tal): I. 

Fig: 4. 

0dry żefazney, butelkę zatkay korltiem, · 
i;; ro. u przez który rurka w S skrzy.wiona prze-

'-chn,dzi, koniec rurki Z,podłóż pod szkło 
na ·desce wanienki ·stoiące , Stałopłyn 
przez rurkę krzywą ~od · szkło po
płynie; i'm · go . zaś ~ięcey ' będzie przy ... 
bywać, tym wo-da niżey '. opadnie, na„ 
Js,oniec szkłó nap·ełniwszy, ·· około ,bol' 
kó~'szkta w powietrze;, wypły11ie 'j otóż 
drugi sposób odbier;nia ' z metalów .Sta-
fopłynu zapalai~ceg·o si~. · 
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, i. Drugi sposób odbierania 
płynu zapalaiącego się ie st bezpieczny, -

, bo im w1ęcey , g_Q w butelce przybywa, 
tym prędzey z pod szkła wodę , wypy-
cha , ~aczem szkło nie pęka-; . na ie; • 
dnę przecięź rzecz pilne ·oko mieć po- ' • 
trzeba , to iest : aby tur~a krzywa z bu- FT.ab: r · ; 

, . •' 1g: Io, 
telki wychodząea me była .wewnątrz 
'zbyt subtelna , bo gdy'by zbyt była sub
telna , S.tałopłyn ro-zsadziłby ią. 2. Na 
robienie Stałopłynu ~apalafącego się po: 
t:.:zeba uźywac zędrY- czystey , im ho
~iem czystsza tym więcey i ~ącnieYr
szego wy.(łaie Stałopłynu. 3. Jm mię- / 

szaniria w bu~elce będąca bardziey wre, 
purzy się, tym ostatni Stałopłyn iest 
tęższy , i większe cżyni sku'tki. 4. Sy~ 
piąc zędr~ w olei, potrz{;ba przestrze
gać , aby iey niezbyt wiele .było , ·' ta 
bowiem mię~zanina. zbyt prędka i mo„ 
cno rozpala się , zaczem mogłaby pę

knąć bute1ka.' 5. Na :robienie Stało- . 

płynu zapalai~cego si1ę z metalów , za
~iast o1eiu witriolu, można używać aci. 
dttm · maris, ten sam będzfe S·kutek. ' 

~- _go. . 
Kto chce ze zwierząt albo roślin · Odbiera~ 

Qdbie.rać ,Stałopłyn zapalaiący: się „ p0,„g0 z 2'~ici· 
G . tz'lt. 

3 'Wl· 



Tab: I. wrn1en ie palić w rurze żefa?ncy' St~ 
fi~: · 17- > , • · I 

I' 

łoptyn w szil~o w p~yme, i W.od.ę z nie-
go wyp_chnie. Można za'ś w rurcz kłaś~ 

,zęby zwierząt , mi~so żyłowate , albo 
inhe 'iakiekelwiek ,' włosy nawet wy-
dadz~ ~o. W .tcz sarnę ru~ można kłaść 
drzewa różne , albo węgle ,, z nic~ tak
że odeydzie St,ałopłyn zapalaiący · się-. 
Ze zwierząt można także odbierać· Sta

·łopłyn zapabiący. się; zostawuiąc mtę;
so żyłowate · pod szkłem rnerkuryuszern 
napełnionem , i w merkury)-lsz prze
wróconem; g4y albowiem takowe mię
·so gniie , w.ychodzi z niego Stałopłyn 
zapalaią cy się ,. lecz bardzp nieczysty, 
poniewa·Ż gdy zwierzęta gniią , z nich 
oprócz zapahtiącego się pierwszy także 
Stałó'płyn pdchodzi , wiitc ostatni ni
gdy tak mocny nie b«tdzie ' l~k ów„ któ„ · 
ry odbierai.ą paląc ie ' · iako się p1ow:ie„ 
-działo ; nakoniec fetor„ który wydaie 
Stałopłyn palący się ze zgniły~h zwie
rźąt-. wychodzący, odstręcza od naby
wania go wspomnionym sposobem na-, 
wet nayciekawszych. 

. ~· 8 i. 
f~zcstrogi, Odbieraiąc Stalopłyn zapalaiący si~ 

· ze· 'zwier·;;:ąt , drew , i t. d.· potr~eba za:'' 
'cb.owac p.,rzepisy wy.r,ażone w ~· 7 ~-

\I opróc; 

. 
I 

.... 
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eprÓ"cz teg~ 'rurrw którey z ciał wsp(}I.. 
mnionych wyiey którekolwiek iest z~ 
mknię'te, należy wkładać- w ogień gwał;. 
tow ny i nagle rozpalać ; doświa.dczenie 

bowiem uczy , . że im gwałtowniey i 
w 'króds.zym czas-ie :rura rozpal~na, 
tym więcey i' mocnieY<szego,ciała w niey: 
?amknięte, dai_ą Stałopłynu' zapalaiące

·go sitt, to iest : i.eżeli rurę włoźemy w· 
og· ień gwałtowny i nagle ro2<palem~ „ 

' , 
1 :z,. granów drzewa' dębowego '{ gran 
tyle waży ile .ziarko ięc.zmienia pomier~ 
ne , nłezbyt wy;mszone ) dadzą Stało

płynu ząpalaiącego się pełny p,ęcherz- - , 

ie żeli zaś rurę, w którey tyle iest drze
wa dębowego, poVl:'oli rozgrzewamy,, __ 
i nako11cu xoboty gwałtownie rozpala
,my·, ledwie trzecią albo' czwartą część 
Stałopłynu zapalaiącego słę; odbieramy. 
Co zaś tego zaprzyczyna ?· dotąd nie
wiadoma. Pry;tley mowi , iż, gdy;po•, 
woli drze\~a lub -inne ciała palą się , 
Stałopłyn łączy ' się z :ziemią drzew,_ 
ąlbo węgli, albo raozey z, ich maci
cą i z tego daley wnosi „ że gdy wę
gle kuJ.'.zą , potrzeba aby ogień, byl 
bardz'o wolny , żeby Stałopłyn gore
ią.cy łączył się z· ziemią drzew , tako„ 
we bQwiemf węgl~ g.wąit,ąwniesszy da-

dz'!_ 



\.. 
dzą ogień od owego , który wydawa& 
.zwykły z tych samych drew, lecz więl„ 
.~im ,ogniem wyp~lone. Tako~ą 'w~a. 
domosc dla ,wytapiaiących metale bar;.. 
dzó , ppżyteczna, albowiem fl-Ogistyk 
/ączą.c si~ z. ziemią_ „ macicą, bazą iak 

./nów1ą .metalową , dodąie i!lł ciągłości., 

~ i 'innych· przymiotów. Pxzeto maiący 
la.k wi;glefabryl).i , do których \itxzymywania wę ... 
~urzyc? ,gle są potrzebne, powins~ lrnrzaczom. 

zalec~ć , aby węg·le iak naywolniey .ku-. 
. .:rzyli, czyli. aby kui:ząc ie pifn9ści do~. 

·)\ładali ,; , ~eoy dtze'wa zbyt nie roz_grz.e-
,wały się: ' 

~- sz . . 
Zbimć g? 1 Z. .wody.:· ' bfotnistey stoiącev „ WI 

.ktdrey wiele roślin zgniło , nayła~wiey;
zbie~ać•Statopł.yn zapahiący się , albo:.. 
wie.m. dosyć I.est wziąć iak-ąkolwiek bu„ 
teU\ę wod.ą- napełoioną , i w wod,zie bło-. 

tn:istey do gó.ry dnem ;_Jrzewrqcić , to, 
zrobiwszy „ w butelkę w wodzie, będącą 
potrzeba wp.uści~ liiek; ·pod liykiem .. 
błot~ poru&zaiąc kiykiem , Stałopłyn w 
błocie będący p6ydzie pod lfrek, z· nie.
go, w;płY,nie w butel~ę-; zaczem butel ... 
k~ wraz z1liykiem przez wodit z iedne. 
go .roittY ącą ńa drugie p.r?eno!IZąc i bło„ 
to· paci niin. poruszai1f<l ~ w iló.dk.im. cz.ą„. 

~· - * . J 

s~i:r , 
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sie Stałopłynti znpafaiącegµ się pełną , 
' ' I 

butelkę Jl\OŹna . nazbierać; to gdy ~~ 
stanie , liiek Ódiipivszy i butelkę .w wo-

. dzie zat.kawszy , Stąło_(>łyn do siebie na
~e~y zanieść. Ten sposób zbierania 
Stałopłynu ies~ wprawdzie barq_zo łatwy~ 
lee~ niewyg.odny •. bo się rnaczac; i w 
błocie walać potrzeba, n\ekiedy [ednak 
uzywać ~o n~leźy 1 aby okazać.~ ii pra
wdzi.wię w wodAch. stoi.ą.cych i w bagni~

lt,acq pom\eniony .Stałoplyn znayduie si~ . 
. @, '3 3· 

· ' I)tórymkolwięk "z wyźey wy:i:aźo- Jest prze. 

~ych spośobów S.tąłoBJ.y-nu ·zapalaiące- ~roczys-r-y 
. . , 1 • elasty· 

go' się v.; ~zkło nazbieramy , spo,s.trp:·- <;zny. 

gamy· ~ i~ szkło tak. iest przezroczystę 
j;cik . gdyby. w niem pQwietrze zdro.we 
znaydo,wało się, S.tałopłynu zapalaią-
~ego, się nab:i;awszy w pęcherz peł110, , 
.zawiązaws.zy · go mocna, da 'się giąć;; 
tiłaszczyć ~ lecz. sob~e zostawiony pier...
w.szą figurę odzy~Jwie , nakoniec gdy 
'pęcherz , tako.wy~ Stałopłynem._ oie 
zupe~nie nape'łnion.y" trzyi:n.amy .nad o
gniem, spostt;zegamy że się nadyma , · 
Qddaliwszy go. od ognia flaczeie j, z te..:1 

go iuż· wnie~ć należy ~ że Stałopłyn 
. ,z~_ealaiący się-_ iest przezroćzysty i· ela-.' 
&tyczny, a ~e tę własno~c~ w ,po..~iet_rzu. 

. ' 1 w 
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i- w Stałopłynie, o ktorym w_poprztl'-. 
dzaiącym- ·rozdziale mówiłe!Jł znayduią 

się, wnoszę, iż niemi iak od p ierwszo.. 
go tak od drugiego nie i;óżni s.ię . 

~· 84· I - 1 

tek$zy od. Stałopłyn zapalaiący się · iest Il„ 
powietrza,kszy od powietrza, tey własności do. 
ii~:: ;;. świadczysz wa~ąc go w bani; A, jakó 

się wyżey pawiedziało ( ~. 47. ) P'. Ca~ 
vendisch · utrzymuie , iż ostatni Stało • 
płyn od p'owietrza iest lekszy dziesi~ć 

. ' 
. razy , to iest ieżeli bania A, napełnia • 
• na powietrzem waży gran~w 1 o. gdy 

w niey iest Stałopłyn zapalaiący si~ , 
waży gran 1. późniey przecięż_ .doś.11~(ad- . 
czono, iż P. Cavendis_ch pr'oporcy,a myl. 
n.a, bo gdy 'ciężko~ci ostatniego Sta. 
łopłynu pilnie doświadczano , spostrze
żono, iż od powietr~a iest lekszy sześć~ 
.a nie dziesięć razy. Czyli zaś Stał~. 
płyn zapalaiący się a· metalów , z pół.
'Uletalów , z drzew , rośliń ,.. zwierząt 
wyd_obyty ; i z · bagnisk zebrany , ffi<J 

iednę waM, tego nitdoświadczano. 

~· 85· 
. Stałopłyn. goreiący różni się od 

Zwrcrzęta . „ , . . 
w niem powietrza , ze ~v mm zwierzęta zdych~ 

2dyahai11. ią. Tey prawdy bardzo łatwe doświad. 
Tab: h . lb . b i,.'} 
Fis: .s,: czeme, ą, ,OWlf)tn na ,:~wszy.„go w.sz~,o 

} i. pta-



' ptaka w nie prz_ez ~odę wsadźiwszy, 
)iacychmiast, zdycha. , Po.kazało się w ~. 
poprzedzaiifcy·m , ' że Stałopł'yn zapala- · 
iąc:y się iest lekszy od · powietrza , więc 
chcąc przekonać się , czyli w nim zwie-. 
rzęt<1 zdychi1ią , można sobie tak P'o'- ' 
cstąpj-0 : naczynie w którym s1~ anaydu;
ie , potrzeba podnieść do góry , i nim 
zwierza nakryć , to uczyniwszy kazdy,; 

. sp.ostrzeże , ii pr~d.ko zdycha • . Przy- ' 
czyna dla .którey 1·adzę mwzynie z Sta-

. ' łopłynem goreiącym w gór~ pod nosie . 
~ nim pt~szynę przykrywać , iest mniey.1 

szy iego od powietrz11 - cięzar; bo po
nieważ od powi.etrza iest lekszy , więć 

.fodni~słszy go ~e szkłem w powietrze 
nad , m~m z9stan1e_.J przeto ~z kłem, , ·w 
którem znayduie się, ,ptaka przykrywa- · 

· iąc ,. 'fkładamy go w niego. Osth.t. 
mą własnością; Stałopłyn goreiąoy1 :ró
żni się od powietrza , lecz o.d innych 

• StałopłynÓ_w, o k~órych iuż mówiło się 
nie :rozm się, ponieważ w nich także 
?wierzęęa :zdy,chaią. 

~· g6. ł 
w ~: '? g. wykład;aiąc sposób' któ. Jstotna, ,' 

. S ~ . , l . . , . własnoso. 
rym . tałop~yn zapa a1ący. St~ mozna ro- iż się za-
bić, okazałem , iż si~ 2apala , tę ie go P,ala,. 
wtasno'ś,ó widoczniey n-10ina okazać ' to 

iest ~ 
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iest ; 'nabrać g~ w pic.berz, i przez clen~ 
ką rurkę z niego wychodzącą naprze. 
ciw swiecy goreiącev wytłaczać, bę

dzie się pali.ł, tą włas,noscią·isto.tnie od 
· innych Stałopłynów różni si~, ponie~ 

waż innel iako się pokazało. i ieszcze 
.·pokaże, ogień ·tłumią, ' Stałopłynu za

. palaiącego ~ię łatwo nabrać: V; Bęche:rz, 
afbowiem obwiąząwszy koniec iego O:

twarty o.kolo kruczka /\, i . pówietrze 
, z ni~go iak naydok'ładniey wytfoc~y-

wszy, kruczek zarukńąć, to zrobiwszy, 
1 koniec ktuczka A, potrzeba wszrubo~ 

!'ig: 2 ::._ wać w kruczek" B, otworzywszy oby
dwa kruczki, Stałopłyn nap~ł~i pęcherz 1 
zamkną.wszy obydwa kn1czki, potrze
ba ieden z drugiego wyszrubować, wyr 

\. szrubowawszy ', kruczek A do które~ 
go pęcherz przywiązany, należy wszru
bować w ru.rkę C, iesz~& robić-.iako wy-
żey, powiedziało się. ' · / , 

· ~. 67. 
Pistolet. Ostatnie doświadczenie ,iest pię-

kne, z niego przekony,wamy się, iż Sta„ 
iopłyo, którego teraz własności uwa
żamy' zapala się, abyn:i_iednak oczy„ 
wiściey okazał , iż' nietyko zapala się, 
a,le nad inne n:iaterye nam znaiome prę
d.zey i z,wi.eikii:n łtałaseQJ1;. wykładam 

• ,.t i / , ną. 
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Y!aprzód pistolet , którego na ten .ko- Tab: 2• 

niec · używam. ·A„ ie~t ru-ra mosiężna z Fig: 24 • 

. kruezkiem K , w rurze iest dzi~ira d) z 
g wintem wewnętrz_riym , w t'i wszrnby- . 
wywaią rurktt z kości f słonio~y, dłu
gą · na ćwierć ·cala; przez kość prze
chodzi d;ót krzywy a, b,~· mąi1fcy na 
końcllch. gałeczki a, b„ me~lllowe; ga
łeczkę f :przyblj.żamy do ~ku wewnęl 
trznego :rury na · iednę linią, tzyłi dwu..: 
na&tą część cala; . rurkę z koś'ci : słonia~ 
wey i ,drót oblep~amy lakiem ( vllr.a ie
onak 11, nad ;lak ·~owinna wychodzić } 

· <iby powietrze• pomiędzy częściami zło
zonemi przeclio~ić nie mogło} Ł, iest 
łbże drewniane, w które rutę· A,'wp:ta- ' 
w1aią.. M,'iest cz'ęść, która na rurę szru.: Fi~~ 2r. 
buie się , tę (;:~ęść korkiem K, zaty kaią; 
O iest inna część , kt,órą zamia'st • częś-ci' Fig: z6. 
M, na rur~ .wszruby~ywa~ą , gdy kul~ 
chcą st.rzelac. Maiąc takowy pistolet Jak' go 
ł . · . • . S ł ł 1 , n:.ibić. atwo okazac, iz ,ostatni ta ·Op yn zapa- -
lą sitt; albowiein,.. część M·, .na nfrę A, 
wszrubowawstj , i · korlsiem K, 'zatka
wszy, W,orek· W, ' z gumy; elastyc.z~ey 
bierzęmy , kruczek R ·, oeworzywszy, 

I , . 
' powietrze . z Jii.eg<> wypyfhamy' w_y-_ 

.pc-hnąwszy k~czek żamykalI)y· ; ten w _. 
inny B, ,osadzony ną szkle..., w któryntFi,·: .:z2. 

r ~ 

• 
ie st 
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iest Stałoptyn zap~laiący się, w~ztu:bo 
wywam,y, kruczki B, R, otworzyw5zy, ' 
Stałopłyn worek nap'ełnia; polli:ewaź 

nadyma . się, to gdy się stanie; kruczki 
R, K, zamy~amy , worek wyszrubowa. 
wszy. z kruczka B.1 fig: 2 :a, wszrubo
wywamy go w kruczek K, obydwa kru
czki otwieramy , z worka W, powietrze 
w pistolet wypychamy , kruczek K, za
mykamy, więc wpi,stolecie mamy Stało. 
płyn za'palaią~y się; chcąc go zapalić, pi-

Wymzc- st.olet przybliżamy do machiny elek~ry„ 
lić bł' • . ' ' ł k . • · . czney, przy 1zamy go zas ga: ecz ą a; is-

/ . kra elektryczna wybiegaiąc z gałeczki b., 
do, boku wewnętrznego. pistoletu, . .Sta„ 
lopłyn zapala , któr.y,: niekiedy huk da
leko więkśzy spra'wuie nad ów , któ. 
·ry ąię słyszeć daie , gdy prochem z pi
stoletu strzelaią, otóż nowy dowód, i:i 
sstatni Stałopłyn zapala się. 

s. ·88· .. 

Jnny pi· Pistoletu wyrażonego na fig: '.2f• 
stolet. uźywaią na oKazani~, iź' ~tałopłyn go" 

reiący nietylko zapala się. lecz. ze wiel
ki huk sp~awuie , że ie.dnak o worek 
W, z gumy elastycz~y bardzo trudno, 
ponieważ zażycie takowycq · worków 
m,ałey licz~ie dob1d wia.dome , przeto 

tiu-
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'trudno • i~h nabydź , nietylko w innych 
miastach, lecz '"'\ t~y nawet Stol'icy, 
za'czem\ wyłozę robotę innego pistole-

' t1:1, który mai<1c , bez worka W, obeyść 
się i wielki ~uk Stałopłynem sprawić 

można, Co silt tycze roboty pistole
tu , i1tóry wystawiam . na .figurze, , wie- Fig: 2S. 
dzieć potrzeba., ie w nim drót krzy
wy g, podobny do ab, znayrluie się, 

i w nim iak w poprzedzaiącym iest o~a 
dzony ; kruczek K, nie iest na b~ku_ Fig:' 24. 

i.ak w pierwszym , lecz na końcu za-
miast worka W, do n~biiania pistoletu Fig: 28. , 

p. używamy sikawki s, z kruczkiem R, Fi9! 27. l 

który w kruczek K, pistoletu wszrubo- ' 
wywamy ; poprzedzaiący pistolet zaty. Fig: ~4. 
kamy kork~em , lecz że ·nie zawsze mo
i na mieć korek , poniewa# pistolet mo
że mieć dyametru dwa albo trzy -..cale, 
tak gr.uby zaś korek nie zawsze mieć 
można , więc zam~ast korka , do · drn
giego pistoletń używamy pęcherza, to , 

ies't ;koniec iego P, pęcherzem obwią
z.uiemy; nrniąc takowy pistol~t nabiia
my go , i Stałoplynu zapalania doświad-

. ' ) 
czarny tym sposobem. , _ 

' Narobiwszy Stałopłynu Zl}palaiące ..i · 
go ·się w naczyniu· B,' w Sikawce S, kru. Fig: :iz, 

czek a,~ otwie:ramy , stzpel 'opuszcza-
'--' ' , my 

• I - ( 

' I 1 
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my do kruczka R. przefo powietrze~ tliey 
wychodzi; kruc~ek R, .zamykamy, si. 
kawkę w kr.ucze~k B, wszrubowawszy) 
i kruczki B, R, o,tw'orzywszy, stępe! 

do góry j)odnosie~y ,_ przeto Stałopłyn 
goreii!cy sika w kę napełnia ;i ' nabrawszyi
go w sikawkę ; kruczki z11mykamy' si.„ 
kawkę odszrubowawszy; w kręcamy w 
~rućzek-- K, pistoletu P,.:- obydwa kru. 
czki ~ otworzywszy stępel· w . sikawkę 
wpy,ohamy, Stałopłyn w niey .będący, 

pr~epędzamy w pistolet; kruczek K, za
mykamy, sikaw·r~ę odeymuiemy-, pi.stt>
let w łoże ' Ł. wszrubowywamy, gałę
czkę g, przybliżamy' Qf> machiny ele

ktryęzney , Stafoplyn zapal.a się , pę· 
. cherz rozrywa i hu'k sprawuie. _ 
~ulą strze, , Chcąc doświadczyć z iaką dziel„ 
!ać. ' n ością Stałopłyn palący si~ kule wy-· 

:rzuca; zamiast pęcherza . , kt6rym pisto-. 
let ,był ąbwiązan y,, •potrzeba wszru ... 
bować część podobną tio b. Z doświad
czenia rzecz ·pewna, iż. dodawszy rdó · 
dwóch czę'Sci pówietrza trzecią tzitsć · 
Stałopłynu zapalaiącegQ się, fiuk ąay„ 

" większy słyszeć się daie , i kule nay
claley sięgaią; używaią~ ~aś s~kawki do 
nabiiania pis~oletu , bardzo łatwo dodać 
trzecią. cz~ść Stałopłynu ~ niech jo wiem 

· sika· 
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~}kawka S. Fig: 27. 'bierze połowę wó~ 
- 'dy lub innego .likworą', który w pis'to„ 
łet P, mie·ści · s·ię ; zaczem gdy w pi~to~ 

-lecie powietfie zńaydu_ie się i iest go 
'dwa raży tyle ite w sikawce 3 prze'tó 
stałopłyn z :_sikawki -wepc~nąwszy w pi.„ 
·stolet ,- do 'dwó-ch 'cz~~ci powietrza ·~ 
'dodamy ·onegoż czę~ć tt'.żecią.._ Łatwo 
bardzo zaś zrobić 'sikawkę „ któraby bra
ła ·polowrt likworu w piśtplet inieszczą
t:ego si~ 1 albowi·em z:toqiwszy przy"" 
dlużsżą !>ikawkę, pistolet należy nala~ 

' '• I • . , • 

pełnó wodą, l tę na aw1e rowne cz~śc:i. 

7'.ozdzielli: ( ~„ 5 I,. ) , półOWft VfOQY. 'wla
wszy" w sikawkę „ potrzeba uważać ile 
iey napeł~"ia-„ ·.do wocly opu'foiws~y stę
·pel, próżną część moha . ' oderznąć 1 

albo na drążku stępla hazna'czyć; ia~ wyi
'sokó podnosić_g<_> p9trzeba 1 bierąc Sta
łopłyn ż na-cżyńia _Figi 22; aby go w sh 
kawce ty'le było, żeby połowę pistol.e-

·1u napełnił. ·- ·z tego com powiedhał ' 
każdy wnieś~ -powiniefi-, ii do rlabiill
nia pistoletu Stałppłyneln ~apalaiący,m 
sitt .J~piey rest używać sikawki „ n_iż „ 
worka z- gumy elastyczney ; maiąć bo
wiem worek' t rudnó bard2~ dodać tr ze ... 
'cią czttsć Stałopł:v.~u . do dw.óch częśc i. 
:powietrża ·; poniew~ż z wo,;tka powie~ 

H trza 
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trza wszystkiego nie można wypchn_ąć, 
am Sl:ałopłynu pełno w niego nabr11ć , 

, 'Co, przez się oczywiste. 

Nayprc;
dzey za. 
pala się. 

Gdyby ktQ huk Stałopłynu zapa
laiącego się chciał ieszcze bardziey na

. ~ężyć , łatwo tego dokaze , · ieżeli spi
:ntusu winMgo zwanego Eth(Jr dwie 
~rople wpuści w p istqlet , nabi:ie go Sta• 

"'łop,yneni, · i stf~eli: ; na ów, czas huk 
wielki da się s~yszeć ' -Okna wypada·ć , i 
dom cały trząść się będzie. Ostatnie 

, przecięź doświadczenie z wielką ostro
żnością ·powtarzać · naldy., bo w tey, 
drugiey okolicŹności , pistolet bardzo 
często pęka· 

Ztego ~om powiedział o zażyciu 
sikawki do nabiiania pistoletu Stał:opły
n,em; wnieść należy , iż worków z gu
my elastyczney z zagranicy •sprowadzać, 

i 'di:ogo kupować niemasz przczyny , 
', gdy bez nich obeyść się można. 

' ~· 89· 
Ze ostatni Stałoptyn zap~la s~ę ~ 

i wielki huk wydaie ł o tym z doświad. 
czenia ostatniego 'przekonaliśmy się , 
z niego także 'wn~siemy, że nad inne 
ciała · ;;:dolne do gorzer:iia · nayprędzey 
zapala się. l'Albowiem nabiwszy nim 
pistole_t 1 i przybliżywszy · dQ niego ele

ktra-



.us 
.'iJ:trofol', ' albo '.pisto1et :prtyblizywszy ,do ' 

' 1JJ1achiny .elekt.ry~ e: ney bardzo słabey.; 
~ap a'li się, •co z doświadczenia pokazuie 

:się ; 'niepodobna .zaś ·tak . ·słabą -elektry
;czncJś cią zapalić . naytę ż'szego ·spiritusn« 
wip11ego ., .zwanego Etber albo Alco'hol .• 
a t ym bardziey ·•nie · ·można !Ilią ' zapalić 

świec v ś wieżo ·zadmuchnianey ,, .albo 
procH~ , ·kt6ry·m :strzelai'! , 'te 1 ·przecięż ' / 

inat er ye łatwo ząpa1aią ·się , ·gdy 'Włęc 
:s całbpły n ., o 1,·tórym !Illo wa ., ·naymniey-· 

, ·szą elektrycznośbą zapalamy „ ·wnosz12 
iż ·nad fone .ma~ery·e n'aypr~dzey zapa-
la się. 

l 9~· i 

Aby ·elektrycznością ia'kow)7 'Stą1·sme1aląc 
·łopłyn zapalić , pottzeba I. przestrze-1f~ćufwa. 
:gać, żeby gałeczka b, .nie dotyka~a się Tab:1l . . 
;boku weyvnętr:tnego pistoletu, ·~o gdyby·f ig: ,Q.iJ.. 

go .sr.iz doty:kała , Stałopłyn nie -zapalił
by się. Ze :zaś nie ·za,p~h sili Stah'>płyn 
gdy, gałeczka b, bo~u ·dotyka się „ łatwo 
doś w.iadczysz „, gałeczk,ę ' ty le ·nac'hy li
wszy , :aby :mr -boku leżała :, i ~.pistolet 

iak~ się powiedziało nabiwszy, do ma
chiny przybliżywszy , Stałopłyn mie za
pali . się. Z t,ego wnieść potrze'ba, że eJe,: 
ktryc:zność w ten :cz.as zapala, gdy ·z :·ciala 
.iednego w drugie n-ie ciągiem lee.z prze-

' H~ · ' xwa-
1 

,\ 



rwanie plynie; 2. pilną tak• e baCżhO~Ć 
dawać należy , aby~ drot rt'1, nie doty- • 
kał , się boków pistoletti, ale żeby byl 
wyłączony , to .iest aby przechodził 

przez' ciała przez sice elektryczne ( Ftzy; 
/$ .. 3 38·); ·dla t_ey przyczyny przepu-
s.zcz,an:i go1ptzez ko_ść słoniową, ta bo
wiem ,piĘez.siit elel\,i;1yczna. W niedo.: 
ątatk4' kości , słoniowey, dr.ót ab, m0 „ 
i~ w dziunze pim1letu na lak ósHdzić; 
gdy drót wyłączony' materya elektry
~zna wewnątrz plynie , . i z gałeczki b, 
do boku pistoletu przez , Stało płyn . za-
palaiący sice przebiegaiąc , 'zapala go; 
,gdyhy zaś ·drót ,nie , był wyłączony l 

· materya elektrycz,pą ż dróta ·wpłyneła-

by w pistolet , i doś-wia,dczenie rtie 1u-' 
. dawałoby i~. · 3, Jei'el1tlr6t ptzez p1. 
stolet przechod.zą..cy ma gałeczki a, b; 
matery11 ele.ktryc.zna ' ąawet naysłabsza 
Stałoptyn _zapali, i · doświadc-zenie u~a 
się, gdyb§ · zaś nie było ' g11łki b, lęc~ 

' drót sam ostro z.akof1czooy ~ doświad„ 
~zenie .czysto omyli , bo końce ostre( 

. powoli materyą 1 elektryczną wyciągaią. • 
' ( o tymr kof1ców st10ych skutku obszer,., 

nie mbwić si~ zwykło, wykładai11c wła" 
sności. i .skut~i · .matei:yi ,elekti;yczney )' 

, zaczem znącznyĆh skut-\fów nie czyni. 
' / ' , ~· 9-1-· ' 
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Chociaz· 5talópły~. zapalaiq'0y się J3ez po-~. 

naysłabsza elektrycznosc ,zapala , prze• -wietrza 
·cięż aby go· z~palić, potrzebne i~st po- Iie. zapa· ~ 
wietrze , bo bez niego zapaljq go nie-. a 51C'i· ' 

• , r 
podobna ,_ czego tym sposobem do! 
świadczam ., pistolet przyszrubowawszy 
do_ ma.chiny pneumatyczney , powie
trze i niego wyciągam , w,ydągnąwszy 
napełniam Stałopłynern zapalaiącym si~: 

i ' przybliżam do mocnęy mac.hiny ere-, 
ktryc'zney, to uczyniwszy Stałopłyn nie 
zapaia się, chociaż iskier elektrycznych 
i wiele i wielkich przez niego~ i flrz_ez · 
drót ab, ( Fi.g: '.Z4·) puebiega; abym 
więc okazał , i~ dlat go nie źap:da się, 

że nie iest z powietrze~ zmięszany , Si~ 
kawką S. Fig: 2.7· z pistoletu wycią
gam StałdpłyµLi dwie czttści, na ich 

• :mieysce powietrza tyleż wpycham, pi
stolet przybliiam do teyźe co przedtem 
machiny elekt;yczney, albo do 'ła~szey, 

Stało płyn zapala się,, · z tego więc;wno
sz~ , iż potrzebne ·iest powietrze , aby 
'takowy Btałopłyn zapalfć. Jnaczey o 
tey prawdzi_e przekonywam się, w szkło 
iakiekołwiek , t'laprzykład w butelkit ma

' łą, nabieram pć>mienionego Stałopłyn~, 
~atykam czopkiem. ł w któxym iest fua~ 

Ha ~ą ' 
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ła dzinreczka , przez ·szkło WJ.pu~łe w 
pośrczó1f bu~elki zgroinadzaln promienie
słoneczne „ S;ałopłyn nie zapala się ; 

1 spostrzegam .· atoli że . z, butelki.· wiele 
... onEjgoż wychodzi ·, odiąwszy. szkło wy
pukłe , dozwalam, aby. Stałopłym ro·z
grzany. ostygt „ gdy,. stygnie w szMo 
wpływa rmwietrze ; dziurkę w czopku• 
będącą z.at;.ykam ,. butelką· ruszaiąc powie
~ze. e: St'alopły nemi m~ęszam ;. to . zro
biwszy, przez szkło wypukłe we śrzod:. · 
ku: butelki zgromadzam. promienie r do•. 
znaię iż siiz zapala „ ~- ce;opek. wyrzu„ 
ca „ z. tego więc wnosz~ ,_ iż. d~ zapa
lenią ostatniego. Stało płynu, powietrze 
iest potrzebó.e.. Ptzyznai~. ż.e takowe· 
,dóświadczenie )est niebeśpieczne , lfo 
szkl:.o częstokroć trzaska i: kaleczy, prze
to aby: ID;niey óstrozni doświad~zaiąc tey 
prawdy „ przypadku uniknęli ,. podaiit. 
_inny sposób ,, którym można okaz.ać ,, 
~e. do ę;apalen.ia Stałopłypµ zapalaią11ego. 
~~~ , p.9\ViE-trze' iest potrzebne „. spbsól>. 
zaś; iest tcrki. Ru~ę. żel'azną długą. po
dobną do :-vyiażorLey Tau: 1. Fig: 1 2~ 
•\}" iedąym):oncu Ótwa·rtą „. w -drugim za. 
lutow;rn~ ~lbo zasz.rubowaną naiłełniam. 
.~tał:.opłynem zapalaiącym -sili „ koniee 
(l~\far·t)' pł~,glm czppkie<ll;l z11tykam, ru„ 

l fi 
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r~ 'kładę na ogniu , kor\}ee :..zalutowany 
rozgrzewam do czerwoności, j , spo
strzegam , że póki vw niey ,czopek. pó
ty. . St_ałopłyn ~ie zapa,la się. , gdy go 
zaś wyimtt, zapali się , pewna więc~
i? Stałoplyn zapalaiący 1 sict, iak inne 
ciała „ bez powietrza nie pali sitt• 

~- 9 3· 
Przyczyny i skutki od, nich pocho- 'Dl\ cze-• 

. dzące pod zmysły podpadai\, zaczem, go · ' · 

z. przyczyny łatw.o wnieść skutek, a· 
z ~)rntku pri!yczynę , lecz sposób któ· ' 
:rym przyczyna .wydaie ~kutek , albo 
którym 'skutek od przyczy~ pochodzi, 
prawie nigdy pod zmysł~ nie podpada„ 
~ą , zaczem ,b_ar~zo trudno wyłożyć , 
dl~ czegÓ wszcze:g{>lności ta przyczy
na , do takowego, skutku iest . potrze- , 
b~a , i iak od niey sk,utek po5 hodzi. 
Tak że Stałopłyn zapalaiący się, be~ · 

powietrza· ńie goreie , to pod z~y-sły · 
podpada , le.cz iakl.m sposobem :powie„ 
trie, do got~en)a do9omaga, tego zmysłą. 
mi~ nie dociekamy, to pod . doświadcze..
nie nie podpa.da .; przyczynę dla którey 
pGi~ietrze do palenia, s~~ iest potrz.:.ebne, 
11ieMórzy wju;>szą . z qą.mn.i~mapia sitt 1 

które natym kończy sitt, i.Z_ pp~iet~ze 
q-0pomagĄ c.,złstk,om. P1=awdzłwie „ pął\r 

cym , 



~ym s,i~ ·„ o~ .-0ie. go.t;eiącyc;l:t; 'odłąc~ąó. 
$~ę , tp .iest': mówią że gdy J.. ci~lb go" 
:feie ; iż i niego wychodzą cząstki<dw~
~akie ' , ię,dne •]j.tóre. ogiei1 prawdziwie 
v,triymuią , drugie ~tóre go. tłumią ;, 
własność , za& · powie~rza ie st ·,,~ iż. -czą

s,tki oąień tl'.umiąee w si~bie ~ierz:e; ża~ 
_tym ' inne kupiąc. się--f, ogiei1 utrzymu-. 
!ią -; · gd.yf>y. ' zaś. powietrze.' cząstek o-. 
' gień tłnmiącycl:i_' 'nje prżyimowa:ło' ' o~ 
gieil. ut~?ymuiące " z ·pierwstemi po·rfti.ę
Śzawszy się palić by się „ n.ie mogły1 ; -na· 
~ych. ai:oli. wy.kładach pi;zestawać nie mó.:J 

~na, , 1.bo nie nie zn,ac;~ą~ Wyzna~ wię~
nale~y-11 iż nie wia:domo iest '„i iak po
wietrze qo utrzymania ~gnia dopomaga;:: 

~.: 9'3· f ' " 

Ci>gięn tłU-~. Chociaż •Stałopłyn zapalaiący .si~ 
oaymnieyszą ęlektry.cznością można ża;._ 
palić" :2 tym ·wszystkim •, san{ prz'ez się., 
c~yli c~ysty, o~ień tłumi. , cze'go ł;ltwo, 
bardzo doświadczysz , pod; słkł-ą' w któ-
1em :z.ńaiyduię si~ ',,' · św1ee~ · goreil~-~ 
wsta.w.faiąc I' ałbq szk~ern · tJieżbyt; .obs~M:< 
~ą «(:f.ziu:t~ µiaiącytn , w 'lh:órem ta'koW:y 
Stdlopty:n · znayduie 'lię .; iS~iei:tt g~ 
ią't!tf qii.ktywaią~.-~ natychm1;4St zgaśtt\~ 1 
tpoźn ·nisie włSta~opłyh zapala1ą~y sif 
'Xfo'fyę: rwn}łel <zatzący si~ , Jlbo ~ł'O< 

„ . , I. . 



{Vieuk~ go:i;eiącą ~ prędko: zgasną. • ł~a+' 
~o za~ takowł aiała ~ Stąłopłyo wkla„ 
fi ć J , p6n.iewa,ż ~e;t< lekszy od powię. 
t<rza ; p:tzetQ nflcźynitl'I w kt.órertt zn11y~· 
d.uie się ', po.d.n1ósłsiy -' tlac.l wodę-, „ &a-

c topłyn ' w piem_ zost'*nie ~ więo · ńaczy:. 
?i.~m' _ pi:zykry'wsży"- W:~giel goreiący, zo
stta'nie• w }tało}iłyfiie zapala·iącym .się ~ 
prędko zgaśt:iie. . . 't'akowe1 d.oświado~e . 
~ , są' pe·wn.e , - przeei~ż wyk1ad i ich. 
trud'ny l, i\a·kQ ii~' w~ee~r. _·(~i 92.) pa„· 
v;i:e<t~iMO. '" ~ •!°' , I ' '' 1 ' •t ł J 

~· 94'•. I 

Niektórzy_ aastanawiali się nad ~o- Kolor ·i . 
l<H)an1i. płómi.fn'ia-; lttóty Stalop(yn pa•. mp€ .Pł?~ 
1 . . l , _ , . m~ nJa. • 
:ąc ' śtę Qkazu1e ~ ecz-•:ze-spóstrzezen.1e, · · : 
kol!)~Q·; od Wielu okoliczności · zawisło„ 

iako1 to dti· wi.zkszęy ,lub .•m.nieyS'z/?-y!cieu 
l,lln-Ośc:l-, od 1• oka, tiystd:ey.szegQ ;1 lull • 
tnni'ey bystfrego•,_ zdiłi~ i-ni_-ii~ „. iż' cale 
:r;Zec~ ' ńie rpdW:ebna :"l zasta~awi,ać, siief 
&a 'kolorami , < htóre płomień ostatni~ 
Wytl~e, zwłaszeża Ź~ ich pewhfe 'Spo.. „ 
sttż~di i 't nie: ~ riich W.yłożyć rtie J.ńq„_ , 
~h11 • .., '!o " ~ l ' • ; " • "Il 

Co si<t. tycze ży.w~śc( l(lbo. •racze~' 
nib.cy płoinien'i41 ~- . któnyVSt$płyQ go~
~~c . wytla'ie 'i to :pęwna, że -'rQ~grz.ew;i', i 
~a~a}a ;: <1~b.owieni - ~łQWnią ~~oz.żal!}oJ;Jl!. 

q~ll\ ' 



.nim bal'dzo łatwo ,.. zapalić. Niektorzy 
zbyt delikatni sądzili , . że pomienione~ 
n~go płomienia do rozgrzewanila „(>.O;'. 
traw , zamiast spiritusu rńo,ina ~Ży)VaĆ, 
ponie\o\'.aŹ spir.itus· zawsze iakis zapach, 
wyd .~ie, a zaś , Stdop~yn palii.cy się" 
żadnego zapachu nie sprawuie ; przy"! 
znaitz iednak, że takowe wynalazki 
cale • są nie.uźy,tec;me , , ponieważ 1:ro"'., 

, bięoie Stałopłynµ '. ostatniegó więcey, 
kos~tp~e , ni.z spiritus winny, i .niemo
i na nim ognia podług . upodob~ljlia 
t~żać. 'f 

' . 
I '. ; ' ' ~- 95· 

' fak,_go · P. Prys.t#y mówi, iż Stałopłyn za . 
<zyklć ? ralaiący si~ 1moźaa , pr.zeczyścić. płócząo 

go w .wadzie 1 na ~en koniec s~czegl)l;-. 

; ny podaie przepis, mówi bo~iem ' ze· 
Stałopłyn zapalaiący się można, pop:ra. 
wić wodą , lecz w'tem pewna z~c~nośó
iest potrzebna, gcfyby bowi~~ nii.t.>rał .g<» 

Tab:r. kł d kł' 'ł · d · fig: 13.kto w sz o, z wo ą oc1 , , i w wo zie 

sz~ło otwierał , iako sict mó.wiłp o na-r 
pełnianiu wody St;iłopłynell\ z k.~e:-' 
dy zrobionym ( S· 58. ) , nie polepszy. 
si~ s ·i le.cz, gqy go1. w naczyn.iu obszer
nym · zamk_niwszy ,_ mięs~amy W· wodzie"' 
będącey y; wielkim ·naczyniu, a mięsza. 
my p:rz.ęz , znaczny .. czas, stale się zdól-

' nym 
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nym do utrzymywania ognia życia·. 
Nawet takowy Stałopłyn traci własno~ć 
zapala'nia się ~ gdy wodą , zamknięty~ 
zbyt długo trzymaią ; mpźna . więc mó
wić , iż go w.oda w siebie bi6.r~e > ale 
bardzo powoli : c'zyli że ~iędz8 nim 
.i wodą- mała. iest attrakcya , iako utray,
muie Prystley, którego w tey materyi 
zdanie wielkit.y w,agi bydź po wino. Ze , 
Stałopłyn ząpalaiący. się nad wodą dłu- . 
go. zo.staiąc, traci własność za!IJal<rtlia się, 
przet~ chcąc iego. własność olrnzywać, 
na kródki. czas przed doswiadczeniem 

\ narobjć go potrzeba , aby doświadcze- ' 
nia udały , się. ' 

• ~; ~ .6„ ,, 
, Stałopłyh . zapalaią.cy si~ trzyma-. Materdy~ 

• na wo zie 
iąc w szkle w wodę ópuszczonem > czy- ·b~d'lca. 
li. w szkle zarn;krt~wsźy go wqdą , po-.. 
nieiakim cz.asie pokaie się na P,iey Mon„ 
)ta , ąlbo czerwonawa aH10 biaława , bo · 
iezeli xobiit -Stałopłyn , w .Ólęiu vit
riolu 'Żelazo rozpuszczaiąc , 1 błon
ka ina kolor czerwony. , p~zez· ~któri 
inne , tąkź,~ P,~~ebiiaią się ; •przeciwnie 
błpn,ka . będzie 'biaława , ież~li robią _go, 

· 21ink w poll\ienionym oleiu rozpt;iszcza
iąc. P. Pry~tley mówi , ze błon~a czer-" 
\\;ona ·nic . ~nnego n~e iest, ~yl~p zie

mia, 



( 
,_ 
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piia i • albo raezey macica żelaza ; 
ra pod czas burzenia się oleiu v~trioltli 

na bar:dzo ~ałe cząstki podzie1iła si~ i 

przetb ~raz, z Stałopłynem wzniosła się 
pod szkło, ta więc opadaiąc, <;zyni błon
kę ; tenże Auto:i: dodaie , że błonka 

biatawa l)'I\ wodzie pokaz1.1iąca się , gdy 
Stałopłyn robią · z zinku ,, iest wapno z 
zink11 pozostałe' ; zamięsząwŚzy wodę 

. na• któ:tey takowe. ·' materyały znayduią 
się „ pokażą 'si~ n.iteczki • baidzo de li.\ 
kA~e, . 

. i ~ • . 91: . . ' 
Wykład. •Ponieważ Stałopłyn zapalaiący się, 

wy.chodzi z bagnisk i z dpłów, ~w 1',tó . 

rych xuda żelaza, ~ink,n , i cyny znay
v, • dtli.:f si~ , iilbo w kt&rych węgle ziemne 

' kopią ( odkryto i'e , «'- ) Starostwie Hol-· 
' sztyńs, im w Roku 178~.) wię.c wnieść. 
należ'y ~ ·4e niektóre skutki , które od 
I'fayd11wn'ieyszych t,c:z;as6w znanó , od 
ni~gor maią począt~k. "Wied~1ano zaś od 
dasbw haydawnieyszych ,) iż na miey
scach: bag,nistyd1 , bł'otnistych, .na któ ... · 
:rych wiele, !1'.0ślin J?gniło , ·po'li czas cie-
mn,ey nocy poka~uią Slft świaił~; tlf na.' " 
sze pospolstwo sądzi bydź płoJnieniem 
wy~hodzącym 1 z pieniędzy :palących ·s,ię~ 
~t) _iest ~ ,piówi· pospólątW4>-j iż · w· tein 

miey-
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~eysc9 , w ktdrem ów płomień poki.. 
.tuie si~, pie,niądze -~_nayduią siit , i że 
palą!:! się , przeozy.:;Źczaią· si.«t ; to mnie
manie staroży'tno~_ci, iest zrzó<l!em wie
lu błędów i zabobonów ; bo ponieważ 

• , "' , I \ 

'na tym m1eyscu , na ktol!em taltowe 
ognie pokazuią się" 'pospólstwo nigdy 
pieniędzy nie znayduie' zaczem z E_'o
między nich, zwłaszcza . większego ,do. 
wcipu wnieśli ,_ •i~ ie p'Otrzebą za~zu~ 

taĆ ; zt~d spos<i>by Zllrzucaniai1 lrn)ryc n 
niechc;ę wspo111inać „ wzięły, początek. 

Aże błędy ~ospólst~a :rozciąg,aią :się na 
·osoby· wyższeg<:> stanu , tożciągaią si!j! . 
zaś szczególniey przez . ma~ki i ~łnżą 

tych ~ któtYrrn' pierwsze nawet osoby. 
dzieci swoie poruczaią1 lecz że n;ian~k'i i. _ 
slt1ż~cych za zwyc7.~Y bierą Z: pospól
stwa, prze~o do rzeczy rnoiey nale~y, 

pospólstwa mniemanie qkatać fałszy-

, wem , a «;>kazać do~wl_~dczęniem bo 
tern ąamćm za'pobiegę , aby pomienione 
błędy na ~ osoby ,wyższego urodzenią 

nie rozciągały się. Mówię, zątem , 1~ 
piłomi,nie na mieyscach błotnistych p..~t 
~azui'ą.cę si~ ; nie od pieni~dzy pal4cych 
się, lecz od Stąłopłynu palącego si.ę 

· maią początek. A naprzód, że wspo
mmone płomienie' me maiq poc.zątk~ 

od 
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·od "pieni~·dzy pal~cych 'się , to pewt'111„ 
bo ich na ..takowych mieyscach_ nig~y 
JJie znaleźiono, gdyby · zaś paliły się~ 
.więcby w ziem.i były, a zatem kiedyż
kolwiek znalezionoby ie. - Powtóre, iż 

./ ta-kowe ptomienie od Stałopłynu zapą
laiąceg? się maią początek ,_to doświad
czeniem okazał P .. Volta; ten bowiem 
na mieyścu bagnistem , w bił w ziemi12 
kołów kilkanaście „ wbił ie · zaś blisko 
siebie ; .pod cżas ciemney nocy. , · kazał 

· koły ieden po drugim wyimować , do 
dołka. pierwszegą,, czyli do tego, z któ
rego nayprzód kół był wy1ęty , przy
bliżył śrwiecę goreiącą, tę w latarnię 

ciemną schowawszy , spostrzegł', iż z 
dołk;i. płomień ,wychodził, aże od do{. 
ka pierwszego wiatr wiał na inne (po
nieważ z wiatrem w;zystkie po sobie 
n1astępowały ) przeto gdy ,z innych ko
ły powyimowano , -płomień z pierwsze

go 'zanio~~ 'wiatr do drugiego , zaczem, 
Sfałopły~ z drngiego wychodzący zal 
palił się , ostatni płomień zaniosł wia~i:: 
do trzeciego i. t. d. przeto ze wszys.tk~~h 
dołkl5w St.ałopłyn wychotlzący pahł ihę, 
i. piękny widok czynił ; z tego doś~iad. 

' czenia wnieść należy , że Stałopłytn za':"' 

palai~cy s1~ , i,.est początkiem ś..Yiatła, 
któ-

'. 



ktore · n.a mieyscach błotnistych widz~eć . 
się daie. ''Pomieoio.ne ś wia'tło ma ró- ' 
źne kolory , tt; za~ od wię kszey lub 
mnieyszey noey iasności zawisły , bo 
iak świeca goreiąca przy większ;ym 

~ziennym świetle mniey , przy mniey
szym wi~cey kolo'I'ow ~ydaie, tak, pło
mit;ń Bcałopłynu palącego się, pod czas 
i10cy ciemnie-ysztjy odmie.one ma kolory, 
od owyl:h, które widzieć się daią,gdy noc 
iafoieysz.a. Okazawszy doświ~dczemem 
P. Volt11 , które każdy przy mieyscach bło
tnistyc.h mięzkaiący może powtórzyć, ie: , 
Stałopłyn z bagnisk -wychodzący zapala-
i~c się, światło wydaie, wnoszę iż świa-
tła , ktore mi~dzv Czerniakowem i Uia-
, I · J' ·d · •Pod Czer• .zdowem, a bo tat:z~y . azdowem w~ z1ec ni ~ ko· 
.się daią , od ostatpiego Stafopłynu ma. wem. 

ią .poc~ątek. .Ci bowiem , któ~zy '"wspo
mnione światł9 widzieli, twierdzą, iż 
od 'Czerniakowa posuwa · się .do Ja~do~ 

· wa , lecz ktokoIWiek . Żna. położenie 
· tych mieysc , przyznać musi, i.ż od 
Czerniakowa aż do Jazdowa smugi eło
tniste ·t:iągną sitt , że zaś od wisły czy
li raczey o·d, wschodu ku zachodowi, 
po zachodzie słońca , wiatr ciąg nie ( w 
t .ego początek :nie wchodz~ ) wi ~c gdy 
.z błot Stałopłyn żap~laiący si~ w yidzie, ' 

pod 
~ , 



pod Czerniakowem z~p·aliwszy ..łię,-t:i·ą• 
ginie pod Jazdów. 1, ''Spyta mię k_td1, iak 

Slfi z~pala ? odpow.'i~dam elektrycżno• 
ścią1 ; dowiódłem bowiem ( ~. !) 9.) ii 

, \ 

takowy Stałopłyn naymnieysza elektny. 
cźność zapala, źe zaś w povvi'etrzu •znay. 
duie się elektryc2ność (jako dowiodłem 
mówiąc o elektryzacyi w Fiz: ~· 365.) 
~a wi1tc Stałopłyn z bagnisk wychodzą
cy z~pala. Ze zaś z wód b~otnistych 
wychodzi St<1łopłyn, któ:ry można za. 
p'lłlić, opfocz' dowodów P. Volta, można 
prżytoczyć świadectwo l>. Frankiina, pi
sze on ' Że w nowey J~rśey' niekiedy 
na wodach pokązu1e się płomień, kt6. 
ty cza-sem przez godzinę t1trzyó;Juie się 1 
dodaie , iź, ieden ż iego przyiacioł, trzy
mał nad ową wodą swiecę goxeiącą,. mu! 
pod wodą będący wzruszał , Stał'opłyn 
z ' niego wycłłodzący , hietyiko na'd wo. 
tlą palił się,)ecz i mankiet u iego kosz~1li 
zapalił. Mmy wi~c prawdziwy póczą,tek1 
:świaHa na -nlle'yscach błotqis,tych,.widzieć 

tlaii!cego się. '- , . 
Słyszerµy bardzo ~zęsto i '1:b gdy 

p'iorun 'W staw udietzy , de ryby ·w ninf 
dychaią , to ta-kźe St-ałopłyn palący si~ 

•$ptaw'uie ' ten bowiem zwierz~tom źy· 

,tiedł~biera ( ~· s51 ) a że w mieyscach 
ba• ' 
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liagh:istych , "blot);J,·istych ·b~rdzo , ,wiele, 
onegoż znayduie sie , przeto gdy pio-

~ ' 
!tun w „Staw uderzy , Sta~oplyn zapa-
la , zaczem ryby mocniey· dusi, ogiel1. 
~o wiem ź'ycia nie utrzymu~e , co przez . 
się oczywiste. ' 
, ~iekiedy po cmentarzach, , pobq- cmenta- • 

iowisk~ch > czy!~ m~eyscąch na których rzach, 

. w krwawych potyczkach wiele ludzi. · · 
'\eglo , ś~iatło . widzieć sitt da'ie, ~o tak'"\. 
z~ od S~ałopłynn zapalaiącego się ma 
początek , pewna bowiem , 1ź ·ciała lu
dzkie ' · albo żwitdę,ce gniiąc, takowe-
, I ., 

go S:tałopłynu wiele wydaią1,, przeto · 
elektryc~ność , albo niekiedy inna ma-: 
'terya zapala go , więc światło- widzieć 
siit daie. Dodałem iż Stałopłyn za• 
palaiący się, oprócz elekt'!'.yczności ~ 
inna materya może zapaiić , dla te-

h .go , że ' są ciał'a , które zmięszane 
zapalaią się , · prze~o zap~ali~szy siic , 
i ne zapalaią ; że zaś niektóre ,ciała 
zmięs.zane z ąpalaią się, to pewna', ~szak„ 
ie siarkę z zę,9rą żelazną zmięsza wszy,' 
burzy si~ i. zapala się , · ni~mnięy 1 .s,Wri
tus nitrl fmnantis leiąc p~ oley .te.tpen
t~nowy z'apala się, zaczem gdy iest, 
kilka materyi , ktore zmięsz;ane zapala. „ . , ) . . . . . . t 
1ą się , 'te Wlęc w z1em1 · m1esza1ąc się , 

I mo-

'. j. 

' t I (• 
I, ' 

' . 



mogą zapal ie się , . a zatym Stało płyn ~~· 
palaiąćy się , z ciał gniiących wycho. · 
dzący także żapa{~;ą. · 

Piorun. ' Niektórzy .pr;ez . S_!;ałópłyn zapa~ 
laiący się wy~ładaią 1 pio~uny , mówią 

: bowiem , że gdy w .chmurze zbierze się 
bardi o \ir1ełe Stałopty'nu zapalalącego 

' ' się ' ten mal rya el ktryczna w powie
trzµ znayduią c a się zapala, prze'to ń1ię
dzy chmurami zapaliwszy się , huk wy-

. . daie, iak go zwykł u'ydn wać, gdy W 

pistolecie zapala się; ów huk tym wię
kszy, im Stałopłynu więcey w chmtt-
1·ach, i im proporcyonaldi7y zJiowie-
tr;;:em iest zmięszany. Ostatni wykład 
można potwiergzić do~wiadćzep.ie!11 na-

- lfab: 2 • stępuiącyrn. W pęcherz nabrawszy Sta. 
Fig: 23, 

łopłynu zapalai1cego sitt c_zęść iednę , 
a zas powietrza uwie • mydło w wodzie 
rozmąciwszy- ; koniec C, rurki w wodę 

' mydlaną wpuściwszy , potrzeba nań 
wziąć kroplę ~ody , to Żrabiwszy , hil· 
1eży kruczek K, otworzyć i z pęch·erża 
powietrze powoli wytłaczać~ na .k._011cu 
:rurki C zrobi się bułka wielka , ta gdy 
paka.Że się 1 kruczek K,_ potrzeba za
mknąć , i do 'bułki · świe,cę goreiącą 

przybliżyć 1 mi'ęszanina w _ niey· b~dąca 
z~pali sili i h4k sprawi , który tym wi1&· 

- __ „ kszy 



kszy ·będzie , . im . częb pow.iettza i. 
~tałopłynu proporcyonalniey zmiizszaL 
'Ile. 1'o samó doświadczenie możnw 
foaczey poWtótzy'ć;, to i est : W wodę\ 
'w którey mydło _rozrobiono\ ·potrżeba. 
wpuścić ko'niec C, (Figura 'ta sama), 

; llrucżek ot\\'Otzywsży, z pęcherza Stało
plyn należy powoli ·wytłaczać, 'wypycha~ ~ I 

iąc go, konie~ :i:ufki tu i owdżie .. powoli, 
przesuwać , to gdy kto. uczyni „ 'na ·całe}' 
wodzie bul ki polm~ą si~ „ przybliży-· 
wszy ogień do 'iedney':, zapali się ·, od 
niey ogień przeydzie do innych; 'będ~ 
si~ palić , i dtogę pio'run'o okażą. Ta • . 
kowe doświactczenia w ciemney iżbie, 

i przy rrtałey liczbie spektaEorów czy• 
hione bycti m-aią. Zdaie .się więc , iz 
pioruny od Stalopłyuu zapalaiącego si~ . 
maią 'początek .. 

l '98· " 
N akon.ićc Stałopłyriu z3pa'laiąc·e·go ~~t~l6_m, 

. . c1ąg1osc, ' 
·się dodawszy do metalu ska!cynowane-' dodaie. 
go, czyli do wapna ·metalowego „ bę-
-dzie ~ieć ciągłóś~ i inne metalu 'p.rzy- , ", 
mioty; ostatnią własność--odktył P. Pry-
·'1tley , albowiem .w Stałopłyn . zapalai.ą-' 
cy się włózył ołów skalcynowany, przez 
szkło wypuirJe zgró'madzit nań proll)i 

słoneczne, w kródce stopniał' -i w 
h " 'eiy-

/( 

" 
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czysty· o tow przemienił. się, gdy więt! 
dodawszy . Stałopłynu _ zapalaiącegn si~ 
do metalów skakynowanych, p1e~wsze 
własności Ódbieraią ( reviviscunt) wnieść 
należy , iż obfituie w cząstki goreiące 

' czyli w flogistik. Jnny dowód iż Sta
łopt n z a p alaią cy się obfitu'ie · Vf ąogi-

. sty'k · i~śt , iż p lor11ie ń. , któ(y wydaie" 
~prawuie , że metale chociaż nie cyle 
ile 'potrzeba rozgrzane topnieią , -<lo
świ;i?czyl tey pn wd.y P. Chm1ssier , o"'/ 
krył on blaszką , cynową Thermo O,ętr , 
na blaszkę wyciskał z Ptclie:i:za p-ło
mień S;alopłynu, blaszka stopnial.a, cho
ciaż thermometr nie okazał tyle ciepła, 
ile go okazuie-, gdy blaszka , którą iest 
okryty, topnieie od płomit<nia, który na 
nią napędzaią. Tenże sa1m Cha:tssier oa 
cynę stopiopą , która stopniawszy bar
dzo łatw·o kalcynuie . się , wyciski1ł pfo- ' 
tnief1 Stałopłynu , bynnymni'ey nie kal
cynowała siit , kalcynuią się zaś metale 
tracąc Hogistyk, odzyskuiąo go \> wra-

, CJ1ią do stanu metalu, przeto gdy Sta-
~ ,..lopłyn przy wrata ciągłość' metalom ; 

gdy ie prędko topi, 'gdy ie zas\ania od 
kalcynowanja się, .obfituie w flogi styk. , 
A Że z drzew·; iako się wyżey w ~ · 8 1 . 

namieniło · St~łopłynu bardzo · wiele od-
bie-

--
• t 
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bie'ra ~y patąc ie ognie~ · na-tężonym , 
przeto aby w,węglach, których do to
pienia albo wygrzewania metalów uży. 
:waią , iak naywi~cey Stałoplynu zosta
ło się , potr<;:eba ie kurzyc ogńiem r;ay
wolnieyszym, bo gdy wolny.in ogniem 
kurrą się, w w'ęgla ch bardzo. wiele zo
stanie się Sta'łopły'nu ; · zac~em przy o
~tatnich węglach rada pr~dko będzie to
pnieć . , i metalę staną się ciągleysze. 

R O Z D Z I A t IV. 

O , 

STAŁDPŁTNIE SAiETRZllNTM. 

z. '99. . 
' . , I R ozpuszcza1ąc metale w serwaserze , co Stało· 

r. wychodzi z nicli płynne do powie- płyn ~a· 
. l , . · letrzany • 

1 trza prze2roczystosc1ą 1 e astycznosc1ą · 
podobne , takowe płynne wydaią źe- , r 
lazo , miedz '· mosią;dz, cyna , srebro 1 

i merkuryusz ,' wydaią ie zaś~ gdy w 
serw~serze znayduią się. Ostatnie płyn·• 
ne ·nazywam Stałopłynem sal•et:r·zanym. 
bo ma zap11ch serwaseru ; ałbo spi:ritu

. si'.1 saletry. Jako zaś pierwsze dwa Sta-: 
łopłyny J?:FŻeztoczystością· n~e różnią 
się od pow1ttrza ·od' siebie samych , 

Is · .tak 

I 

. ' 

'' \ 
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ak sale~r-za·ny oner:ni;t do oich i.est p~ ... 
d.oony._ · ,. - ' 

~· I a_o/ 
J~~ l"? r°", $.ta~optyn. ~aletrzany tym samyi:n. 
ble· sp,os0 bem rnbiemy, k_tórym,poprzędza.._ 

ią'ce dwa rol}ihśmy_ ( 36; 78·) z tą tyl-. 
ko różnicą, · iź chcąc ostatn~ Sta!oJ?łyn, 

otrzym~ć 1. nie używamy 9lei1,1 witi;i.olu,_ 
ale serwast-ru (acidum ni(1·f ) to iest :. 

Tal'>: i. w butel~ę le!emy s-ervvaser or9ynaryi„ 
~i~.:: rr: ny , sypiemy zędrę źehzną, zatkawszy·. 

ią ko kiem, przez k0t6~y rurką krzywa. 
przęchodzi , koniec iey t,iodiiiadamy f>Od. 
s"zkło. pełnę wądy ·1 na desce stói.ące„ w 
kró,d~im czasie S~ałQJ?łyn. ~wdę wy-. 

. ~ch9ie ' ;._ za~iast zędry "można z;żyć. 
- innego metalu' z. wyżeY, wspomnie.-. 
~ych~ · 

' ' . ~· 101;. . . • 

J.li;zestrogh, 1. Robiąc os~atn~ Stałopłyn, po-. 
, \. „_ • ) 

trzeba. ~i,ę , wystrzegać ,_ aby go w ~ie-. • 
~ie. nie ' brać , bo ies~ wielki, tr_gcizną„ 
(}dy go :r;qbię ,_ ' staw~m. zawsze z wi.a-. 
trem , i, tóź każqemu, czynić rad.;ę .. . "" 2.: ~- z~dry źdazney- bardzo ~rędko wy-.. 

(i&_:. II;' ch,odzi "w.ię~,,Jrnnie<; rurki Z, pod .sz,kło · 
na desce. stoiące , pr~dko podk{ad~ć

potrzęba„ 3. Zędrzy' nie~byt wiele w.· 
~eą,..y~er sypać · należy ,_albowiem tako ... -

Y - · · wa - . . . ~ 



·qs 
wa rnięszanina zb;rt pi:ędko i znacznie, 
rozg~zewa się 1 prztto butelka , w_ któ • 

. rey iest 'mięszariina, moźe pęknąć. 4. r 
Ta(rnwy Stałop-łyn mosią.dz, i inne me. 
tale iryzie' wi~c chąc go rabie ' ma. -. 
p hin y metalowe \VYJ?Olero wane 1 ko„ · 
sztÓwnieysze 1 potrzeba oddalać. 
' ' . ( . §. l 02-. 

Stałopłyn_u sałetrzan·ego woda bie. Ja.~ie m' 
rze w siebie dżiesiącą część ~wey wie!. w~aino• 

' . ko.śc i ~ ialrn d~świadcz;ył p. Prp~leJ „ &c) · ' 
chociaż z aś woda , nie wiele przyimułe 

go ; z tym wszystkim ściśle z nitn· łą
,czy_ się , tę prawdę doświadczei,:iiem 
chcąc okaz ac ~ . w ie dno naczynie bie:- :., 

, rzemy wodę rrnptłn,ioną · Stałopłype~ 
·opisanym w Rozdziale II, w drugie_le
iemy wodę nasyco·ną Stałoply-nem sa- . 
etrz~nym , naczynia ustawiamy pod 
szkło ' m~chiny eneumatyczney, pom
puiąc powietrze spostrzegamy , iż -pi,er

wsza w9da. prędzey, druga · późniey, 
własny Stałopłyn wydaie. Gdy Stało
,Płyn saletrzany z wody ~ychodzi, 'bul- 1 

ki białawe, algo raczey obłoczek bia
ław_y nad nią spostrzegamy , z owego 
obłoc-zka wnieść mót na , czy li \.Y wodzie 
ostatni Stałopły n znayduie się. Druga 
własnoiić , iż w nim zwierzęta zdycaa„ 

. ' ? ' ' ' l'l'· 
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lą. Trze~i1a .własność , ' iź wodę zafat;'>_' 
bo,waną ' gran'a~o~ą farbą ( $. 7 i.) od. 
mien~a -w czerwona , i t. d: lecz że 

' '" ' . ~ 

pomieni_one własności w poprz(il-dzai ą -

c ych Stałopłyµach znayduią się, prze-
1· \ 

łożę inną, którą od nich · r-Ożni się. 
, ~· I 03. , 

rowietrze Stałopłynu saletrz~ ne~o własnoś,ć„ 
którą_ od i. ~ńych: róźni si ~ , iest , iż po. 
wietrz~ źdrowe zmnieys?a , czyli , ie 
ptzymięszawszy 'go do " powietrza zdro. 
wego , p-0 zmię s zaniu Óbyd'wa moieysze 
mieysce zastepuią. Tey iego własno. 

' ści bardzo ła~wo tłoświ.adczy-C uźyW"Z'f 
Tab: r. szkła- AB. _ Chcąc zaś okazać;,. iź do 
Fi1F ·17. 

' Stałopłynu ·Saletrzanego przydąwszy po„ ' 
wietrza zdrowe~o, klb0 pn:eciwnie do 
powietrza przydawsz'y go , po zmięsza
ńiu mnieys.::e mieysce zasf~pulą , szkłb 
AB, ~rnpdniamy Stałopłyoem saletrza ... 

I nym efo ' znaku d-rl!giego , to iest : do 
cg, · napełniwszy wpnszcz~my iw nte"° . 
powietrza miarę równą iecfnemu- prze--· 
działowi npr. - egab, to · uczyniwszy „ 

, sp ostrze.gamy ' w szkle kolor po~arań
czowy , widziemy tak'że, iż woda co- ,, 

riz wyżey w szkło wznosi si..ę, uwa-
1 .iaiąc pilnie punkt, do którego woda do
l!hodziła \ gdy w szkle sąm Stałopfy 

' sale,„ 

- I 

, ' 
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saletr~any znaydował się , a do które
go podniosła się · po p:rzyd.aniu p·owie. 
trza , łatw'0 wnieść , nietylko Ze mniey. 
sze mieysce ,iastępuią , lecz iak mniey-

. sze ; bo pon ie waz po zmieszapiu . ca. 
kich płynnych woda do ' góry wznosi 
się , więc nad nią dia niey młeysce znay-

~ duie się , czyli mnieyszy niż przedtym 

iest opór (Fiz: ~· 1 6.) 'lecz że ani Sta
łopłyn salet~zany , an~ powietrze ze . 
szkła nie ,wy.szło , próźne mi~ysce nie 
-imicząy stało się, tylko że wzaiemnle 
strawiły się. Wie.dząc iuż m:arę oby~ 

-dwóch pły~rnych, łatwo poznać ile ich 
ubyło, prz~to wnieść należy , że Sta- • 
łofllynu saletrzanęgo własność szcze
gólna, iZ z,Powietrzem zmięszariy m_niey~ 
iize mieysce za~tępuie. ·· · 
/ ' . - ~. I 04. . 

Aby iakoltolwiek okazać , iż po-' 'Machimi 
wietrza po~p~litebcro ubywa , berdy do nie-· zmniey-

. , _ szamę Q. 

_go przymięszamy Stałopłynu saletrza- kaza.ć .• 
nego , można przestać na doświadcze-
.niu i machinie w ~· poprz~dzaią~ym . 
'ryrażonych ,lecz aby dowieśó, że po'.' 
mieniony Stałopłyn tym ·więcey n~sze- , 
go · pówietrza, · że tak rzekę poże

ra ' im iest zdrows.z.e ' że I ~ St;1łopły-
11a.{lli od powietrza odmie~nemi me nv~-

sza 

' I 



. · 
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sza się , ~ źe. ich nie żmnieysza , na ten 
koniec potrzebna iest machina -zwana 

lrah: 2· l .1 . · 
F. 29,.30. E11dyometr; . ubo zaś k1 ka ich wynale-

;ir. ziono, przełożę odkrytą od P. ,Magelan, 
bo tę..'. oayłatwie.y zrobić. części ie 'j 
są następuią~e : I . . butelka przywiększ~ 
C maią~a trzy szjiki. 2. Rurka. tn A 
w końcu A, zakrzywiona , JIV końcu m, 
otl.varta ( w koniec 11i, czopek szklanny 
wchodzi ) R,urka Am tak dłu'ga bydź,po

·winna, aby w nią- tyle wody mieściło 

się~ ile iey. biorą obydwie butelki, a,b, 
-. a: w szyiki butelek . a, b, powinny 

wchodzić szyiki butelki . C, iako ·figura 
2 9. poka2uie. 4 . Potrzeba niieć tabli
czkę z drzewa lipoyvego lub ino.ego , 

, o ieJ podziale niżey mówić bę~d~. · Szyi-
' ki b,utdek a, b, na ~zyikach butelki C, 
powinny bydź wyszlufowane ; koniec 
1także A, rurki mA, w swey szyice ma 

bydź wyszlufowany. , M°ai;ąc takow1j ma

chinkct , łatwo bardzp doświa~~zyć, nie'.. 
tylko że zdrowe powietrze zmnieysza 
Stulopłyn saletrz~ny„;'ecz ile ie zmniey-

- sza i t. d. Doświadcza\lly zaś zmnieysza-
• nia tym spo~oberii. : ~ Odiąwszy butel)\i 

a,b, Butefkę C wstawiamy w wanit:nk~ 
Tab: r, AB, woda ią napełni, ru~k1t mA, w szyi
~i~: 4• . k~ butelki C, wprawiamy, wq,oa w niey 

- tak 

,. 
- -~ . ,· 
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tal-i wysqk,o utr,zymuie się, iak w wanien.,. 
cę; butel.kę iednę r.pr, a, wstawiamy · 
.pa, tje sk ę C D~ napełniamy ią Stałopły • 
.pem' saltt:rzanym. ; ·_ qa~ełniamy i ą · zaś ~ · 
?lbq prz e! e waiąc w nią $tałopłyn , któ-. · 

, T, fj , trzy ma~y w szkle zrobiony , al{Jo .., 
:r;o 2i ą c g,o i w . butelkę I(!, wpuszczai ą.c~ 
~ak o si ę v.' yźey (~. l(lio.) powiedziało; 
oapdni w.śzy zupę nie bt{relkę a, Srnło-

,ply ne!I\ saletrzanym' , · wkładamy ią .pa 
szyi kę bpte_lki p, n1' kt0órą przypada i , 

or~1.gą b ntclk ~ ~ •. w którey zdrowe po-. 
w~e,ti;zt: z. i;ia yduię się ,„ wseawiaQJy na dru„ 

, gą s;;y i kę bt1t.elk~ C;, nakooiec ~. rurki 
v.ł..A,, c z ope~ sŻ,klanqy · wyiąszy, nale-' 
wąmy i<J. ~ełr;i.o. wodą •. ~ilnie przest:_z e-. 
gąiąc, ab y ~ żadi;iey ~ey części powie„ 
~rzę nie .z;a trzyv1y~ału. ~ię, ~ c;;;opkieqJ, 
m, zatykamy. ią; tQ 1,1czyniwszy, le
wą rę k ~ chwyta(lly ~a rurkę .Ą m„ bli~-
1,{o A, prawą ~aś. ręką butel-kę C, do. 
góry wykrę.~amy '· tą jest: aby 9th 
~elka C, by.ta w górze, a za~ bute-lk~ . \.. 

q,b, na dole '· ~akQ figura po~a,zuie„ to 1:ab: 2 1, 

gdy się st ~ nie, woda ~ bu.tęlki; C,, wpły- Fii:: ą?, 
~ie \.\' butelki a~ b, ?iłc.zem, ~ow.~etrzf;j , . 
?drowe ~ Sta{opłyn saletr,zany przenfo-
$ą się w but~lkę C, tam, zmięszawszy 
~j ~ ~ · t:JOkaże si~ koloJ: pomarańczowy ~ 

l . o-. 



„ 

J.:}O 

,i obydwóch tibędzie. Ze ich zaś . uby·. l 
wa, pr-z~kony\?aOly' ~ię sposobem na. 

fig~ 31 • stępu l ąi:yrn. · Tabliczkę lipową dt~1M 
prawie ty le , iak dłJga . :rurka A m, dz·ie. 
lemy na części równych 12 , z tych 
każda znaczy , dwunastą część li.kworu, 
który obydwie butelki b, a,_ bierą ( ła. 
two/ zaś likwor albo raczey wo'dę w 

, obydwóch buteleczkach mieszczącą się 

poqzielić na części równe , podług spa. 
so.bu poda'nego w ~- 5 1.) Ze takowe 
przedziały są wielkie, wię~ każdy mo
żna podzielić na części mnieyszych ty" 

\, le . ile się każdemu podoba npr. na czę-

ści 6, pheto cala tabliczka podzielona 
będzie naJ części 7'2.. , Pierwszy podział 
tabliczki przypaCla pod cz1opkiem szklan. 
nym m ; ' maiąc takową tabliczkę , 
zmnieyszania po_wi~tr;rn tak doświadcza-

~ Jn_1Y; - przewró~iwszy~utelb ,"• b, iako 
się trochę wyzey powiedziało, powie

' ' trze i Stałopłyn saletrzany wpłyną w 
- butelkę ·c, ponieiakitn czasie woda w 

rurce ' A m,_ opada , przyłożywszy }a
blic,zkę spostrzt>gam , na · ile części o. 
padła -~ zatem wnoszę, iz powietrza po 
zmię.sz~n iu tyleż części ubył-o, bo po
nieważ kaźaa cz~ść tabliczki ' · zn.aczy 

' ~a .k:i_ż. _ cz~ść . wody w buteleczkach bltdit
cey,, 

) . 

l 

\ ' 
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' tey, zatym gdy woda wrurc;e opadnie 
na 6. części wię kszych ; w. nosżę iż 
tyle ż powietrze zrhn1eyszyło się, albo 
że go tyleż ubyło. Gdyby zaś nie o-

, padała · w rurce na całe części, ale na 
rnnieysze ~odz~ały ', łatwo · wnio$ę, ia
]Wi część po'!Viętrza ubyli! , co przez ~i~ 
iasna. 

~. 105. I . , 
Zamiast. powietrza zdrowego w Zdrriw e 

butelk"' npr. a, nal)ra wszy samego Sta- tylko 1P 0 -
-i ~ . W Ie tac 

łopłynu , albo zapalaiącego się , w bu- zmniey-
~el c.e zas b, ma1ąc Stałopłyn sal~trza- sp. 
ny , obydwa według sposobu dopi.ern 
podanego zmięszawszy , nic;; ubywa ich,, 
co wnosiemy ztąd, że w rurce . Am, 
woda nie op~da--, ztąd wnieśj ppwjn
niśmy iż Stałopłyn saletrzany ~amo -
zdrowe pÓwietrze zmniey~Źa , a im ·iest 
drowsze tym ie bardziey zmnieysza, 

albo tym go więcey · poiera. O statniey 
prawdy: łatwo doświadczyć, z róznych 
mieysc powietrza naznosiwszy , i ie
dnem po drugi<tm bu,telkę n, a zaś Sta
łopłynem saletrzanem butelkę . b, napeł
n_iaiąc , i obydwa mieszaiąc;, to czyniąc 
pokaże się, z któreg~ mieysca w sz.cze
gólnoś,ci przyniesione powietrze iest 
~drowsze, czystsze, a które mniey zdroi 

we -.. 



'.Ja~ Po
wihrze 
tlo siebie 
znosić, 

we i mniey czvste ; to bo~ . .-lem .pówiłh 
trze. nayczystsze, którego po zmięsza-,.' 
r1iu baywięcey ubywa , przeciwnie tall!• 

to haymniey czyste, którego ,}ló zmię. 
, ; . 

szaaiu nąymniey ·ubywa. Powszechąie 

. mówiąc ; z gatunków powietrza; W któ
rym żyiemy naymniey zmnieysza się od 
Stałopłynu salet.rzanego .to..., które w 
Salach teatralnych; albo bafowych , na 
których , widowiska lub zabawy przy 
wielkim mnostwie ludzi,, _ i wielkiey 

·liczbie światła odprawuią się ; z tego 
wnieść potrzeba , ' że bawienie się na 
licznych , zwłasz~za nocnych . komp,a. 
ni11ch, prz'epędzanie nocy na Galach lub 
redut-ach, szkodzi zdrowiu; poniew11Ż 
w takich lnieyscaćh bawiąc się' · bierze
my w ~iębie truciżnę , · po ykaiąc po. 
wietrze zarażone szkodliwemi exhala
tyami, i od ognia zmnl.eyszone ; .z tych 
;aś żadne życia nie utrzy.mn~e, iako wy~ 
'Żey (~. 6.) • powiedziało się, 

~. 16ti . •. 
Namieniłem w~· poprzedzaiącym 1 

i-ż ż różnych mieysc ' nazbierawszy po. 

wiet~za, i każdego doświadcz'~fąc 1 mo. 
zna zapewnić . się j gdzie zdrowsze l a 
gdzie mniey zdrowe znaydui.e się ła. 
two zaś pówietrze ·z różnyah tnieysc 

.. 
t 
\ 

1 ~nO• 



~hosl6 , bo _do.syc iest' kilka - albo kif.; 
kąnaści? butelek wodą napełnić, , kor
kiem zat~a ć, i na tym rl!ieyscu , z któ
xego powietrz a chcemy nabrać , z bu. 
telki wodę wylHć, to gdy uczyniemy, 
!! tego mieysca; na którym wod~ wyle
wamy , powi-etrz<r w l:rntelkę- nabiera- -
my , zaczem b'utelkę p9w1etrzem na
pełnioną zatkawszy, i do domu przy
niosłszy, będzie~y mieć _u ~iebie po
wietrze ' na tern lub innein rnieyscu 

. znayduiące się, tym ci to sposobem z 
teatrów więzieniów publlcznych, po
wietrze znos zono· , i onego'ź dobroci 
clocho,dżono ; i:ako się powietlz.i.ało,; 

f.• 

' ~· 10.7. -
Doświadczono, · iż w Stałopłynie Statopf: 

, I . .ł d' . salerr: ad 
sa etrza;iym m~~so zgn1 e przez 1ugl zepsucia 

tza~ zostawione , bardziey nie psuło ?"chowu-
. , , . , - , . ie 

s,1ę, a zas sw1eze w onymzę m enaru• · 
szone--Zostawało; ostatnie doświadcte
!}ie czynił P. Prystley, w ~· pomieniony 
Stałopłyn w kładaiąc myszy iuz nadpsu-
te ~ · iuż dopiero zabite ·;- takowe czy.! 
niąc doświadczeni~ , spostrzegł , że 
nadpsuta bardz1ey nie psuła się, idw1e
źo zabita ' została , t:iie naruszona , lubo 
„w nim \lrzez ośm albo dziesi14c dni by
~y zostawione ; z ·tego wnieść należy• 

- iż 



7' 

„ 

hł4' 

iż Stałopłyn saletrz-any od z~psuc~1! żai. 
chow1Jie, że doświadczenia P. Prystley są 

pewne , o tefu każdy bardzo łat\'{o 
przeświadczy się , w takowym Stałopły
nie przez znaczny czas zostawuiąc mię
so iuź świeże iuż 1 nadps1,1te, to czy
niF doświadczy, iż świeże nic nie ze. ' 
psnie się , nadpsute bardziey psuć si~ 
nie będzie , · chociaż w I).im w , czasie 

, naygorętszym, iakie bywa w Lipcu, al. 
bo w, Sierpni.u oneż zosta~i. Z . do. 
świadczei'1 tu przytoczonych wnieś.ć na. 
leży , iż Stałopł,yn saletrzany bardziey 
od zepsucia zachowl.\ie niż opisany ,w 
Rodziale II. 

~· 1 og, 
Pożytek. :O~wiodiszy iż Stałopłyn sat'etrza•. 

ny od zepsucia zachowllie , z P. Prystley 
wnieść powinienem ; iż , go zaż~ć mo. 
żna na chowanie. , 1. Fruktów delika
tnych , iakie są Morele , Brzoskwinie, 
Winogro'na i t. d. 2. Ptastw,a, o obli- . 
wszego. 3. Gadzin rożnych'· albo Mo
tylów nadzwyczaynych~ Wspomn.ione 
bowiem ciała zostaną w całości, włqźy

wszy ie w tako.rvy Stałopłyn , i w nim 
ie zamknięte zostaw,ui~c. Zwierz~ta 
albo gadziriy żywe , można w niego 
wk~ada'ć, w kródkim czasie ' żyć prze„ 

' ' „sta. 
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:ttan'ln 'to gdy się ·stanie ·} w nim ie zo- , 
'stawiwszy , długo 'nie naruszone ttwa·c 
będą", iak długo zaś każde z ni'ch nie 
'naruszone zostanie, 'tego każdy cie'ka
·wy doś\viadcży „ 'takowe bowie·m· do„ 1 

:~w~adcżenia wielu powtarzałó . . 
' '~. tą9. , 

· Naypięknieyszy ·wido'k ·sptawuie:o'błocze'R 
'Stałopłyn- salet:tza·ny, Wpuśeiw~zy, go biała\v:y. 
w p-owietrze , w którem znaydu\e się 
-A/cali ·'1Jofatile ftuens albo 'concretttn, bo 
wpuściwszy go w 'ta_kow·e _powi·eerze 
·i\nidek pokaznie się; łatwo zaś ·śnieżek 
pokiizać .., uzywai~c lflcafl toncrewm. 
Niech 'bowiem b~dzie szkło .A, wyso. Ta~: :z, 
~- - l' lb - ' 'k f. 32" -r.1e na ca ow i2 .. a o l 5'• :Z szyi 1!c 
iA, długą- :na tal mniey lub więt:ey , i __ 
;z dziurką małą a, blisko ·wietzchy ; czyli 1 

pod z11akiem fig: 32.. zrobioną~ w szyi• 
kę A, potrzeba wetknąć korek) ' w któ. 
xym, iest haczyk, na .haczyku w gażie 

:albo płotnie rzadkiem ·zawiesiwszy ka. 
wałek -al~ali volatilis -concretl' :Szkło po
trż~ba w wodę w wanience b~dąćą opn
-ścić na 'calów ;. albo 3, na 'Ów ·czas 

, dzrurką ·tt, część powlettza wyidzie , to 
gdy si~ stanie, . dziurkę naleźy zatl;-ać , , _, -
szkło ,na desce CDG, postawie , wod~ ł_ab.: t. 

1 ,i; .1 Fig. 4• ,w niem 'wysoko na :;z. a bo ~ · ca e 
,,.. . ·.K utrzy. 
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utrzymywać się będzie, przygotow11wszy 
,to wszystko, Stałopłyn saletrzany po
trzeba wpuścić pod szkło ; ten gdy 
wnidzie w 1p9wietrze , ąatY.chmiast po
każe .się kolor piękny pomarań__c_,zowy , 
w naczyniu woda wyżey podniesie się, 

· z gazy zaś 'wyid~ie obłoczek biały , a 
pówiększ ~ iąc s ię t,sz.kło napełni , 'f wo
dzie nf! wet mksztalt drobnego śnieżku 
pokaże się. O wo.bloczek albo raczey 

. śnieg nic innego nie · iest , tylko ·ml 
nminoniarnm nitromm. ' Początkiem tako· 
wey soli nie iest sam' Stalvpłyn' sale
trzany~ ale raczey kwas saletry, któ
ry w ten. czas robi się, gdy Stałppłyn 
z powietrzem mięs z~ się. . Ze zaś , ten 
iest prawdziwy obłoczka początek, 
w noszą; ztąd , , iż w 1 · Stałopłyn sale
trzany czysty , z powietrzem pospo
litem nie zmi~szany , włożywszy 4!, 
cali, wspomniony obłoczek nie po ka„ 
zuie się, pokazuie się z?Ś po zmięsza
niu onegoż z po·wietrzem pospolitem, 
z~czem wnieść należy , że gdy dwa 
pomienione płynne mięs~aią si~ , iz po
wstaie ' kwas (acidum); leci takie u war 
gi zostawuię Chimikom. · 

$. I O I • 

. . 
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):· St?.łopłyn saletrzany w kr{>dszym Zyci~ od.' 

'Czasie · ni~ poprzedzaiące źy·c ie- odbie- odbieta. 

![il' czego sposobami -wyże,y po<lanemi 
<loświadczamy·1 

~· I I I. , ,,__ 

Niek'tórży pisząc •O Stał-opłynie Sa- Uwagi • . 

letrzanym ,- lltrzymuią_ , 1. iż iest zło-. 
'żony z kwasu saletry, z flogistyku, czy-
·li cząstek zapalaiąeych się ·, i z ziemi 
metalowey. Mówią 2. że zmięszawsźy 
go z powiętrże-m ., powstaie ' · czyli ro
bi się sp'irJtus nitri f11mans , to zaś wno
sztt z koloru pomarai1czowego, który 

· po przyda-ni~ powietrza pok
1
azt1ie się , 

taki bowiem kolor ma spfrit'us nitri f11-
' -mans. 'Co się tycze k-oloru pomarań-

czowego , który po zmięszaniu pomie
nionych ptynnych poJrnzuie się , wie
dzieć potrzeba -; że im powietrze po
spolite iest zdrowsze , tym kolor ź~,;. 

wszy pokazuie_ się, zaczem z kolom ży
wości, mo·źna - wnosić, które zdrowsze, 
które mniey zdrowe powietrze. Twier-
tlzą 3. że nim m0żna dociec, w któ-

, rey wodzie żelazo znayduie się. UtrzJ'- ' 

' . 

. . 

muią 4, źe zmi~szawszy go z poivie- . ,· 
trzem i w 1izkle w wodę O(luszczanem 
il:amknąs-zy , Zrobi się likwor, w kt-Orym 

Kz, si:e 

I ' 
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srebro rozpływa siit _i t. d. że -iednak 
takowe wiadomości, nie tak do Frzyki, 
iako raczey do Chimii należą , nad nie
mi nie zast'anawiam sitt"; z~łaszcza że . 
nie sl! dostatecznie okazane. · · 

R O Z D Z ·I A t V. 

/ o 
,POWIETRZU N/Fl'ZDROW,SZEM. 

~· J I~. . 

Zc~cgoie p· Rawie ze wszystkich ' ciał · , sposobem 
ł"Oblą '} • db' . , . • szczego nym mozna o ierac ?,Owie. 

trze zdrowsze ·od naszego , pospoli
cie iednak na ten koniec używaią wa~ 

.pna z ruetalo'w , które bez ptzydania 
materyi · Rogistyczney , w metal cżysty 
odmieniaią sitt· .z liczby ostatnich, nay
czitsciey używaią wapna m~rkuryuszu, 
albo żywego srebra , , o.statnie wapno ~ 

' ,..,.. iest dwoiakie, pierwsze zowią mercu
, ri11s p1ć/,cipitat11i per se, . czyli ; żywe sre. 
bro , które skalcyni:>wa1110 nic do nie. 

: go nie przydaiąc , ,drugie prć/,cipitatttm 
rubrum merrnrii ; wapno drugie robią 
merkuryusz w serwaserze :r:ozpuszcza
~ąc , i serwaser ogniem odciągaiąc ; o. J 

·1statnie wapno powietrza nayzdrowsz~
go ' 
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go tyle daie ile pierwsze , ód niego. 
przecięż iest zna~znie tańsze. Z .wa
pna· drugiego, zwanego ;rcu:ipitntttm ru
br11m chcąc robić powteexze n.ayzdro. 
wsze , w butelkę A, wkładamy uncyą T.ab: 1._ 

albo więcey pr~cipitttti rubri, że za~Fig: 20' 

materyął w butelce będący potrzeba 
wielkim ogniem palić , zaczem aby szkfo. 
nie pękło , nie stopniało , wkładamy ie 
w naczynie zrobione z blachy żelazne~ · 
.niepobielaney ; naczynie żelazne tak 
głębokie bydź powinno , aby szkła trzy 
cz~ści zą.krywało ; że zaś szkło. w naczy-
niu żelaznym zhwsze zostawać powi'n-

_no, przeto naczynie wią.źemy ' d.rotamir 
do kołka._ metalowego na szkle bę_dąceg.o, 

albo wieszamy ie na ramieniu „. na któ-
rem butelka szklanna utrzymuie się ,,t.o. 
w myśli łatwo sobie wystawić , : spoy:
tzawszy na figurę. Butelkę w naczy-. r 
niu żeląznem będącą ' na kolumnie u

gruntowawszy , i faiel'lt'ę B1 z ogniem 
- pod _ nią podłożywszy, wraz z naczy-~ 

niem Żelaznem po'trzeba w węgle roz- . 
żarzone włoźyii , og;eń .z poćz,ątku po
JVOli, pote_m coraz bardziey .powiększać, • 
to czyniąc przez rurk~ a, b, c, ode.y
dzie naprzód ~owietrze · pospolite, po -
mm nastąpi nayzdrowsz~'. ; gdy wiitc 

Ka za-

I , 

"' 

I • • 

I 
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zacznie nayzdrovvsze powietrze wycbo~ 
dzić, rurki koniec c, potrzeba włożyb 

Tab: I, d MN ( . 
Fi&: 6 , po · szkło · , robiąc bowiem po-

wietrze nayzdrowsze, z11mia'st szkł-11 '0, 

potri!eba brać sz-kł-o lill N, aby z niei;o 
moi na powietrza zrobionego nabrać) 

w kródkim czasie powit:trze napełn~ie. 
Ze z~ś trudno poznać hf.dy flayzdro. 

wsze pÓwietraę wychodzi' zaczem aby· 
się . o tym przdwiad~zyć, można użyć 
spofobu następuiącego: naczyn,ie szklan
ne małe , podobnt: do wyrażonego na. 
fig: I. Tab: 1· , potrz('.ba postawić na.' 

( desce· wanien.ki Fig: 4, nabrawszy •w 
~nie powietrz·a ze szkła MN, należy w 

·nie wpuścić świecę" goreiącą , iak się 
powied_ziało w ~· 6 ; /ieżeli iey pło~ 
mień P.owiększa się, ieżeli bardzo iasao. 
pali się ,' rnoż-na byd•ź pewnym , iż pó~ 

wietrze , nayzdrowsze wy~hod~ić zaczę-.· 

lo , przeto pon'Zeba ie pil·nie odbi.erać.,r 

i rla doświatłczenie odłożyć .• 

~· Il 3· 
J.ego .wła- Pow.ietrz.e , które podług spos-obu-
sno§ci, · 

, podatJego zrobiono .. , do tego w które m 
21y1emy , iest zupełnie podobne , bo' 
ty_le prawie ia·k nasze iest przezroczy
ste' , bQ ie'" ciepłd rozrzedza, zimno zgę
szcza , bQ życie i ógieu utrzymuie ; be> .. 

- ~ go 
' . 



t 
t·5r 

go woda p'rawie ty'le' ile pospo'litego,czy
li ~· swey wielo~ci w siebie bierze , 
bo wpuściwszy go i w wod~ wapienną,· 

wapno nie opada, słowem zd_aie . się„zu:.. 
pełnie-podobne do naszego powietrza.; 
od nieg~ przecictż różni się. 1. Ciężko-· 
sc1ą , doświ;1dczono bo.wiem, iż od po.
wiettzil w którem źyiemy, iest cóż;

Jrnlwiek cięższe , 2. iż iest zdrowsze 
dwa albo trzy razy, 3. ' że ogień lepiey 
utrzymuie. .+· ~e ' ie Stałopłyn · sale
trzany bardziey zmnieysza , niż na
sze. Wyliczone własnosci (pominąwszy 
pierwsz~ , która ~ak mała iest , że pod 
zmysły nie podpada ) doświadczeniami 

okazuitt. A nap~zód że _ iest zdrowsze 
'Oli pospolitego okazuię sposobem· na
stępuiącym 1 biorę · dwa, szkła równe , 
lecz niezbyt wiel'kie , u góry zamk11ię~ 
te , u dołu otwarte , czyli podobne dÓ 

'wyrysowanych na Figurze I-f, ' brzegi 
icb szlufuię szmerk}ern; ietłno z nich 
napełniam powie,1rzem nayzd.ro·wszem 
ztobionem, drugie pospolitem, · w oby~ 
dwa wsadzam 'wróble, kt<Sre równie 
zdrowe bydź si~ zdaią , s~kła stawiam' 
na talerzach"met.'alowych płaskjch, skó. 
ry wilgotne pod nie poddaię, i same 

tizkła cię~axami przyciskam, aby świe: 
że. 
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i .e po~ieGrze w nie nie wchodziło ~ ~~ 
z.t:ob~wszy,, ptaszyny pod niemi J?Óty' zo •. 
stawuię , póki ż-yć nie przestaną ;. d.o~ 

· ś.wiadczenie zrobiwszy, pr.zekonywarn 
~ię , że w Szkle w k.tór.em 'nayzd.row-. 
sze powietrze znajduie się „ w.rqb1e: . 
Qwa :razy dlµ~ey żyią niż. w J?OSI'oli1<em4, 
ztąd v.(noszę ' · że qd pospolitego. tyle ra-. 
z y ·ie st. zdr o ws~e ,.otó.ż d.o wód, o'c zy wisty'· 
iż powi.etr.zę nąyz.d,-owsz,e, zrobione,, iest. 
zdrow.i>z.e od eoseolit~go. ~ięąi.niey . ~ 
to, pi:aw:<la ' · że ogień lępiey Qiż . 0aszą, 
\ltr.zymu~e ,, iakom. wyźey i:iowied;ziat: . 
.(\bym tę drugą własn.ośc t.ak iaśąit: iak; 
pie:i;wszą: oąa,z1il >, .W:· Q.aczynia. tę_ SaII\e, 
J;"ig:. •4'., .. z. których w. ieelnem iest · po~. 
w.ietrz.e pospolite " w r;lrugie!Jl n~y-zdro.1. 

, vv.szę zrobi.one" wstawiam. dwie rozpa-. 
lon~ świece i:ówne '· albo, i:aczey iedhey, 
tówne. ka~ąłl{i ;, uważaiąc_ o~rdwóch. 
płomieni.e "· widz~ iż będąca w powie-. 
trz.u. nayzdrow:;.zem płomief1 żywszy · 
01.t będącey "w J?Osp_olitem_ wydaie ' , bo..· 

, 1;1łomień, da.ie tak ŹJ'IJY , że go ledwie, 
;nieśc; moŻQa , , ś,wieca sama. .erędzey· 

~alęko. niż. w pospolitem. trawi się ,, 
p.rzetQ. wnoszę ,' że ' ·takowę powietrze. 
od. pospolitego. lepiey ogiel1, vtrzyi:nuie._ 1 

~:r6wn~ łatwością ' t:rzeciey ~iego wła ... . . „. , ... ' 
· suq- , 



snosc1 dowiodę. Albowi.em w bnt.elk~ · 

"~ n'abiexa-rn Stałopłynu saletrzanego • 
w butelkę . za&, b;, powietxza nayz.d:ro
wszego, zmięszawszy obydw,a„ spostrze• 
gam ~ iż. St;ałopłyn saleti;zany nayzd~o-1 

wsze po~ietrze p:i;awie dwa xazy1 wię
cey' zm.nieys.za niż pospolite 1 przeto 
ostatnie od pie.rwszego dwa :razy iest 
·zdrowsze. .Przyznai~ ieona<k '· iż z .osta-. 
t_niegó doswiadczenia nie można wą.ieść~ 
że ' }\aź,d.e nayzdrow.sze powiettze ~ od 
~osp.olitego -i.est. dwa albo · więcey razy 
zd:i;owsz.e '· ale że tQ · w-czegó.lności: 
?.:i:obione nayzdxowsze powiet;rze ; od 
t;ego w s ri:zegblności powietrza nasze-

. so ·~ ięsc zd1;0,wsz.ę, wi~cey lub mniey 

· tazY,, . 
s, ~ 1 4• 

~prócz. wyliczonych własn.o~ci w m~e· 
payzdrowszego ,?owietrz.a 1 tit także ~ .lanfo huk · 

. · . . • d d po w ił~ 
~nm up.fl~ru~emy ,, iz, g y, go Q strze- Ji.sza. 

'lania używamy" wi~k-5zy · d,aleko, buk 
~prawuię l niż pospo.lite 1 czego1 kaź.dy · 
doświadczy '· Z pi.stolet,1.1 wyci.ągnąwsz.y Tab: 2 : . 

. ~ l' . b . {'. 24. :1.7, 
vow1etrz~ pospQ ~te,, 1 na rawszy w me... ' ,/ 
go nayz<h:owszegQ część iedn~ ~ a zaś 
Stał9płynu. ~apalaiącego sitt <lodawszy 
dwie '· i mięsŻa.nintt zapaliws.zy , huk: 
d.alekq. wi~kszy d.a. si~ słyszeć '· piź gdyi 

' ' dq. 
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dp dwóch ezęści powietrza -dodano trze 
cią część Stałopłynu , łatwo zaś tako
we . części mi~szać, . maiąc sikawkę S, 
i wiedząc ile razy mieści się w pisto
lecie , łatwo w pistolet wepchnąć dwie 
części Stałopłynu · zapalai1cego się„ a 
trzecią powietrza nayzdrowszego, lecz 
nad ~em nie powinienem się rozciągać, 

bo z •. tego co się wyżey powiedziało, 
każdy takowe roboty poiąć powiniyń. 

~· J I 5„ . ' 
; Niektórzy wyłożywszy ~łasno
~ ści · po·wie. , nayzdrowszego , które 
sposobem wyżey opisanym odbieramy, 
zastana~mą ' się 1. nad tern. , czyli do 
r 'obienia .prochu nie możnaby go' użyć; 

· uważai~ z: z iakich części powietrze, 
w którem żyiemy sk.:łada się. Roztrząsa. 

ią 3. Czyli w takowem powietrzu 
dłuźey albo krodzey niż w naszern żyć 
inożna. , Z doświadczenia bowiem wy„ 
żey. przytoczonego pokazuie się , iż . 
w niem zamknicetem dłużey n~ż w po-

. spolitern żyć można , z . tern wszyst~ . 
kielrt mówią niektórzy, że w nier:i k:i:ó. 
dzey żylibyśmy niż ~ .naszem, boby · 

· z ·nas nadto prędko częśc\ nam .. sz-i\O
dzą.c-e 1 odnosiło , zatem w niem tak iak 
~wieca , o którey wyżey 1. g'i.nęlibyśm.y. 

'Roz. 
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R'oztrząsaią 4'· dla czego metale skal. 
cynownne staią się cięższe? ie z~ z 
tyćh uwag, niekt<łri: należą do Me
dyc'jny inne do Chimii ~ do tych · u
mie1ęr,ności nie ohc'!c si~ mięszać , -im ie 

' , ' 

( J.„ 

R O Z D Z ·1 A L VL 
' ' 

-~ o 
, Il ., I L 

STAŁOPŁ'INAC!i KIFASNT.CH 
.r;:;R:rz4crce I ' ALK/JL!- . 

CZNfCH. 

~. 116. 
SJ:ałopł·yuy, których własności opi- Prz)'.goto- . 

salem w Ro.zdziałach II .,_ III. IV. z :;;;ki~a· 
ciał 1 ode~rawszy , płynne i przez:ro.., 
ezyste bardzo długo utrzymuią się , te 
zas„ 0 których mówie zaczynam ' póty 
tylko są płynne, poki od nich wilgoć, 
albo w szczególno.ś~i mowiąc woda nie 
dochod~i , bo gdy wody dotkną się, . 
z nią łączą sict, w n,ią wchodzą i ni.i · 
kną. Ze wi"c z wodą i• ir:memi płyn
nemi bardzo łatwo Iączą. się ,1 pr2leto 
chcąc ie i:obic' potrzeba używać mer- ' 
kuryuszu, czyli iak mówią żywego sre ... 
łira. A że m~iętni tylko są w stanie. 
aa~L1pienia tyle . merkuryuszu , ile go 

wa. 



Tab: I. wafli en ka A, B„ bierze,\ pi;żeto -Xi"ąż~ , 
Fig: 4· de Ch:wlnes opisał; inną , ki:órąc sporzą' ... 

dzlwszy, niezbyt wiele 'In ?iąc m-erku"ł 
· t<yusż~, różne stałopł•r.ny robić można'-; 

' Tab~ z, 1 

- Fig: 33 .' takową wanienkę wystawia Figura. A,B, 

'' 

iest wanienka czworograniast'! ; z bla'I 
chy źelazney zr-0biona , albo z żelaza 
odlana. · leżeliby ią kto kazar . z blachy 
kuć , powinien robotnikowi zalecić, aby 

_ -iei ~osiąd~em , albo miedzią , albo cy
nf· nie lutował; wiadomo bo'Wif'm, iż 

·w m'erkuryuszu, ~yiąwszy '_ zelazo , 
' wszystkie metale rÓzpływaią się , za
czem gdyby bl~c·hy żelazne lutowano, 

't~e.tal , którego do lutowania , tlżywaią, 
·•1 rozp'łynąłby si~ w meł:k!uryuszu, więc 

ten wypłynąłby z wa~ienki, dla tego ro• 
bi~c takową wa·nienk~ z blach , pótrze..., 
ba 1. ' używać blach niepobielanych, '2.. 

pależy i.e zwarzać w ogniu., iak więc ró. i 
, żne sztµki żelazne zwarżaią. Ze wanien., 

ką żelazna napełniona 1I11erkuryuszem 
iest ciężka przeto ' aby ią, można pod no
sie, -powinaa mi~ć uszy A, B. Niekie. 
dy Statopłynów 'Ostatnich' bardzo mało· 
pol:rze:buieiny_, przeto . aby 'na ow czas 
nie wiele mfirkuryuszu używać' , wa
nienka w podłuż iest ' przedzielona na 
dwie -c;z~śći nierówhe, część,111, iest w~ż-

/ sza, -
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tza ~ czę9C zaś b0 obszernieysza. .Je-
żeli wanienka iest długa na calów 7• 
sz.eroka ·na calów 3~. głCLldoka na calów 
*• -częśc ·a, może bydż szeroka na pół
tora cala, na ów czas · część b, · będzie 

miała szerokości calęw 2. oprócz tego 
a~y w wapience 'tyle fylkQ ile potrze-
ba mieściło, się nierkuryu~zu, nie robią 
-iey wszędzie :tówney , lecz u góry ob- · 

. d ł 1· A B T.lb: 2• . szern1eyszą, u o 1f s~ć zup eyszą. , , Fi~: 34• 

,()znacza szerokość u wierzchu· , D zna-
czy tct sam~ szerokość u spodu. Z, wy
rażonych wanienki rozmiarów wn i eść 

.należy , że szkła na zgromadzanie Sta
~płynów proporcyonaln~e wielkie bydź 
powinny, że zaś z części na kt0re wa, 
nienka podzielona , pier~v.sza na półto
ra , dnrg na dwa cale szeroka , więcr. 

naczynie szklanne p, 1proporcyoqalnie Fig: ąr •. 
grube bydź powinno , aby w częśći a, al-
1bo w czę,sci ·b, mieściło się, takowy cl,. 
.naczeń maiąc kilkanaście ' i krzynowki ,' . 
ma.fe m, ( figt1ra ta sama ) s·tafopłyny 
gryźące łatwo robic? co z dal~tego 
przeciągu okaże się,. · , , 

Gdyby kto niechciał łożyć kosztu 
na wan,ienkę żelażną, może ' ią kazać 
zrobić z drzewa gęstego ' iakie iest gra
bowe , bxzozowe i · t. d. na SP,aiani!lch ' 

z ·w1e-

.. 
. „ 



z -wierzchu' potrzeba ią ok'tr6 l w~ia 
wną~rz pargaminem albo skorką innł 

1 - lub też , płótnem bardzo gęstem wykle~ -
ić ; okuć wanienkę zwierzchu dla tego 
potrzeba ;-aby iey merkuryusz nie IO• 

1 zepchał , pótrzeba ią wyklei<\ , żeby 

przez drzewo nieprzec[ekał. Ze zaś ro
biąc Stałopłyn , niepodobna prawie u
strzedź się , aby merkuryusz ' z wanie'n· 
ki . bądź żelazney , bądź drewnianey 
przez wierzch nie. wypływał ,- przeto 

, ~ig. 33. żeby nie ginął, w wanienkę A, B, sta,, 
wiamy na desce maiącey brzegi zna-
cznie wysokie , aby na niey Merkuryusz 

_ , zatrzy_mywał się, co z Figury łatwo zro. 
zumieć. 

' ~. I 17. 
StaŁopłhyn Maiąc wanienktt , 'merkuryusz , "i 
ze sp·a t ' . . 

tuobiony. szkła w ~· poprzedz;uącym optsane , 
moź~a robić ·$.tiiłopłyny , które, od ma. 
_teryału z którego ie robią , nazw.iska 
odbieraią. , A naprzód na robier;iie Sta
łopłynu ze Spaht, bierą pewny Spaht, 
ktciry nazywaią Spaht de !Jerbischir, ~1-
bo Spaht Vitreux , ( ostatnie nazwisko 
daią mu dla tego, że w nim wiele czą
stek zielonawych spostrzegaią ) . albo 

•Spaht phosphorijicus dla tego zwany , że 

pali si~, gdy go na w'Zgłe wrzucaią 1; 
po-
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pospoliciey iednak ~ osta~ni Spaht zowił: 
Fluor rpatic11s albo· Flrior. Stałopłyi;i z . 
pomienionego ' Spabt zrobiony z?v;:ią 
Spahtycżny ,. robią go sposobem ńa

st~ptnącym : Spahttt zwłaszcza tego , w 
kt6rym więle ·cząstek . zielonych wyda. 
ie się, dwałoty kładą w 's .zkło , A, po.;ab:r. 
podobne do wyrażonego na fig tirze i Fig: :!. , 

wstawione w naczynie żelazne (~.Il 2.) · . 
leią na· niego 4. albo 6. łóto>V aqidi 
'UitrioJi concentrati, vi naczynie sz~lanne 
wprawiwszy rurkę ,a, b, c, (Fig: 20.) 
podd;iią pod nie faierkę z ogniem , ko
niec C, rurki wkła\iaią w merkuryusz 
w wanic:nce będący, szkło rozgrźewaią, 
zaczem acidum 'Uitrioli gryzie Spaht i spr~-

"' wu ie , iż z mego · Stłopłyn wychddzi, 
poprzedza go iednak powietrze pospo
lite , po którem Stałopły n _następu ie , , 
który z zapa~hu ·przy litego rozeznaią , 
gdy zac.znie wychodzić, odbieraią go w 
szkło małe p, ieźeli takowych szkieł ma• Fig: 35, 

ią kilka , Stałopłynem wŚzy~tkie napeł-
niaią , albowiem z położoney wielości 
Spabt i kwasu witriolicznego, móźna 

go , przynaymniey kwart" narobić. ,. 
~· 118. 

Chowaiąc go ~amknięl:y merkury. Jtgowła· 
,uszem suchem , b~dzie przezroczysty; sności, 

I , 
po-

) . 
'I 
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podług odmiany eiepta i zimna '"będżie 
si.ę odmieniał, to iest będzie się zmniey„ 
szał albo powiększał, gdy ciepto lub 
zimno odmienia się, temi własnościa
mi nie różni się od powietrza. Do in• 
nych zwyż opisllhych Sc~lopłynów 
iest tym podobny , iż ogień tłumi, ie 
przydawsży do niego . Stałopłyn'u sale
trzanego ' po zmięszaniu nie ubywa.ich, 
zaczem · życie odbiera ; ·nakon.iec w nim 
rośliny bar'dzo prędko usy~llaią ~ 'temi 
mó.wię własnościami iest podobny do 
innych Stałopłynów, od nich atoli ró
żni się , iż - go woda w siebie bardzo 
wiele bierze. Sposób Jloświadczenia I 
tey prawdy iest bardzo łatw)f , albo
wiem , w szkle nad' 111erkuryuszem zo„ 
stawiwszy t.rochę wody, i Stałopły.n 
jobią_c podług sposobu . w poptzedzaiąi. 
(:ym ~· podanego , każdy ~oświadczy , 
że · bułki pi?zez merkuryusz . przechó-. 
dzące są wielkie ., . skoro zaś w wod~ 
wnidą. , rna1eią. , z nią. łączą się) obło
·czekr ciemny pokazuie się ' n~koniec 

- woda- w kamień qdmienia 'się , który ma 
cożkolwl.ek kwasu, lecz obmywszy_ go 
wodą._, "kwas traci. Z ostatniegó do. 
świadczenia ocżywiście pokazuie się; że 
rni~dzy . wodą. i wspomnionym_ Stałopły. 

- ' · nem 



' -
nem wielka zacho?zi attrakcy-a. Z te-
go iż woda -łą cząc si~ z takowym Std 

łopłynem w kamiel'1- odmienra się_. nie„ 
h órzy wnosz;h ~ż p odobnym sposo- ' 
sóbem kamieni~ w. ziemi robią się. , 

. ~· ll9 ..... 

.:.Stałopłyn . witryoliczny nazywaią, Stałnpłyu 
ten który robią / kwas,em witriolu; robią witryoli-

. . . . .• . czn_y. 
g9 zas· ciała ,tłuste 1 flog1styku w1ele-
wydaiące, pole wa1ąc kwasem witryo!i. 
czny m ( ącido vitrioli ), .ie iednak cia
ła tłu~te pola ~e takowym _kwasem , ba~ 
dzó prJtd ~o ferm.entuią 1 "Stałopłynu tak 
wielką obfitość , wyda1-ą , iż · naczynia 
szklanne ., w których się zna_yduią pę„ 

kaią , pneto aby naczynia nie pękąły • 
na robienie ostatuiego Stałopłynu nie 
uźywaią teraz ciał tłustycb, le~z mer
kuryuszu , bo polawszy g? kwasem wi
t~iolu, wiele wprawdzie , lecz p,owoli 
takowego Stałopłynu wydaie. Robią 

zaś z m,etkuryuszu Stał?płyn witri.oli- , 
<:zny sposobem następuiącym .: w ·naczy
nie małe szklańne, biorące naprzykład 
dwa cale kubiczne •, leią , merkuryuszu 
półtora '<cala,naii leią :4. łócy _kwasu·-,witri- • r · · , 
oliczoego mocnego , rurkę abc, w _sz.kło TFab: .r \ •• 

·- . . . . ' 1g: ::!::>< 
wprawiwszy , - oblep1a1ą kitem, '- k~ory; 
:reqią z wapna zm1i~zanego z, b~~lk1e-m ' 

L iay-

·-
' ' 

„ „ 
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iayka , takowy kit bardzo pridko w"f" 
sycha ; gdy. kit wyschnie, naczyni.e 
umocowawszy na k<;>lumnie, , nogę 0 1 

wyk~zcaią, faierkę z ogniem pod nie 
podkładaią, gdy kwas rozgrzeie się' mer-
kuryusz gq~„; wapor W, szkle poka„ 
z u ie się ; ' skdro powietrze pospolite ze 
i;ik~a i rurki a, b, c, wydizie, kóniec c; 
podkładaią pod Sz~ło ine:rkuryuszem na„ · 
pełnione , i w tnerkuryusz przewrc'co·. 
ne ; w kródk1im czasie merkurytisi: opa
da, i mieysce iego zastępuie St~łotJłyn, 
gdy zas potowa merkuryuszu wypłynie, 
nogę B, na bok odwddząc, ogiei'1 z pod 
szkłcr otlsuwalą, ogieó. oddaliwszy, Sta-
łopłyno bulki; przez nteiaki cz-as prżez 
merkuryusz ptzeche,dżą, gdy zµpełnie 
ustaną, pierwsze szkłó wraz z me+ku-

,'rab: 2 • 
• Fig:. 3;. ryuszeni na talerz m, . bier~ , _!la bok od. 

• • • ł • • 

. I 

staw1aią , a rnne na tego m1eysce sta. 
wiaią, pod nie rutkę poddaiq , ogiel1 
podsuwaią więc ź nowu Stałopl'yn wy

( chodzi. Trzecie, cwarte i. t. d. nac zy 

hie podobhie Stałbpłynem napełniaiąt 
.- , 1 I ~. ,12,Q. •) 

._ Takie ma Statopłyn witi:ioliczny iest barGlz~ 
•• ;:~sno· sz~odli wy , życie -odbiera , .wi~c pod 

czas :robienia, gdyby ' go -kto ł w siebie 
.naymniey.. wziął, ·kaszel go p-orwie' u 

czu„ 

/ ' . ,; 
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· mile w płucaeh konwuisye "zacżem :tQ„ 

bi'ąc ostatni Stałoptyn potrzęba się 'wy- ' 
strzegać „ a.qy go w siebje nie brać. 

Ogień tą kie, tłumi „. tey iego wła~po- r 

ści doświ'!}dczamy tak „ iak .innych Sta- . 
aopłynów. Woda go v.4 siebie bierze; 
albowierti p:tzeż ·merkuryusz 'wpu~c~wszy 
'trochę wody w, szkło „ w ktć>rem s1~ 
znayduie „ w ' wocię wpłynie ·, inerkuryh~ż 

r(I~ góry ''(vzniesie sitt; zostanie wpra\ 
'wcłzie nad wodą tr0·chę ' Stało płynu ; ), 
lecż ten ie st '•odmienny 'Od wi'tryolicżne- \ 
·go; bo przez tti'erkurybsz. wpu~ciwszy '· 
pod ·sżkło świeźego Stałopłynu W.itry
olicznego; 'teh _woda w siebie . wei inie~· 
·a ie po~ostałego hie przyiinbwała ·, 'm'u- ~. 

·si b'ydź odmienny od witi:yoliczn·ego. 
Doświadczono 'ńawet. , ii wody <_:al ku
~iczny, bierze 'w siebie 1 o. talów Sta-• 
łópłynu witry~licznego, i dopi.ero nim 
nas,yca się; takowa woda ma znaczny 
kwas , c.zego łatwo doświadc.zy6 , wzią
wszy iey kroplą na ięzyk. Lodu ka
w;iłek w pomieniony 'S~ałopiyn włoiy
(\vszy „ bardza PJ!itdko xozpływa sl.ę „ 
'woda z lopu pozostała w siebie go bie
rze. Oprócz wody wszystkie ciała , w 

, których wiele A.ogistyku „ takowy Sta
łopłyn w siebie b,ierą, wyiq'!:Vszy ielazo, 

· L~ Przy„ 

I 

•, 

\ . 
. ' 

\. 

! 
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Przyoawszy go do StałOpłyn~ zapala- ' 
iącego się , będz~e się . -palił. - Ze zaś 
woda Stałopłyn witr.yoliczny w siebie 
bierze , zaczem. w szkło ~ w - którym 
takowe Stałopłyny zmięszaiie . znay1h1ią 

~ się; _ wpuś'ci~s.zy tioC"hę ~ody, Stało-
płyn witryoliczny w nią wnidzie , za
p'alaiący' się n d nią zostanie. Nako„ 
n iec w Stało płyn witry-oliczny kawałek 
kamfory rwłoi y wszy , ro~ptynie się , z 
niey o-Łey zrobi się, w puściwszy w ów 
fley . ~ilk:a kropel wody, Stałopłyn .w 

- nią w. nidzie , kamfora stwardnieie , to 
:wszystko wielką i.ego z wo~ą .attta k'.cyą 
,okazuie. W~gle także oneg"?Ż bardzo 
Wiele W' Siebie bieq, tego doświadczenie 
takie iak wyźey. _ Lubo ~o ,zaś węgle w 

. si.ebi.e wiele bierą, prze cięż. z nich nic 
- nie ·odc~ąga , nie sol wu ie ich-, 1. zatem 

wnieść potrzeba • ze tylko na ich w'ie
-rzchu zgromadza si~.· 

·s. I 2 I· 

Stałop.łyn Cnvendisch chcąc mieć -Stilłopłyn 
solny. zapalaiący się,, żelazo, · zamiast oleiu 

.vitrio/u.. polał spiritusem solnym , to 
. zrobiwszy doświadczył, iż St!'_łopŁyn · , 

który tym sposobem odbierał, nie ·pa,-
„ lit się ' ale ze g~ woda .wiele w siebie. 

brała; Prystley powtarzał. '1ego, doświad. 

' 
' 

·, 

cze-
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c_zenie, .i :PrzeKohał się ż~e 4 nietyłk0 że.:. 
lazo , ale ołów , zink , cynę , pol-ewa• 
iąc spii:itl1sem _ solnym, m9żna ostatni 
_Stałopłyn bdebnć. Po niektórych do~ 
{w1adczeniach wr1iósł , iż go moi~a ro
bić tym samym sposobem, którym spi
:ritus solny robia ; przeto w nacz,ynie 

• · . • I 
szklanne wsypał tro.chę soli oczkowey, 
na nią wlał kilka kropel Óleiu witriolu1· 
zkoncentrowant"go, ,szkło roz.grz,~wszy, 
Scałopłyn kwaśny solny otrzymał ; ten 
sposób robienia · ostatniego Stałopłynu 

}est bardzo łatwy- , c6 przez się oczy-
. wiste ; robiąc .go zaś potrzeba ttfo·chi

ny w~zystkie metalo-we albo pozłoc0:' . 
rie. wyn·osić , ponieważ takowy Stało-

. . . I 
płyn wszystko gryzu~ 1 szpeci. 

' .{ ~: 122 • .. 

Whsności. są te same , które w wik ~~asno, 
ti:yoiic.;:nym upatruiemy„ lec·z niektóre sci. 

są większe ' )nne "!lnieysze ; npr. wo-: 
da go w s,iebie wiele bierze , lecz mniey 
n1ż witryoliczn'ego , i prędko nim . na-

-. ~yca się , nasyci'J'{SZy Si«t nim , bielcie; 
oley· terpentynowy także go wiel.e bie
.rze ,_ i od niego gęstnie · , . czernie1e· 
Włożywszy w miego węgiel, rozsypift 
si<e i ~tałopłyn zapalaiący wyda. „Oli

"wa. niezbyt wide ·on,egoź w siebie bie~ 
, L3 rze, 

' " •, 
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. ~ze"· tey więć zamiast merkury~-szu ną 
:robienie onegoż uźyć można;, takowy; 

stałopłyn zabiia , ś.wieca. w nim pręd.ko, 

gaśnie , nim zaś. zgaśnie pal~ się pło~ 

mieniem zielonym' gdy w nim zgaśnie,, 

' · zapalaiąc ią powtóro~e '· płomień_ zielO:-. 
nr ąkaz.uie •. 

~. I'l3-

~tałopłyn, p: Prystley oceo 1~aytęźszy., od:mie.,_ 
~ octu.. n.i~ł w St~łopł'yn p'rzezróczystością ,1 

i. 
·elas.tycznością do r-owietr.za. podobny;,' 

Tab:. I. to. i.est w 'sz.kło . A, wlftwa! ~cet, pr~--
' fig; 20.. I 

J?Otcyonalnie :ro.zgqeyva~ go. l ]~oni~C; 

, b. 

. rurki a,b,c, pod.kładał pod sz~.ło. C, me1r-_ 
kuryuszem._ napełnione, . i .. w mei;kury
usz przewrócone, to u.cżyniwszy , o„. 

cet odmieni~ .w Stałopłyn '· ź~ ';;a.ś, w 

.. ; 

occie iest wiele -<wody , która wraz z_ 
Stałopłyn·e~. pod szkło C, przenq~iłą 

'się '· 1 moc ie go osłabi.ała , 'p~zet;.ó aby 
iak naysuRzszy Stałopłyo odeb:i;ał , użył 

'rab:. 2 ' · machink~ wyrażoney na Fi,gu.rze; to iest: 
fię.: 36. 

:rurkę wych'odzącą z butelk~ ,_ w którey 

ies~. ocet„ wpuszcza{ w dn10ą butelkę >. 

. ' 
d·o c,. w tę sarnę butelk~ wpu.szczał in- . 
ną ,' ktorey, koniec ieden. dochoclził do, 

d, , dn;igi pod ' szk~o C1 Fig:. 20; gdy 

1 • 

w\ęc Stałopłyn wrąz ~ wodą wpłynął. 

w Q[ltelk~ srzednią, woda w,niey ochło-. 
· · ' -- - ·ąła. 



dła i została , a zaś czysty i suchy Sta
~opłyn przeniósł _ się _ w naczy!lie C. 
\, ~· I 24. 

Stałopłyn z ~fctu odebrany , ie st Wł'asno-- .. . 

bardzo sz-kodliwy , nie po'trzeba go w. ~~i. 
siebie brać, (iak nie należ'y ·brać , w sie
bie wyźey opisanych, sw1eca w nim 
iak w witryolicźnym gaśnie , Jecz )?ło- ' 
mień kolorów nie odmienia. Woda , 
spirjtus ' wiriny , oley terpentynowy, 
onegoż bardzO wiele w. siebie bierą , w 
oliwę cóżk9lwiek onegoz· wchodzi, 
gdy zaś w nią takowy Scałopłyn wcho
dzi klaruie się, i staie się biała ; potr~e- , 
baby doświadcz ać czyli tym ·...spósobem 

' · n~e można oliwy ~ta~ey-czy~ci~. ' / 
I ~t J~s :· 

P. Prptley z spi~itu~u soli ammo- Stal.'o_pł'yn_ 
. k ' . . l .1. alkalt-piac 1ey, zwanego _spir1t;Js vo aft is sa- ,wy. 

lis ammoni4ci, .Odl;ierał Sta1opłyn a!l\a- · 
liczny tym siaosobem: w SzkłQ cien-
ki·e Wlał dwie ubcye poipienionego Sp!- I 

:ritus..u , ·rozgrzał go płomienieII\ świe-
c~ , .i Stałopłyn otrzym11ł ; że ' iedpak 
pomieniony spiritus drogi , 12rzeto uży-
wał _materyałów z }!.tórych , go robią , 
czyli soli ammoniackiey i wapna ; soli-
brał dęść , wapna cz~ści trzy , w szkle T~b: r. · 
palił i w naczynie C, me;rkuryusz-em na- Fii;: ~o. 
- / ' • pełnio-



pełnione odbierał g.o; źe iednak - z Sttr
łopłyriem wilgoć odchodziłfl , przeto aby 
suchy otrzymał " uŻy\vał szkła r:, a, 

. Fig: 36, w które wlewał trochę ml·r
lruryuszn, w ten wpuszczał koniec rur-

' -ki •Z butelki wychodzącey -. p;rzeto wil-
goć ~ owym szkle zostawała, ' i Sta

, · łopłyn - suchy odchodził. ) Moź1na na
wet bez machin ki Fig: 3 6. obeyśc? się„ 

- z pomienionych materyalów · niezbyt 
wiele .Stałopłynu odciągaiąc, , na ów czas: 
Qowiem wilgoć w nich zostanie. ;. 

/. ~ 
l Ol· ~ 2 6. 

j ?kfe ina„ - W ostatpim Stałopiynie zwie~zę-
\ własności.ca prędko zdychaią, światło także w ' 

riim gaśnie, gdy zaś ·W' nim · świeca 
zg~śnie, plomiel1 ma dwoiaki:, to iest ~ 

„ przy ·pierwszym, pokaz~e się drugi żół-
~ty , ltcz bardzo blady ; kolorów atoli. 
wzmia nkować . nie po~rzeba „ bo te ·po„ „ 
dług • światła odmieniaią się. Z wod4 
bardzo łatwo łączy się , ~o wpuści_. 

wszy w niego dwie lub trzy krople :.Vo
dy , bardzo prędkó w nią . wcłrodzi, i 
prtt dko nim woda nasyca się, eą ·więc 
własnością iest' bardzo podobny do Sta
ł~płynti soln1igo. · W - naczyniu · nawet: 
Fig: 36. wo.da potostała; nim nasyco
na , nic ~nne gÓ i est , tylko n/cali con-

.cen-



, , 
cr:ntratum. Lód w nim bardzo prędko 

topn1e1<i , woda zaś z .nic:go pozosta
ła ,1 cor;1z to wi{cey ·onegoż w siębie 
bierze. Spiritus winny naytę,ższy, z wa
ny · Etb;1· , onegoż bie_rze bąrdzo wiele,'· 

, gdy n1 m nąsyci się , róvynie iak bez nie
gJ> pali si ę. Oleie nie biorą . go W' Sie-: 
bie , ci~ła zas ·.Wiele porów rnaią·ce 'ia

ko hub~a , gębka, wiele .go przyimtii ą. 
Powietrza ~ni Stałoptynów 'nie odmie

nia , czego ł~two dos_wiadczyć; w' szklo 

w kwri'm znal duie sicz, · wpuściwszy 
krop l ę wo dy , w nią_· o~tatn'\ Stałopłyn 

wnidzie , powietrze zaj albo Stało

ply ny po ka~.f' się takie iak przedtem. 
Jeżtlil y go· z; . przymięszano do Sta
łopl ynów kwaśnych , rotli się sól niia

ka , ( ml net1trttm) Mięszani.e takowych 
płypny ch ' witt'ok piękny czyni, bo gdy 
~j~qzaią się ~ pokazuie 1się ob~ok' _biał_y , . 
1 krzy sztaly na bokach szkła zb1era1ą sicz. 

Teć to są gatqnki Seałop~ynow do.,. 
tąd odkryte ; pożyteczne obsźernie Y.y
łożyłem , rnniey pożytecznych własno
ści . kród'!\o przebiegłem. ,, 
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R O. Z D Z I A Ł. I. 
' . -

O · Powietrzu w k.tórem zwierzęta oddychai;h 
albo z'dychaią, i ogień gaśnie. 

~- 1. W l'a.snos'ci , pow~etrza ~ 

f. · W zńmkniętem powietrzu zwierzę~ 
ta żyiit , świeca goreie. 

3. Przez czas nie,iaki. 

4· Jak dtugo zwierzrt-a żyif w po-
. wietrz11 zamkniętem? ' - , 

5 · TV nioski użyt~czne o stawiani11 ko-
171inków. 

6. Jakie .pqwiet1·ze, w którem zwie
.rzęta oddychaty, albo świecie zgasta?' 

7· Dla czego · zwierzęta zdychaif. 
8· Swieca gaśnie w zamkniętem po-

Karta. 

2-· 
•1'•. 

r 
5· 

8· 
Ió. 

wietrz11. ./ 12. 

9. po powietrze szkodliwq czylci ? 

- i o,· Jak poznać że czyste powi1Jtrze ? 
• i. 1. Deszcz ie czyści ? 
• 1 2. Drugi 'sposób czysz.czei:ia. -

- f3· 

14• 
17. 
I 8. 

. tamże. · 

I 9· 

- 14„ 

Tr:Jeci , sposób czpzczenia. 

Do"'!ód iż ie~t czyste; 1 
-

J akie ie ros/iny czysŻCZf!:· 
W nioski z poprzedzai'lc;•ch 

.. -· \ 

.:. 15. 
"' 16. 

domo/ci. 
wia~ 
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~ T' l'ow~e.t1!Ze·~ , ktore ogiecń ~trawił~· ro
. sliny prz_ywracnifi. 

„ 1 ~. Siarka z 2!fdrit zmięsza~a powie. 
t;ze odmienia· - ~6. 

1 9. Cz.yni ie szkodliwe. 27. 
.. 2 o. i·Vodl} nie 1nążn11 t,o 'wyczyści.<. 2 8. 

·-. . 21, &wagą. tamźe. 

" 22. · Jif/eglr.: goreiąc powieti•z.e :<;m'ażaią. ' 
'i_ • ' I 

„ 2 3 •• Kqmin.kow niepotrzeba zatykać . 
• 24. F,;i·i?y powieti-ze zarażailf· - ~amźe„ 

~ 2~· ' lfWlf-$,ll, "' " 

:R O Z 0 (., I Ą ł\ II, 

.. Q I;>owietrzu które iest c2ęśc1ą; ciał '· któ:rę 
~owi1 Mr ftxus. , albo StałoJ?łyn: 

.,, :2, 6... _Zdania (Jhimików i Fizyków na1-. 
( dnwniepzycb, " 
.,. 27. fotwierdzone_ od Górników. 
„ '2. 8. Przez , C f?imików ~ Fizyków f o-

źni.eyszych "' • . "! a6 .. 
;, .'.Z 9. Stafoptyn _co znaczy} .,_ 3 8. 

3 c. Stafopl'Jn jak odbierl!Ć ? - , ... t.amże. 
~ ~ 1. Narztd.?:ia potr:;:;ebn_e d'o rbbi&nia. 

Staiopfynu. · „• 
$ 2 ~ Qhiaśnie11ie. - ".' 

. „ 3, 3 • . Staiopiynu nab1·a~ z kadzi, 
34. U sieb.ie ,go robić. - -. 

39· 
. f.O· 

• tamże: 

" 3!,:i.· Przygotow11nie , pleir~ witri?lfl, ·_' t '\ mże. 
36. 



~. 3 6. R ohta oliwą.. 
, , - 3 7· · Z mnieyszenie kosz tu na otiwf . . 

(~) (o) (~) 
I~ - •. . 4 3 

Kartv 1 

- 3 g. -R obota o:zegoż ' merl:u„ymzem. .: 
44· 
4-ó. 

- ' 39 . J ak go chować. ' - tam że. 
-, 40. Statoptyn przezroczysty . 

.: ' F;lastyczny. ' - tam że . 
- 421. - • Ogień tfttmi. 
-· +~· ,f,fomień od knota odfąr:Ża się w 

Stc:fop~nie. - ; 
- 44. Stałopfyn pycie, ndbiera. 

45. - Przygotow11nie do okazania cięż-

kości Statopł'ynu. - tamże. 

46,.' Cięższy od powietrza 

- +7· Półtora · r;iza. 
- 48· }.?..pbil' St_a fopfy11„ 

49. Z fiowietrz em powoli fttczy się. - tamże. 
5 o.' fl7otfa go w sie/J..ie °bie„ze. · .( 

- · 51 · Jte go woda bierze?" : . - , 
• ·- ' 5 2. JVoda z Stafop{ynem iaka_ l · 

- 5 ~ . St(llopfjnein· wiele wody napetnii1• 
5 4. ·Statopł'ynu na4 pil}!em iaka wy-

soko'ść. ' ' 
· - 55. TVif!e ~ody StafoJ{ynem napdniti. 

- 5 6: Ten sp.osdb 'wygodny . . 

- 57· Piwow1mfJV 2!JSk. • 
58· Stafopłjnem ~robionym · wodę · na-

pei~ić, - ' • I " ,, 

60. 

68. 
5 9. P. Prystley przestrogi. 

- 6 o. -Mac/Jina p. Ń obt . - . ·-' 

7i. 
-: tamie. 

$. 61. 
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j: 6 J. Co ~ądzić '.~ (ey 1 macbinię. 

- 6 2. Zrobić ią ma{;ym · kosztem._ 
' / - 6 3 . .[-V wod:ach,, kwasko·watych iest Stn...,· 

r : f' ł/.•pfyn. - ' - - \- 8 1 . 

,- 64. JVody ~ kw.rskow.uey , róinosq ,.. ~-8 3. 
~ 6 5. łVtas,noki Wody Staf:opCynem na~ 

p d11io11 ;·y. - tamze. 
6 6 . .,,,__ JV niey /,elnzo rozpł'ywa · 'się. 1- 8 5· 

,._ Q 7 · . U1rnpz. w trfrey wyklir:ia .się ia~ 

szczeg&lną wodę l.rob,ić, . - ' · -
. -, 6 g·. Ja w ziet;n1 wody Stalo'}V~ robiit. się. 
, - 6 9.. wT·Vizpna · z wqdy ~parla , dodawszj 

do niey .~StałopCynu. 

•,,? 8.'6Z 
Są 

8 9· 
- 70. St;top.fyn .od zeps11d,a,,zaphow11ie,„ ·-
- '1 r. Stt1fopfyn kolory odmieni.1. . - tamże. 

·7 2. W wndach 1zt11cŹnycb kwaskowa- . 
tycb nie masz oleiiqvitriolir. 

7 3· Krzy.szt!liy ~robić. 

7 4'· ' Jf?piwnicab udus;;onycb rqtować. 
75· Stalopf.Jn1~ m,ożnf!si?J na ! l~czenie . 

11żywać ? • :~ , - . 

I . 
-R O Z ·D Z I A . t,~ 

') 

IIL 

o Statopf ynie P..al~cym s~~-· '· 
Co· Stalopfyn ' patący ·sip ~ • -
Które· cia{a ·wydaiir go ? · 

'. 

Z meta-low ia~ · ,g' o oftbie1·'rtć P· ' · - 9 9. 
' I s. 79· 

v~· 
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7 9. Uwagi , w l.·tdrjch niektóre okó-
'Kam1 

licznosci wyHa1ai'ł się , które za-
ch"owae potrzeba, rob_iitc takowy Sta.-
fop{yn z ;,,etalów. - i: o i' 

· 8 o. Odbierać go z ffWierzitt. -· ,'- tani Że• 
Pr:~estrógi, ściągaiito~ się do pale-
nia węgli z drzewa , aby naywię-

ki:Jy ogień utrzymywały ; meta-
tom cią,R,fofci. dodawafy. -' · · i ó'3, 

. „ !82 · Zbierać go z wody ' ' ;. l Of• 
1 1-„, 8 3.1 j est p1·zezroc::;ysty i elaJtycz1iy. .- · '-1 i05. 

- 8 4. Lekszf vd powietrza. . .. - . - i o 6. 
· - 85· · Jstotni:l iego wfasnosć· iż się zapala. i 07. 

8 6. fislOlet do 'strzelqnia takim Sta-
. ' ł/opfynem. „ • „ 1 og . 

8 7· J11ny pistolet. " • I o 9. 
r_ 1 8 9. ~Stafopfyn ostatni od innych ma~ 

'te1yi 1tayprędzey zapala się. 

9 o. Stafopfyrtem strzelait;c co uw~~aJ ? 
9 1. Bez powietrza. nie zapal,:i się. 

9 2. · Dla czego ? ·• „. 
9 3. O,gień tł'.·1mi. " 

-, 94· Kolor i 'moc ptom~enia. 

9 5· Jak go czyJcfĆ· ~ 
9 6. Mait>.1:ra na wod:<-ii będąca. 
97: lf!y#ad swiatfa na bagnach, c~ę-

i i..}; 

115. 
) 17. 

I J 9• 
120• , 

l 2. i : 
l 2. 2. • 

12.·3. 

tarzach. · - i 24• 
9 $. · M,et'/1l~tn . cii;gfofci dodaie. ·. 
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RO Z DI A Ł IV. 

O Stałopłynie sa~et,rzahym. . ' 
~. 9 9. Co Stałopfyn saletrzany .? 

· - . 1 oo. :Jak go r(Jbić t .-
I o~. Prze~trogi względem roboty. . „ 
1 o :z. Jakie ma' w{asnoscil 

' - I 03. Powi~rze zmnieysza. .-
I 04: Machin~. · zmnieyszanie_ oka~ać. 

- 1 05. Zdrowf? tylkd powietrze zmnieysZ'a. 
106: :Jak p~w.jetrze do sie'!~ie zno.sić.' ~ r 

. -. ~ 07. Stałopfyn ' saletrzany od zepsucia 
zac/;ow~1ie. · 

:i 08: Pożyt~k z ostatnzey wtasno!ci wy~ . 
nikai~cj. · . , ' ' . .J 

169: Obtoczek biafawf. :· · " 
·- 1 I o. Zycie odbiera. 
~ I I J. Uwqgi ' i ni~które zdania. . „: tamże. 

R o z Dz 1 AL V. 
O Powietrzu nnyzdrowsze~. 

„ 1 1 ::z Z czego ie robi~ .. 
- 11 3. :feg.o.- wfasności. "' 
;. 1 J 4. Wstrzt<l11ttl11 huk powięki1za. 
• - l i 5. tJwfl,g,i. 

14g. 
150. 

- I 15 3• 
- , 1 54· 

ROZ. 



r' 1 6 -P?'ZJ{~towani!! , wanienki. 
I I 7· Staioptyn ze Sgaht zrobiony. 

"" 11 g: Jego' wtasności. -. - · 
• : · I 1 9. Stalopfyn witryoliczny. 

'- 1 2 o. Jaki.e ma wtasnosci. 
- ·' 1 2 i. S(a{opty:i ' solny. · - ' 
':. · I 2 2 . . Wtasnof ci iakie :na . 
- 123: Statopłyn . z octu. 

- I 2 4· Wia.molr:i fr~~· -
. 125. Statoptyn · alkaluzny. 
- 12 6. Jakie ma wt/f.molci. 

„ ,, ' - „ 

Karta, 
, I 55· 

I $8• 
,I.S 9·. 
'-'16I. 

l 62. 
. „ l 64 . 

165. 
166. 

167. 

- tam ze. 
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